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Rząd brytyjski ustali definitywnie 
swa politykę palestyńską

p o  o g ło s ze n ia  sp ra w o zd a n ia  K o m is j i  K ró lew sk ie;
cow było trzecn pomocniczych policjantów. 
Jeden z nich został lekko ranni] Pozostali 
wyszli bez szwanku. N atychm iast zaałaim o 
w ano policję, k tó ia  prowadzi dochodzenia.

N ie s ły c h a n e  o sk a rże n ie
Jerozolim a. 27. 2. (ŹAT) H istadrut Haów 

dim  kategoiycznie zapi zec^a tw ierdzeniu 
pewnego właściciela nieruchom ości w bel 
Awiwie, ze został on napadnięty przez Ara 
ba» który  rzekom o został do tego naklonio 
ny  przez H istadrut. Ów właściciel twierdzi, 
że napad pozostaje rzekom o w  związku z 
zatargiem  między robotnikam i rewizjonis­
tycznymi a członkam i Histadrutu, w którym  
to  zatargu on stanął po stronie rewizjotnis. 
tów.

Londyn. 27. 2. ŹAT. Stanowisko rządu bry­
tyjskiego o sprawozdaniu Komisji Królewskiej 

sformułowane będzie w postaci decyzji, nie zaś 
zaleceń dla komisji mandatowej — pisz? w ar­
tykule wstępnym „Great Britaln and the Hast". 
Rzeczą najważniejszą jest, że zostanie ustalo­
na polityka, która będzie realizowana z całą 
stanowczością. Administracja palestyńska w 
drugiej połowie roku 15*37 będzie w szczęk łiwej 
sytuacji, że rząd będzie niezwłocznie realizo­
wał ustalone wytyczne swej polityki. >

Strzały bandytów arabskich
Jerozolim a. 21. 2. (ZAT) Siedmiu Żydów, 

k tórzy dziś w  sobotę spacerowali na drodze 
od  stacji kolejowej w  kierunku K far Chasi, 
d im , było ostrzeliwanych przez arabskich 
terrorystów . W śród tych siedmiu młcdzień

Ostre wystąpienie sen. Kozłowskiego 
przeciw wiceprem. Kwiatkowskiemu

P rze d s ta w ic ie le  r zą d a  o p u s z c z a ją  sa lę  o b ra d
k o m is ji  se n a c k ie j
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W arszawa, 27. 2. PAT. Sejmowa komisja bu­
dżetowa zakończyła dziś debatę nad budżetem 
na r. 1937/38.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne­
go zabrał głos dla oświadczenia osobistego sen.

J A R M A R K
U lY S P R Z i O A Z O W Y

Juliusz Nacht, Kraków, Stadom 5
Oto klika e»n dla przykłada:

800 kossul męskich Jedwabnych tsaat. 12,—) 7 .9 0
300 kraw atów , ezyaty, aataralpy Jedwab

(zamiait U  z ł . ) ............................................  2 .5 0
>00 kraw atów  jedwabnych, wycor.owaaych 0 .5 0
380 fig i motylków jedwabnych, damskich . , 0 9 0
*00 b l u i a k  damakieb panama, jedwabnych .  3 3 0

Kuzłowski. Powiedział ou co następuje: „Na 
wczorajszym posiedzeniu p. minister skarbu w 
odpowiedzi użył następującego zwrotu; „Rze­
czywiście krytykuję jeden okres w tym pięcio­
leciu, jako szczególnie niekorzystny dla Pol­
ski, to jest okres rządów p. Kozłowskiego. Za­
równo na tle budżetu jako też w dziedzinie dre­
nażu rynku pieniężnego, jak i w zaciemnianiu 
obrotów finansowych właśnie w tym okresie 
wiele zła się skoncentrowało".

Okres budżetowy w r. 1934/35 — ciągnie sen. 
Kozłowski — posiada swoje sprawozdanie, 
sprawozdanie N. I. K„ ma punlikacje, rzeczy są 
znane. Nie ma żadnych tajemnic, N. I. K. wy­
dała. iak zresztą rok rocznie, wielki tom. Wszy­
stkie cyfry są dziś znane. Pan minister pow ie- 
dział nieprawdę. To stwierdzam".

Przewodniczący sen. Rostworowski: „Proszę 
pana senatora wyrażać się oględniej".

Sen. Kozłowski: „Pan minister skarbu nie 
jest w stanie swego twierdzenia udowodnić. 
Muszę podkreślić rzecz jedną: P . minister skar­
bu w swym wczorajszym oświadczeniu wpro­

wadził zupełnie nowy ton do dyskusji. Dotych­
czas nie było zwyczaju, aby jeden rząd oskar­
żał swego poprzednika. (Sen. Pawalec: „Tak 
nie można, pana ministra tu nie m a"). Sen Ko- 
złowsKi: „Ja także wczox-aj nie byłem obecny. 
Jeżeliby następca p. Kwiatkowskiego w ten 
sposóD oceniał jego działalność uważałbym to 
Za przejaw złych obyczajów".

Obecni ną posiedzeniu przedstawiciele I7 :)du 
wychodzą z sali.

Przewodniczący sen. Rostworowski: „Przy­
wołuję p. sen. Kozłowskiego do porządku za 
użycie tego słowa".

Następnie przewodniczący zarządził krótką 
przerwę.

Po przerwie przedstawi ciele rządu powrócili 
na salę obrad i przewodniczący sen. Rostworo­
wski wznowił posiedzenie.

Po omówieniu przez spraw-ozdawcę gen. E- 
verta poszczególnych artykułów ustawy skar­
bowej, zabrał gtos wiceminister skarbu Gro- 
dyński, oświadczając: „W stosunku do oświad­
czenia sen. Kozłowskiego, które zgłosił na po­
czątku posiedzenia, a z którego treścią zapo­
znałem się ze stenogramu, sądzę, że p. minister 
sKarbu odpowie na nie na plenum Senatu* 
względnie przy innej okazji".

•  •  •
W artzawa, 27. 2. (Sin.) Jak z oświadczenia 

wicemirt. Grodyńskiego wynika, incydent mię­
dzy sen. Kozłowskim a ministrem skarbu nie 
został wyczerpany. Będziemy jeszcze świadka­
mi dalszego ciągu tej wojny słownej na ple­
num Senatu, wzgl. jeszcze na forum komisji.

N o w e  s ta n o w isk o  
p. M ied z iń sk ieg o ?

W arszawa. 27. 2. (Sin.) W edle Krążących 
pogłosek, wicem arszałek Sejmu M ied/iński, 
-bejmie stanowisko podsekretarza stanu w 
Prezydium  Rady Ministrów, przy czym kie. 
rować będzie prasą i propagandą.

K .A .R .P . — p o łk n ię ty  
p r z e z  e n d e c ję !

W arszawa. 27. 2 (Sin.) Sensację w kołach 
stołecznych wywołał wynik wyborów w 
KARPde. Przy w yborach przeszła lista od 
lam a prawicowego, przy czym  do nowego 
arenda, na czele którego stanęli adwokaci 

Gadomski i Radzicki, "wejdzie większość ad 
wokatów z endeckiego związku adwokatów 
polskich.

Na froncie madryckim f  bez zmian
M adryt 27 2. PAT. Rada obrony Madry­

tu kom unikuje, że od 24 godzin na froncie 
m adryckim  i na odcinku Jarama nie zaszły 
żadne zmiany,
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I. SCHWAJRZBART

„Instynkt samoobrony kulturalnej"...
W śród trzech punktów program owych de­

klaracji pułkownika Koca w sprawie żydow­
skiej jeden —  ustaia wytyczną stosunku 
społeczeństwa polskiego do „ludności żydow­
skiej" w dziedzinie kultury  w sposób nastę­
pujący: „zrozumiałym (natom iast) je s t in­
s ty n k t samoobrony kulturalnej”.

W ynika z tego sformułowania wytycznej, 
te  społeczeństwo polskie znajduje się w sta  
nie defensywy wobec kultury społeczeństwa 
żydowskiego, bo kultura żydowska aktyw ­
nie zagraża społeczeństwu polskiemu. Samo­
obrona potrzebna bowiem jes t tylko dla od­
parcia niebezpieczeństwa.

W arto takiem u ujęciu zagadnienia poświę­
cić jeszcze kilka uwag, choćby dlatego, źe 
form ułka powyższa, wbija niejako ostatn i 
gwóźdź — do trum ny m arzeń asymilacji na­
rodowo - kulturalnej, hodowanych zarówno 
przez część społeczeństwa polskiego, jak  i 
przez część społeczeństwa żydowskiego.

Form uła pułkownika Koca, bardzo ogólni­
kowa i dlatego elastyczna może mieć podwój 
ne znaczenie: raz  —  jako program  samoobro 
ny  przeciw pierwiastkom kultury  żydowskiej 
wogóle, po drugie jako  — walka przeciw 
nadmiernemu zajmowaniu wszelkiego rodza­
ju  stanowisk gospodarczo - społecznych przez 
zawodową inteligencję żydowską. W dziedzi 
nie pierwszej chodziłoby o  izolację zasadni­
czą, — duchową, w dziedzinie drugiej mieli­
byśmy do czynienia z tendencją polityczną, 
zmierzającą do redukcji aż do minimum re­
alnych możliwości społeczeństwa żydowskie^ 
go do wpływania na całokształt życia ku ltu ­
ralnego w państwie. W obu dziedzinach fo r­
m uła pułkownika Koca oznacza —  recepcję 
program u endecji, a  użycie term inu „samo­
obrona” uważamy za koncesję wóbec ideo­
logii endecji w sprawie żydowskiej, za kon­
cesję — taktyczną akomodującą się do pro- 
pagandystycznego hasła endecji, że kultura 
polska jes t przez Żydów — zagrożona.

Nie będziemy rozpatryw ać kwestii, czy 
elementy kultuiry żydowskiej przedstaw iają 
duchowo zagrożenie kultury  polskiej, nie bę­
dziemy też rozpatryw ali zagadnienia odwrot 
nego, bo uważamy tak ą  apologetyczną dys­
kusję za bezcelową i pozbawioną rzeczowe­
go podkładu. Zbyt wysoko cenimy poziom 
i treść polskiego życia kulturalnego, zbyt wy 
soko cenimy poziom i treść naszego własne 
go żydowskiego życia kulturalnego, sięgają­
cego w głąb tysięcy la t naszej historii, któ­
ra  coś niecoś dala kulturze ludzkości, abyś­
my uciekali się do demagogicznego w artoś­
ciowania kultur. Uważamy bowiem, że wszy­
stkie te  „teorie” o  wyższości lub niższości 
te j  czy owej ku ltu ry  narodów cywilizowa­
nych i biorących udział w dorobku kultury 
ludzkiej służą niemal zawsze ubocznym ce­
lom ■— politycznym, rozpętaniu nienawiści 
między narodami, a  nie ich współżyciu.

Bezsprzecznie ku ltu ry  narodów m ają  swo­
je  odrębne — cechy, lecz niema dotąd — try  
bunału, któryby miał prawo i pcdistawy o- 
biektywne do wartościowania tych  cech we­
dle pewnej hierarchii. W artościowanie tak ie  
zawsze zależy od pewnych apriorystycznych 
przesłanek, k tó re  przyjm uje za przesłankę 
ten, k to  sąd wydaje,
1 D latego też — jeśli trak tow ać zagadnie­
nie to  sine trą  e t studio — ważnym jest 
jedynie to, że każdy naród zapatrzony jes t 
przede wszystkim  we w łasną kulturę i ją  
pragnie rozwijać, je j  pragnie bronić. Dąb 
chce zostać dębem, a  buk —  bukiem, ale z 
tego bynajm niej nie wynika, że dąb jes t szla 
chetniejszy od buka albo buk od dębu. Są 
— inne.
' Pod tym  kątem  widzenia byliśmy też za­
wsze i nadal jesteśm y przeciwnikami —  na­

rodowo - kulturalnej asymilacji w sensie 
zaprzeczenia własnej istoty. Część społeczeń 
stw a żydowskiego sądziła, że z dębu można 
zrobić — buk. Byliśmy innego zdania. H isto­
ria  ostatnich dziesiątek la t wykazała ekspe­
rymentalnie, że tak a  metamorfoza jest nie­
możliwa. Głębszy sens cytowanej wytycznej 
deklaracji pułkownika Koca w tym  leży, że 
i po stronie społeczeństwa polskiego zatrzaś 
nięto drzwi — przed próbami narodowej rai- 
micry, propagowanej przez część społeczeń­
stw a żydowskiego. Rosnące samopoczucie aa  
rodu polsKiego, rosnące w miarę wzuostu si 
ły odrodzonego państw a polskiego, k tóre­

mu oczywiście przede wszystkim naród pol­
ski nadaje piętno i kierunek — wpłynęło i 
wpłynąć musiało na to  odrzucenie — prób 
zbiorowej asymilacji narodowej naszego epo 
łeczeństwa. My obóz narodowo żydowski, 
przewidywaliśmy taki właśnie rozwój te j 
spraw y — nie tylko przez naszą własną du­
mę narodową ale przez realną, realistyczną 
ocenę tęndencyj przyszłego rozwoju. Dlate­
go też odmowa asymilacji narodowej, wys­
tosowana dyskretnie we formie, ale całkiem 
wyraźnie w treści deklaracji pułkownika Ko­
ca pod adresem  społeczeństwa żyduwskiegu 
nie jes t dla nas ani rozczarowaniem, ani nie­
spodzianką, ani — obrazą, ani —- tyra mniej 
źródłem dram atycznych przeżyć wewnętrz­
nych.

Byliśmy — sobą, chcieliśmy zostać — so­
bą i uważamy za rzecz naturalną, że — ma­
m y pozostać — sobą w harm onijnym  zespo 
le sił twórczych państw a polskiego.

Ale — staliśm y zawsze i stoimy na star 
hoWisku, że —; zostańm y -przy poprzednim 
obrazie — dęby i buki mogą rą*em rość w 
jednym’ lesie. Byliśtny zaważę zwolennikami 
— integralnej „asym ilacji” do państwowoś­
ci polskiej. Części społeczeństwa żydowskie­
go na: ziemiach Polski przechodziły w okre­
sie porozbiorowym różną szkołę w tym  wzglę 
dzie, inną w Małopolsce, inną w b. Kongre­
sówce, inną w b. zaborze pruskim. W lwiej 
części nie była to  wina społeczeństwa żydow­
skiego. Społeczeństwo polskie, może w

J l/ tfu y te w k '

TOLEDO
mniejszym stopniu, ale również wykazywało 
w trzech zaborach — całkiem różne nasilenie 
w sprawie ak tualnej polityki asymilacji języ 
kowej i — przyszłych losów państw a i na­
rodu polskiego. Z chwilą odrodzenia państ­
wa polskiego jasno  krystalizowała się w 
całym  społeczeństwie żydowskim na  ziemiach 
Polski idea —  „asym ilacji” państwowej i 
myśl t a  jaskraw o uwypukla się od pierw­
szych deklaracyj żydowskich za czasów Ra­
dy Regencyjnej aż do —  ostatn iej deklara­
cji Koła żydowskiego w Sejmie na  końcu 
dyskusji budżetowej.

Cytowaną na  wstępie wytyczną deklaracji 
pułkownika Koca uważam y za enuncjację 
nieprzyjazną —  wobec tego wyraźnego, zde­
klarowanego, pozytywnego, patriotycznego 
stosunku społeczeństwa żydowskiego do pań-

Technicy światowe} 
sławy...

id o łd ll, pe długotrwałych pracach d o łw M ^  
t.zalnych, wytworzyć specjalne płółno na 
bielizną pościelową, niezmiernie trwale, b e l  
aprefury, bez meszku, gładkie i lśniąco biało.

—  Por-nt Nr. 11003

W yró b  fabryki BRACIA CZECZOWICZKA
w A N D R Y C H O W I S

Do nabycia we wszystkich składach blawatńyoh.

stw a polskiego i jego losów. To —  nasz® 
wrażenie s ta je  się jeszcze bardziej jaskrawe, 
jeśli sobie uprzytomnimy, że enuncjacja La 
znalazła się w ustępie o mniejszościach — 
jako antyteza —  tezy ogólnej, deklarującej 
jako wytyczną społeczeństwa polskiego w sto 
sunku do mniejszości narodowych —  „chęć 
bratniego współżycia obywatelskiego na te j  
ziemi” .

Pozostawiamy dziś poza obrębem naszych 
rozważań sprawę „samodzielności gospodar­
czej”, ograniczamy się tylko do problemu 
kulturalnego. Wobec żadnej mniejszości n a ­
rodowej, żyjącej w państwie polskim, dekla­
rac ja  pułkownika Koca nie mówi o „instyn­
kcie samoobrony kulturalnej” tylko w od­
niesieniu do „ludności żydowskiej” , jakkol­
wiek obiektywne warunki utrw alania się obli 
cza specyficznej kultury  narodowej tych  
mniejszości są bez porównania silniejsze niż 
w  społeczeństwie żydowskim. Z oałego szere­
gu przyczyn, których tu  poruszać nie będzie­
my. . _

Widać stąd, że niestety przy ustalaniu fo r­
muły „samoobrony” wobec ludności żydow­
skiej m iarodajną była nie —  „chęć bratniego 
współżycia obywatelskiego na te j  ziemi” a le  
negatyw ne m omenty polityczne i m om enty 
emocjonalne, które naszym  skrom nym  zda­
niem są  nie ty lko krzywdzące w stosunku 
do ludności żydowskiej, ale i niezgodne z pol­
ską rac ją  stanu. Wolno zaś nam  jako  oby­
watelom, choćby nam  tego praw a odmawia­
no, wydawać sąd o te j  racji stanu  właśni# 
dlatego, że — co sił — bronić się będziemy 
przeciw temu, by społeczeństwo nasze sta* 
wiano z tam te j strony —  „głębokiego po­
czucia obywatelskiego”, jakby to  wynikało a
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końcowego zdania ustępu 9. deklaracji pxu. 
Kownikć, Koca, trak tu jącego  o mniejszoś­
ciach.

Zdajemy sobie sprawę z tego bez złudzeń 
że stoimy wobec syutomu, k tó ry  będzie tę  
..samoobronę” lealizował w życiu codzien­
nym, realizował nadal, bo —  deklaracja puł­
kownika Koca i w tym  punkcie spraw y ży­
dowskiej jak  i w dziedzinie gospodarczej ma 
charak ter — deklaratoryjny, stwierdza i u- 
święca to, co już —  jest, a  nie tworzy — 
nowych dróg.

Je s t naszym głębokim przekonaniem, że 
przywódcy społeczeństwa polskiego doskona 
le zdają soDie sprawę z tego, że —  kulturze 
polskiej w państwie polskim nie grozi nic ze 
strony — społeczeństwa żydowskiego, że 
przeciwnie właśnie to  społeczeństwo jes t z 
powoau braku  zwartego tery tonum  w pań­
stwie, z oowodu braku oparcia o —  jakąś 
własną metropolię państwową, najpodatm ej 
sze do bratniego współżycia i zrozumienia 
kultury polskiej i wiaśiue dlatego sądzimy że 
— przywoływanie „instynktu samoobrony 
kulturalnej” do pomocy w walce ze społe­
czeństwem żydowskim jes t niczym innym 
jak  strategicznym  włączaniem —  urojonego 
niebezpieczeństwa r a  fron t walki —  poli+ycz 
nej i gospodarczej ze społeczeństwem żydów 
skirn

To je s t sedno sprawy, a  nie —  problem 
kultury...

O d rzu co n y  w n io se k  
o p a ra g ra f a ry jsk i

Kielce, 27. 2. ŻAT. Odbyło się tu  posiedze­
nie związku nekarzy. na którym zgłoszono 
wniosek o wprowadzenie paragrafu aryjskiego 
do statutu. Wniosek ten został odrzucony.

Sosnowiec, 27. 2. (K) Przed kilku dniami do­
nieśliśmy o wprowadzeniu przez związek leka­
rzy w Zagłębiu Dąbrowskim „numerus clau- 
sus“ dla członków Żydów na stanowiskach spo­
łecznych, będących do dyspozycji związku. Jak 
się obecnie dowiadujemy, w związku z tą u- 
chwałą, 46 lekarzy żydowskich w Zagię.biu Dą­
browskim wystosowało natychmiast protest do 
zarządu, domagając się anulowania uchwały, 
przy czym lekarze żydowscy zażądali odpowie­
dzi do 5 marca. Lekarze żydowscy, stanowiący 
35 procent ogółu lekarzy na terenie Zagłębia, 
w razie negatywnego ustosunkowania się do 
ich życzeń mają wystąpić ze związku i założyć 
własne zrzeszenie.

W niedzielę dnia 28 bm. w Sosnowcu odbę­
dzie się konferencja okręgowego związku leka­
rzy -w sprawie stanowiska kolegów nie Żydów 
do sprawy żydowskiej na terenie związku le­
karzy w województwie kieleckim.

w  p i o s e n c e

nadana toatanto przez P o ls k i*  f t j d i s  atuchewiako 
ankietom* z premiami firmy „Herbowo" pod tytułem

„Morwitan w piosence"
Słuchowisko nadane z Warszawy, Lwowa 
I Poznania transmitowane oędzie na 

wszystkie rozgłośnie polskie
9  p m W iy »  ef** lw v t« k «  M tf m y O  n i t i n l *  I  p t a t a n t i  • u \  
Tanga*sigSM t „ JU rw lU *  to  b h i  n i l “ . » s k  a a f la i ik l:  . l i c i f M i i  
'ndtyl®**! U f t f *  „ P u ść  w azystk®  i  dymem**, ła e tre t t :  j e d y n e  ma* 
W  o b M.  ,n ik o ty n * " , i r i i  m m ,  który ] t* t  a a r t r i t  h a i  t y tu ły

W AR UN KI A N K IE T Y
Załoienfem ankiety |est wybór 2 najpopu­
larniejszych z tych piosenek oraz znalezienia 
najoryginalniejszego tytułu d la  o s t a t n i e j  
p i o s e n k i ,  -  za co firma „Herbew o" 

przeznacza następujące pren.ie:

1 pierwsza premia zr 1.000 —
2 drugie premie po zł 30Ó*—
4 trzecie premie po zł 10O-—

300 czwartych premi! w postaci i 
is m p le tL  p ły t lub n u t, obejm ujących 8 u tw o rftw  eibo 
e z K u tu m  na tytert r  p o p ie ln ic zk i -  tfe e ryb o rj m a
2 . 0 0 0  p i ą t y c h  p r e m i i  po Jednej płycie lub autacb 
2 -c b  u n ro ra w  albo popielniczce -  ró w n ie * de w yb o ru .
Zgłoszenia na efranicowanych kartach pasatowych, 

z a w i e r a j ą c y c h !

1) n a zw y  2 -c h  p le i.e r.ik , któ re  sio n a jw lpc e ) po do ba ły,
2) proponowany ty tu ł na ostatni marsz,
3) podanie gatunku utywanyeb zwijek (gilz-tutekj hib 

bibułek wyrobu fabryki „Herbewo"
4) dokładny adres i zawód,
należy nadsyłać pod adresem „HerDewo- S. A. 
Kraków, lub Warszawa, ul Królewska Nr 21

A n k t r t .  e s l  „ o s tc p n * , dla w szystkich . ta k  r a c o  a b o a e n tO w
jak  i ty ch  k tó rzy  nimi n ie  są . W in te r e s ie  u c z e s tn ik ó w  finki ta­
ty u p ra s z a  aiQ z a z n a c z a ć ,  jak i u p o m in e k , p ły ta , n u ty  c z y  p o ­
p ie ln ic z k a  byłyby w ra z ie  u z y s k a n ia  p rem ii n a jm itę ]  w id z ia n o

W

Ja k  rząd rumuński walczy 
z  chuliganerią na uniwersytetach

Bukareszt, 27. 2. PAT. Rada ministrów, któ­
ra omawiała sprawy ruchów (winno niewątpli­
wie brzmieć: rozruchów — Red) młodzieży, 
por stanowiła rozwiązać domy akademickie z 
wyjątkiem zarządzanych przez uniwersytet. 
Przeznaczono 30 milionów lei na stypendia, o-

Bukareszt. 27. 2. (Ż-AT) Gabinet rum uńs­
ki uległ rekonstrukcji, k tó rą  opinia publi. 
czna ocenia jako zapowiedź bardziej stano 
iw czego kursu  przeciwko kierunkom  ekstre 
m istycznym , a tak ie  przeciwko radykalno- 
■ntysemickiej Żelaznej Gwardii, k tó ra  w o. 
statn ich  tygodniach przyjęła postaw ę szcze 
golnie bojową. Zmiany dotyczyły dwóch sta 
now isk kluczowych w gabinecie Talarescu 
M inister spraw  wew nętrznych Juca i minis 
te r  spraw iedliw ości D juvara ustąipili ze 
iwycf* stanow isk, aczkolwiek pozostają 
członkami gabinetu jako  m inistrowie bez

bostrzono przepisy, dotyczące utrzymania po­
rządku w uczelniach. Równocześnie minister­
stwo spraw wewnętrznych wydało polecenie a- 
resztowanin licznych studentów prawicowych 
za napadanie kolegów o innych przekonaniach.

teki. Resort spraw  wewnętrznych objął pre 
m ier Tatarescu, na stanowisko zaś mimst 
ra  sprawiedliwości powołany został łon Sas 
sa. Szef policji bukareszteńskiej gen. Gab­
riel Mariinesco, zaufany przy jaciel k ró la  Ka 
rola, został m ianow any podsekretarzem  sta 
nu w min. spraw  wewnętrznych.

T u i po  objęciu stanowiska m inistra spr. 
wewnętrznych prem ier Tatarescu wydał o. 
świadczenie, k tóre ludność żydowska przy 
jęta z uczuciem pewnej ulgi. Oświadczenie 
to brzm i: „Niczym nie zakłócony ład i po­
rządek panować ma w kraju . Nie będę tole

row ał zakłócenia wewnętrznego pokoju 
przez nieodpowiedzialnych agitatorów. N ie  
pozwolimy by dobra sława naszego k ra ju  
była plam iona przez występujących prze. 
cfw prawu, nic z masami nie m ających 
wspólnego. Bijący będą bici całą siłą usm- 
wy. Zakłócający spokój publiczny odczują 
na sobie bezlitosną potęgę czynu. Żadna nic 
prawość w stosunku do kogokolwiek nic 
będzie tolerow ana. Bronić będę porządku 
niechwdejną ręką".

W charakterze m inistra spraw wewnetrz 
nych prem ier Tatarescu wydał okólnik do

Na Targi Wiosenne do Pragi i Wiednia
Zgłoszenia : „ U R B ó S “  K > n e ł t  gi. 4 1 .

szefów policji w calyrń k raju , zarządzając 
stosowanie drastycznych środków  celem 
niedopuszczenia do zakłócenia spokoju, Z 
zarządzenia prem iera, wydanego tuż po re . 
konstrukcji gabinetu, policja zaaresztowała 
czterech prow odyrów  Żelaznej Gwardii, 
winnych porw ania prezesa liberalnego 
związku studentów bukareszteńskich, nad 
któiym  k 'dnaperzy  brutalnie się znęcali.

Spodziewają się, że rząd rum uński tym 
razem  podejm ie skuteczne środki celem u- 
krócenia fal5 te rro ru  ekstremistycznego.

Zwrot przeciw antysemityzmowi
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Od

1.
m a rca

DANCING - COLOMBINA - b a r
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 3 0 . Codziennie od gods. 7—10

W IECZORKI TAN ECZN E
1.20 K O N S U M C J A  1.20

Od

1.
marca

o r k ie s t r a  WILLI  G R U B E R A  o r k ie s tr a

R z r iE Bluina zwycięsko odparł
ataki opozycji w Izbie deputowanych

Paryż, 27. 2. (R). Na porządku dziennym 
wczorajszego posiedzenia Izby deputowanych 
znajdowała się interpelacja b. premiera Flan- 
din'a na temat ogólnej polityki rządu, a w 
szczególności pewnych ustępów deklaracji, któ­
re złożył premier Blurn. Jak wiadomo, dekla­
racje te dotyczyły „pauzy** w rozwoju polityki 
gospodarczej i socjalnej rządu.

Posiedzenie Izby przybrało charakter wiel­
kiej debaty parlamentarnej. Opozycja delego- 
wała na trybunę swych najlepezych i najzdol­
niejszych przedstawicieli. Szczególnie przemó­
wienie b. premiera Flandiua. bardzo kurtuazyj­
ne w formie, a wysoce krytyczne w treści, wy­
wołało wielkie wrażemie. Z przemówienia Flan- 
dina w kuluarach najbardziej komentowano 
zdanie, iż warunki finansowe i monetarne nie 
pozwolą rządowi na doczekanie do maja z wy­
borem nowej polityki. B. premier nawiązał 
również do zapowiedzi zwołania kongresu so­
cjalistycznego w maju, poruszając przy tej o- 
kazji po raz pierwszy w sposób wyraźny na try­
bunie Izby pogłoski u l temat połączenia par­
tii socjalistycznej i komunistycznej w jedno 
stronnictwo robotnicze, na którego czele sta­
nąłby premier Blum. Najmocniej jednak w 
przemówieniu b premiera Flandina wypadły 
akcenty natury gospodarczej, a przede wszyst­
kim uwagi na temat polityki skarbowej rządu 
i w związku z tym lytuacji franka.

Mówiąo o pogłoskach na temat dalszej dewa­
luacji franka, Flandin podkreślił, że byłby to 
straszny cios dla waluty. Francuski fundusz 
walutowy, poczynając od dnia 19 stycznia, ma 
już wyczerpane środki w wysokości 10 miliar­
dów franków, otrzymane po dewaluacji od 
Banku Francji jako część „zysku dewaluacyj­
nego**.

Mówca podkreślił stały wzrost ujemnego sal­
da bilansu handlowego i stwierdził, że saldo 
to będzie wzrastało w dalszym ciągu, jeżeli rząd 
będzie operował kontyngentami i cłami dla 
walki ze zwyżką eon. Ażeby sfinansować wy­
datki pozostaje deflacja, ażeby zaś obronić 

walutę, trzebaby uciec się do reglamentacji de­
wizowej. Rząd upoczyście odżegnał się od obu 
tych dróg. Mówca jłodkreślil. że wprowadze- 

'  nie ograniczeń dewizowych będzie źle przyjęte 
przez Anglię i Stany Zjednoczone. Ażeby od­
budować zanfanie, trzeba przestać przeciwsta­
wiać kapitał pracy. Jeżeli rząd Dragnie izolo­
wania Francji w Europie, to ostatnie deklara­
cje Thoreza oraz jedność socjalistów z komu­
nistami szybko doprowadzą d0 tego rezultatu. 
Mówca uważa, że nie można nadmiernie obcią­
żać chłopów, aui rujnować klas średnich. Do­
brobyt Francji — zakończył mówca — bedzie 
się mógł odrodzić tylko w jedności narodowej.

Dep. Fernand Laurent zainterpeluwał rząd 
w sprawie polityki ogólnej i finansowej. Mówca 
oświadczył, że należy powstrzymać ucieczkę 
złota, która obecnie odbywa się w tempie 200 
m d:onów dziennie.

Minister finansów Vincent Auriol oświad­
czył, że nieprawdą jest, jakoby dziennie ucie­
kało 200 mJionów fr. złota. Tego rodzaju kam­
panie mogą zaszkodzić kredytowi publiczne­
mu, doprowadzając kraj do paniki. Minister 
przypomina, że kilka dni temu miał miejsce 
skombinowiany manewr, mający na celu powo­
dowanie paniki na giełdzie. Minister najostrzej 
potępił tego rodzaju postępowanie i kategory­
cznie zaprzecza oświadczeniom Fernand Lau- 
renta.

Fernand Laurent oświadcza: „Mam przy­
krość zaprzeczyć zaprzeczeniom p. Auriola**. 
W  tym miejscu mówca cytuje odnośne donie­
sienia „Timesa“ .

PREMIER BLUM w odpowiedzi na Interpe­
lację Fernand Laurenta oświadcza, że wystawa 
winna być otwarta w wyznaczonym terminie.

W  moim apelu do urzędników wskazałem na 
konieczność „psuży“. Nie rozumiałem przez 
to ani generalnego odwrotu, ani aktu skruchy. 
Mamy prawo do stwierdzenia, że dziś sytuacja 
jest lepsza. Bezrobocie zaczyna s:ę zmniejszać. 
Co do ucieczki złota, oświadcza Blum, przypo­
mnę, że taka sama ucieczka miała miejsce za 
rządów Lavala i Flandina, kieay to iv 1935 r. 
uciekło 19 nuliardów franków. Następnie mów­
ca uzasadnia powody „pauzy** Sądziliśmy, że 
jesteśmy zainteresowani w nabraniu tchu. W 
sprawie zwyżki cen mówca oświadcza, że na­
leży ją tłumaczyć apetytami części przedsię­
biorców. Kryzys będzie definitywnie przezwy*

DO W I E D N I A  i P?AGI
N A  T A R G I  W I O S E N N E
Pasm ortv in d \w :dualne — Ilość m iejsc ograuczona

UNION-LLOYD. M im . szoitalna 36. lei. 181-81

ciężony, skoro kapitały eksportowane lub ste- 
zauryzowane powrócą do gospodarstwa naro­
dowego. Po pauzie powróci się do ostatecznej 
realizacji programu frontu ludowego. Program 
ten zresztą nie został przerwany. Ustawy pra­
sowe znajdują się w Senauie, a wielkie ustawy 
rolnicze w Izbie. Rząd będzie żądał uchwale­
nia narodowego funduszu bezrobocia.

W sprawie ewentualnej rekonstrukcji gabi­
netu podczas „pauzy“ Blum oświadczył: „Gdy­
bym sądził, że byłoby pożyteczne utworzenie 
rtądu zjednoczenia narodowego, ustąpiłbym. 
Nie mógłbym przekształcić rządu „frontu lu-

Przy otyłości, dnie i reumatyźmie naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa zażywana rano 
na czczo powoduje łagodne wypróżnienie i usuwa z 
krwi jady powstałe w związku z przemianą materii.

Z gon  k o b te ty -ca d yh a
Kielce. 27. 2. (ŻAT) W piątek wieczór 

zm arła tu w  99 roku życia Sara Horowitz, 
jedyna kobieta, k tó ra  była uważana za ca­
dyka w Polsce. Zjeżdżali do niej chasydzi z 
całej Polski z prośbą o radę. Pozostawiła 
ona przeszło 100 wnuków, w tym wielu ca­
dyków i rabinów.

 < > —

„Ojcowskie*1 wyroki na blokantow
W arszawa. 27. 2. (Sin.) Komisja dyscypli 

n am a, powołana przez Ministerstwo Oś­
wiaty pod przewodnictwem  prof. Nawro. 
czyńskiego dla osądzenia spraw  studentów 
zamieszanych w blokadę Auditorium  Ma*i- 
mum w W arszawie, ma jeszcze zbadać oko 
ło 100 studentów  tak, że prace jej zostaną 
zakończone w połowie marca. Sąd ogłosił 
101 wyroków skazujących, w tym 61 akade 
mików i akadem iczek skazano na kary po. 
zbawienia udziału w  życiu studenckim  na 
przeciąg od 1—2 lat. 39 studentom  udzielo­
no kary  nagany, zaś tylko w  jednym  wypad  
ku  orzeczono relegację na przeciąg roku. 
W  30 wypadkach zapadł w yrok uniewin­
niający.

Spoliczkowanie redaktora „A.B.C
W arszaw a. 27. 2. (Sin.) Dzisiejsza prasa 

warszawska podaje, że,iGafe Clubie został 
spoliczkowany przez członka Legionu Mło­
dych Stachurskiego redak to r ,,ABC“ Zalew 
ski. ,.ABC“ atakow ało kilkakrotnie Stachur 
skiego.

dowego“ na rząd zjednoczenia narodowego. 
W interesie publicznym układ sił w rządzie i 
parlamencie winien pozostać bez zmiany. Ży­
wię przekonanie, że Izba podziela ten pogląd. 
Sądzę podobnie jak to mówił Paul Reynaud, 
żo należy zrealizować wewnętrzny pokój i zgo­
dę i z drugiej strony jedność narodową na wy­
padek niebezpieczeństwa zewnętrznego. Ów 
podwójny obowiązek może być w zupełności 
wykonany przez rząd obecny dzięki zaufaniu, 
które żywią doń masy ludowe, które gdyby zo- 
etaty zdradzone i zwyciężone, mogłyby stracie 
6entyment do republiki. Sądzę, że wszystkie 
partie demokratyczne winny nadał być repre­
zentowane w łonie rządu i że pozostając rzą­
dem frontu ludowego, jesteśmy zarazem rzą­
dem narodowym. Byliśmy rządem „frontu lu- 
dowego“, lecz nie byliśmy nigdy rządem partii. 
Nawet wobec reDrezentantów wielkiego kapi­
tału postępowaliśmy zawsze poprawnie w imię 
interesów n/airodowych. W polityce międzyna­
rodowej przemawiamy i działamy zawsze jako 
rząd narodowy. Mamy tedy prawo do popar­
cia ze „trony wszystkich Francuzów i wszyst­
kich fraucuskich bogactw w naszej pracy na 
rodowej*1.
Pod koniec obrad zostały zgłoszone dwa wnio­

ski — przez dep. Barety —  wniosek przejścia 
do porządku dziennego oraz wniosek, złożony 
w imieniu większości przez deput. Ganzpindbi. 
Fevrer, Duclos i Lafaye. Wniosek ten wyraża 
zaufanie rządowi aprobując oświadczenia je­
go przedstawicieli.

Po krótkim przemówieniu przedstawiciela' le­
wicy demokratycznej de Chappedelaine‘a, któ­
ry oświadczył, iż będzie głosował za wnioskiem 
sgtoszonjm przez deput. Barety. W imieniu 
grupy radykałów socjalnych przemawiał Lam- 
pimchi, który zapowiedział poparcie stronnic­
twa w walce ze zwyżką cen i spekulacją.

Stronnictwo jego nie będzie sprzeciwiało się 
reformom w ramach ustaw republikańskich. 
Campinchi zakończył swe przemówienie, wyra­
żając zaufanie do współpracy Bluma i Delbo- 
sa w polityce zagranicznej, a Bluma i Daladier 
w sprawach obrony narodowej.

Po przemówieniu kilku deputowanych, pre­
mier Blum oświadczył, iż rząd odrzuca wnio- 
sek zgłoszony przez deput. Barety, domagając 
się przyjącia wniosku, wyrażającego zaufanie 
rządowi•

Pod glosowanie został oddany wniosek Ba­
rety, który Izba depntowanych odrzuciła 361 
głosami przeciwko 211.

Wniosek, wyrażający zanfanie rządowi, zo­
stał przyjęty 361 głosami przeciwko 209.

Powrót królowej Wilhelminy
Haga, 27. 2. PAT. Królowa Wilhelmina po­

wróciła do Holandii ze swej podróży zagranicę, 
podczas której bawiła najpierw w Igls, a na­
stępnie w Zeli-am-See, skąd udała się do Mit- 
tiersill na spotkanie z ks. Julianą i ks. Bernar­
dem.

 O ——

Król Belgów w Sztokholm e
Sztokholm, 27. 2. PAT. Król belgijski przy­

był do Sztokholmu w odwiedziny do swego te­
ścia księcia Karola, który obchodzi 76-tą ro­
cznicę swych urodzin.

 < > -----

Powodzie we Francji i w Bawarii
Paryż. 27. 2. PAT. Sekwana wvlała pod 

Keuil w pobliżu Paryża, zalewainc dzielni 
cę miasta, położoną w pobliżu dworca. W 
Troyes są zalane niżej położone dzielnice.

W  Tours Loara zalała brzegi. Niżej polo. 
żonę dzielnice oraz piwnice nadbrzeżnych 
domów są wypełnione wodą. Poziom wody 
rzeki Oise stale wzrasta.

« • •
Monachium. 27. 2. PAT. N ieustanny przy 

bó r wód D unaju i jego dopływów zalał wiel 
kie przestrzenie na terytorium  bawarskim . 
U-tworzyło się jezioro, o powierzchni prze­
szło 210 kim kw. W oda na tym jeziorze u. 
trzym uje się na poziomie powyżej 2 m. O* 
ziminy na całej przestrzeni są całkowicie 
zniszczone,

Posiedzenie zamknięto o godz. 1 mm. 40.



„NOWY DZIENNIK niedziela 28 lutego 1937 5
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Możliwości polsko-palestyńskich 
stosunków handlow ych
r.

Przy tej transakcji są dwie strony: Polska I 
Palestyna. A skoro zbadaliśmy już ogólny zarys 
układu, ogólne cyfry, dające pojęcie o' zasięgu 
interesu — winniśmy obecnie przystąpić do o- 
mówi en La wzajemnych interesów obydwu kra­
jów związanych tym układem. Dopiero kiedy 
zapoznamy się ze stanowiskiem obydwu kra­
jów, skoro dowiemy się w czym są zaintereso­
wane — będzie można coś wywnioskować o 
perspektywach tego interesu na przyszłość.

Ważnym jest przede wszystkim — interes 
Polski, albowiem on jest decydujący z rozmai­
tych przyczyn.

Po pierwsze, Polska jest p a ń s t w e m ,  z 
którym układ ma być zawarty, a my, z naszej 
strony w Palestynie jesteśmy A g e n c j ą ,  * 
więc instancją bez państwowych uprawnień.

Po drugie, żyje emigrant-kapitalista, bezpo­
średnio zainteresowany w Polsce. I on i jego 
kapitały są częścią polskiego życia gospodar- 
ezego.

Po trzecie, jesteśmy la ik ie  poza ramami ukła­
du silnie zainteresowani tym, by clearing ure-

IEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA
prowadzi przez los z kolektory

BRACIA SAFIER, S S  o ,.«.
gulować zgodnie % interesami Polski. Układ z 
Polską to nie, transfer niemiecki. Także pod 
względem psychologicznym jest nasze obecne 
podejście inne niż wówczas, w roku 1933.

Stanowisko Po loki wobec clearingu jest prze­
to słusznie decydującym czynnikiem.

II.
Na czym polega interes Polski w tej sprawie?
Trudno to ocenić na podstawie konkretnych 

materiałów cyfrowych. Albowiem w istocie oho 
dzi tu o emigrację żydowską z Polski. Jest to 
czynnik polityczny, jakkolwiek odgrywają w 
nim rolę wewn ęt rzno-e konomiczm e obliczeń ii® 
polskiego gospodarstwa.

Ale pomijając ten główny motyw, jest to 
przede wszystkim sprawa eksportu. Dzięki clea­
ringowi będzie Polska eksportowała towary do 
Palestyny, prawdopodobnie w większym zakre­
sie niż dotychczas.

I tu jest także rzeczą jasną, że nie chodzi wy­
łącznie o „czysty“ eksport. Nie chodzi o taki 
eksport, za który wpływa do Polski zagranicz­
na waluta. Przy clearingu Polska eksportuje, a- 
le pieniądze pozostają za granicą. Waluta nie 
wpływa do Wi3i»zawy, lecz zostaje wykorzysta­
na w Teł Awiwie na cele urządzenia kapitali­
stów żydowskich z Polski w Palestynie.

A jednak jest 1 0  eksport, który ożywia gos­
podarkę polską i odgrywa dużą rolę w polskim 
bilansie handlowym.

Rola ta jest naetępnjącta:
—  Palestyna zajmuje bardzo ważne miejsce 

wśród zamorskich krajów eksportowych Polski, 
Jest to drugie miejsce po Ameryce. A nie tyl­
ko w szeregu krajów jest Palestyna ważna, lecz 
także znsięg eksportu jest duży. Palestyna ku­
puje 10 proc. wszystkich towarów polskich wy­
wożonych do krajów zamorskich.

Co prawda — w ramach całego eksportu pol­
skiego do krajów e u r o p e jsk ic h  i zamorskich nie 
jest to wiele. Polska eksportowała — w roku 
1935 -— za 925 milionów zł- Z tego do krajów 
zamorskich za 142 miliony. Dopiero z tej ostat­
niej cyfry Palestyna przyjęła 10 proc., to zna­
czy towary za sumę 14 milionów.

W  stosunku do c a ł e g o  eksportu polskiego 
oznacza to, że Palestyna przyjmuje 1.5 procent 
całego eksportu.

A to nie jest dużo.

*) Patrz „N. Diz." z dnia 26 bm.

III.
Mimo t0 zajmuje eksport do Palestyny bar­

dzo pokaźne miejsce w polskim bilansie han- 
dlowrym.

Przyczyna jest prosta:
— Stosunki z innymi krajami są uregulowa­

ne. Polegają one na ekonomicznej zasadzie: 
jak ty nam, tak my tobie. Sprzedaje się co pia- 
wda wiele, ale musi się kupić niemal tę samą 
ilość. Dochodzi więc do tego, że wiele krajów 
mogących ze względu na ich wielkość przyjąć 
o wiele większy procent eksportu polskiego — 
nie dają utargowiać tyle, ile Palestyna. Albo­
wiem inne kraje odbierają przy pomocy włas­
nego eksportu do Polski to co dają, a Palesty­
na odbiera zaledwie drobną część.

Cyfrowo przedstawia się to następująco: o- 
gólny eksport polski wynosi 925 milionów zł. 
Natomiast import z krajów do których Polska 
eksportnje wynosi 860 milionów. Znaczy to. że 
w Polsce pozostaje nadwyżka 65 milionów, albo 
7,5 proc.

Co się tyczy Palestyny to nadwyżki dla Pol­
ski jest o wiele większa. Polska sprzedała Pa­
lestynie za 14 miln. zł. towarów, a zakupiła za 4 
miliony. Nadwyżka wyniosła dokładnie
10,372.000 złotych.

Można więc stwierdzić, że podczas gdy han­
del Polski z całym światem, dal Polsce nadwyż­
kę 65 milionów, to handel z samą Palestyną 
dał 10 milionów, co oznacza 16 p r o c . całej nad­
wyżki eksportowe.' Polski.

A oceniając te sprawy z takiego punktu wi­
dzenia, staje się jasnym, że chociaż Palestyna 
jest małym krajem i choć'aż nie mogła przyjąć 
więcej niż 1,5 proc. polskiego eksportu, to 
przecież odgrywa w polskim budżecie handio-

Biełizno p r a n o  
R a d i o n e m jest 
r z e c z y w i ś c i e  
czysta i dlatego 
Idealnie b i a ł o !

wym dużą rolę i to rolę po a k t y w n e j  stro­
nie bilansu eksportowego.

Ceł clearingu polega na tym, by zwiększyć 
jeszcze aktywność, zwiększyć eksport do Pale­
styny, nie doniagijąc się przy tym bezpośred­
niej kompensacji aa drodze importu towarów 
palestyńskich do Polski.

IV.
Oczywiście, zachodzi doniosłe pytanie:
— Jakie towary będzie można wywozić do 

Palestyny? W zasadzie — jak się dowiaduję — 
nie będzie żadnych ograniczeń. I w tym tkwi 
różnica między polskim a niemieckim układem. 
Niemcy zakazały obecnie wywozu wszystkich 
towarów, których nie opłaci się Niemcom wy­
wozić. Są to towary, w których znajduje się po­
nad 20 proc. surowców. Ale w clearingu pol­
skim ńie są przewidziane żadne ograniczenia. 
Będzie można w zasadzie wywozić wszystko.

Tym różni się także przyszły clearing od o- 
becnego tymczasowego układu pomarańczowe­
go. Jak wiadomo, sumy należne Palestynie za 
pomarańcze zostały ohwiłowo z powodu ogra-

Codziennie jafska pomarańcza 
dla twego dziecka

Jarskie
p o m  a r a ń c z e  
' g r e j p f r u t y .

sa. n a js o c z y s t s z e
o w o c  O A t e s T y ^ S M *

niczeń dewizowych zatrzymane w Polsce. Po­
tem zawarto układ, na mocy którego sumy te 
będą wypłacone jako sumy clearingowe za 
pewne zamówienia kupców palestyńskich w 
Polsce. W tym wypadku określono dokładnie 
o jakie towary chodzi: (gotowe skrzynki, ma­
sło, ser, drób, cetnent, wyroby szklane, len, by­
dło i t. d.), ale tu cbodzi przecież o kompen­
sację za artykuł eksportowy, uważany mniej 
więcej za luksus. W takim wypadku stają pań­
stwa na stanowisku, że skoro zechcą, mogą wo- 
góle zakazać przywozu pomarańcz, a zaplata 
za nie jest wydatkiem, którego można unik­
nąć. Dlatego ogranicza się rodzaje towarów, 
które można wywieźć za pomarańcze w drodze 
kompensacji.

Inaczej jest z clearingiem. Clearing jest inte­
resem eksportowfm. Nie ma nic wspólnego * 
importem towarów luksusowych — jak poma­
rańcze. Obejmuje wszystkie towary, które mo­
żna eksp-ortowmć z Polski.

A jako regularny interes eksportowy — pu- 
winien także korzystać z istniejących premij 
eksportowych.

V.
Jakie premie eksportowe wchodzą w rachu­

bę, teoretycznie, przy towarach, które można 
w ramach clearingu wywozić do Palestyny?

Także i na to można dać o£°ln'kową odpo­
wiedź. Można tylko powiedzieć, że Polska nie 
używa swoich premii eksportowych, jako środ­
ka do obniżenia cen rvnków światowych dla 
dumpingu. Czynią to Niemcy i w ten sposób 
Niemcy pogrążyły gospodarstwo palestyńskie 
dzięki towarzystwu „Haawar.a ‘ w chaosie.

Polska daje w zasadzie tylko takie premie 
eksportowe i tylko w takiej mierze i wysoko­
ści, jakie są uzasadnione. Znaczy to, że Polska 
daje w zasadzie eksporterowi gotowych towa­
rów taką premię, która pokrywa zapłatę przy­
wozu surowców, z których towar ten został wy­
produkowany. Kiedy przywozi się, powiedzmy, 
tonnę żelaza, a rząd pobiera cło w wysokości 2 
funtów, następnie zaś żelazo zosbsmie obrobio­
ne i wysłane za granice — zwraca państwo te 
dwa funty, które wzięło We formie premii — 
eksporterowi. Naturalnie nie znaczy to we 
wszystkich wypadkach że towar dostosowywuje
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się do cen światowych, aLoowiem warunki cel­
ne, dewizowe i koniunkturalne w rozmaitych 
krajach nie zmieniają się w tej samej mierze, 
co państwowe udogodnienia dla eksportera. 
W każdym jednak razie taka polityka utrzymu­
je ceny towarów eksportowanych w pewnych 
ramach.

A w tym zainteresowane jest nietylko go­
spodarstwo polskie jako takie i zdrowy rynek 
palestyński — jest to także bardzo ważne dla 
polskiego emigranta kapitalisty.

Albowiem i pod tym względem Polska nie 
jest podobna do Niemiec, Żydzi niemieccy u- 
bilowali za wszelka cenę wywieźć swoje pienią­
dze, albo przynajmniej część ich. Polski emi­
grant kapitalista będzie wywoził pieniądze, je­
żeli przy tym nie straci większych sum.

Będzie on ze swej strony popierał politykę 
polską, która nie daje premii dumpingowych, 
lecz tylko takie premie eksportowe, które są 
uzasadnione pochodzeniem towarów. Mowa 
będzie o „rozumnych‘‘ premiach.

VI.
A w końcu najważniejsza sprawa:
— Jakie towary mogą liczyć na rynki zby­

tu w Palestynie? — Do jakich towarów pol­
skich przyzwyczajono się już i w jakim zakre­
sie?

O tym daje palestyńska statystyka handlowa 
następujące informacje: Pierwsze miejsce zaj­
muje drzewo dla skrzynek pomarańczowych. 
Drzewo stanowi piątą część palestyńskiego im­
portu i w roku 1935 obejmowało sumę 114.000 
funtów szterlingów. Konkurentem je6t tutaj 
Rumunia. Z Rumunii otrzymu|e Palestyna je­
szcze więcej drzewa, a mianowicie za 166.000 
f. szt.

Drugie miejsce zajmuje drzewo budowlane. 
Przywozi się je za 79.000 f. czt. Ale i w tej 
dziedzinie konkurentem jest Rumunia, która 
eksportuje drzewo za 251.000 f. szt.

Inne rodzaje drzewa dla wyrobu mebli i 
drzewo surowe sprowadzano za 88.000 f. szt., 
podczas gdy z innych krajów sprowadzano ta­
kie drzewo za 41-000 f. szt.

Po tym następują towary żelazne. Belki że­
lazne i t. p. sprowadzono za 55.000 Ł. W tej 
dziedzinie konkuruje Belgia (169.000 f- szt.) i 
Niemcy (150.000 f. szt.).

Rury żelazne sprowadzono za 25.000 f. 6zt.,

I ale tylko z Niemiec sprowadzono ten tofvar za 
sumę 328 000 f. szt.

lep ie j przedstawia się sytuacja z drutami że­
laznymi. Palestyna kupiła w Polsce druiu za
8.000 f. szt., a w Belgii za 24.000 f. szt.

Najwięcej przybyło z Polski produktów rol­
niczych.

Palestyna zakupiła za 20.000 f. szt. bydło. W 
tej dziedzinie była znowu Rumunia najsilniej­
szym konkurentem (176-000 f. szt.), także z 
Bułgarii sprowadzano więcej aniżeli z Polski, 
a mianowicie za 73-000 f. szt. To sam0 można 
powiedzieć o drobiu, który sprowadzono za 
10 tys. f. szt., podczas gdy Rumunia dostar­
czyła za 74.000 f. szt.. Irak za 26.000 f. szt., a 
Syria na 22.000 f szt. Także w dziedzinie eks­
portu jaj Polska wykazuje niewielkie cyfry. 
Eksportowała za trzy tysiące przy ogólnej kon- 
sumcji 138.000 fl szt. Podobnie było z masłem. 
Z konsumcji za 181.000 f. szt. przypada na Pol­
skę dwa tysiące.

Pozostają więc trzy główne gałęzie polskiego 
eksportu do Palestyny: Drzewo, żelazo i pro­
dukty rolnicze.

VII.
Oprócz tego istnieje jeszcze wiele towarów, 

które Polska sprzedawała w Palestynie, chociaż 
nie za wielkie sumy.

Zależy od koniunktury i przyszłego doświad­
czenia, czy handel tymi towarami będzie mógł 
być rozszerzony. W każdym razie nie można 
pominąć faktu, że także dla tych towarów po­
wstał pewien rynek w Palestynie.

Są to następujące towary:
Mąka, która ooprawda nie stanowi zbyt wiel­

kiego artykułu importowego w Palestynie 0- 
gółem bowiem import mąki wynosi 15.000 f. 
szt., z czego połowę aaikupiono w Polsce.

Cukier zakupiliśmy za 17.000 f. szt. Tu znaj­
duje się Polska na piątym miejscu po Egipcie, 
Ind:ach, Holandii i Belgii, gdzie zakupiliśmy 
cukier za 207.000 f. szt.

Węgla wysiała Polska za 5.000 fl s z t . pod-

Ns£więtaWie!kanocnedoPalestyny
Przejazdy polskim statkiem  „ P o lo n ia "

szybko sprawnie, solidnie i tanio

załatwia „ OR B l S “ Rynek gł. 41
i wszystkie placówki prowincjonalne

cza* gdy cala konsumcja wyniosła 36.000 f- szt.
Papier za 9 000 f. szt. z ogólnej liczby 200 000 

f. szt.
Towary wełniane za 8.000 f. *zt. przy kon­

sumpcji 290-000 f- szt.
Płótno za 6.000 f. szt. podczas gdy sama Ja­

ponia importowała za 215.000 f szt.
Szkło za 3.000 f. szt. przy konsumpcji 39.000 

f. szt.
Cement za 3.000 f. szt. podczas gdy inne 

kraje importowały za 289.000 1- szt.
Ten krótki przegląd wskazuje, że jeszcze nie 

wyczerpano wszystkich możliwości. Teorety­
cznie mogą zaistnieć rynki także dla tych to­
warów polskich, które tylko w małej mierze 
importowano do Palestyny.

A czy te teoretyczne przypuszczenia zostaną 
potwierdzone w praktyce — od tego zależny 
jest w dużej mierze los całego clearingu wogó- 
le i korzyści, jakie gospodarstwo polskie będzie 
z niego czerpało.

„2yd jest cennym obywatelem 
każdego państwa<(

Nowy Jo rk  27. 2. ŻAT. W czołowym cza­
sopiśmie amerykańskim  „Liberty” ukazał się 
w tych  dniach artyku ł Lloyda George’a  p. t. 
„Dlaczego prześladuje się Żydów?” w k tó­
rym  znakomity polityk wywodzi, że „Żydzi 
są najbardziej godnym podziwu narodem  ze 
wszystkich, k tóre zamieszkiwały naszą zie­
mię”. Lloyd George sądzi, że główną przyczy 
ną dzisiejszych prześladowań Żydów to zde­
cydowanie Żydów w kierunku utrzym ania 
swej samoistości jako  rasa. Żyd' —  pisze 
Lloyd George — je s t cennym obywatelem 
każdego kraju, w którym  da ją  m u możność 
pracy na równi z innymi obywatelami. W 
końcu Lloyd George daje wyraz głębokiemu 
uznaniu dla osobistości d ra Chaima Weizman 
na, zaznaczając, że je s t on „największym mę 
żem stanu, wydanym przez naród żydowski w 
dziejach czasów nowszych”. Lloyd George 
podnosi też z entuzjazmem olbrzymie zdoby­
cze pracy i energii żydowskiej w Żydowskiej 
Siedzibie Narodowej.

■ a

Autoryzowany pnektad 
u niemiecldegó

122)
Jeśli oni się dowiedzą, że utrzym u­

je stosunek z murzynką, k tó ra  w dodatku 
pastw i się nad nim, jest wtenczas stracony. 
M urzynka to  to  samo prawie co Żydówka. 
Było to  akuratnie to, co powszechnie nazy­
wano „hańbą rasow ą” i uważano za rzecz 
godną najwyższego potępienia. Mężczyzna 
niemiecki może mieć dzieci tylko z jasno­
włosą kobietą, bo „wódz” musi mieć żołnie­
rzy. W żadnym wypadku nie wolno mu li­
czyć się tańców u księżniczki Tebab, bo te  
lekcje tańca to jakaś niesamowita rozpus­
ta. Żaden towarzysz, dbający o opinię, tego 
nie czyni. Także Hendrik nie mógł sobie na 
to  pozwolić.

Przez dłuższy czas żywił głupią nadzieję, 
że  Ju lieta  się nie dowie, że on jes t znowu w 

Berlinie. Ale ona naturalnie dowiedziała 
się tego samego dnia, kiedy przyjechał. Cier­
pliwie czekała na jego wizytę.

A  gdy on milczał, ona przeszła do ofensy­
wy. Zatelefonowała do niego. Hendrik kazał 
oświadczyć przez Bocka, że nie m a go w do­
mu. Ju lie ta  szalała, potem znowu zatelefono­
wała i zagroziła, że sam a przyjdzie. Cóż więc 
na Boga, mógł Hendrik uczynić? Nie wyda­
wało m u się rzeczą wskazanaą, by posłać 
<o niej liat. Mogła go bowiem użyć dla szan-

ta iu . Zdecydował się więc, by zamówić ją  do 
owej cichej kawiarenki, w której swego cza­
su spotykał się z krytykiem  Ihrigiem.

Julieta nie miała zielonych butów, ani też 
krótkiej kurtk i lecz nosiła prostą popiela­
tą  suknię gdy zjawiła się w kawiarence o oz­
naczonej godzinie. Je j oczy były czerwone i 
nabrzmiałe. Płakała. Księżniczka Tebab, cór 
ka królewska z Kongo wylewała łzy z powo­
du swego niewiernego białego przyjaciela. 
Groźna powaga biła z niskiego jej czoła, na 
którym  uwypuklały się dwa małe garby. — 
Płakała z wściekłego gniewu — pomyślał so 
bie Hendrik, ponieważ nie mógł uwierzyć, że 
Julieta żywić może inne uczucia prócz gnie­
wu, chciwości, łakom stwa i zmysłowości.

—  Każesz mi więc iść precz —  odezwała 
się czarna dziewczyna, patrząc w niego swy­
mi m ądrym i i żywymi oczyma z pod przy­
m rużonych powiek.

H endrik usiłował wyjaśnić je j sytuację w 
sposób ostrożny, ale stanowczy. Oświadczył 
je j po ojcowsku, że je j przyszłość nie jest 
mu obojętna, i udzielił je j łagodnie rady, by 
o ile możności jak  najprędzej wróciła do P a ­
ryża. Tam znajdzie pracę jako tancerka. Obie 
cał je j zresztą przysyłać co miesiąc trochę 
pieniędzy. Z uwodzicielskim uśmiechem poło

żył na stół wielki banknot.
J a  jednak nie chcę jechać do Paryża — 

oświadczyła z uporem księżniczka Tebab — 
mój ojciec był Niemcem, ja  czuję się zupeł­
nie jak  Niemka. Mam nawet blond włosy, 
naprawdę blond, bo nie są farbowane. Zresz­
tą  nie umiem po francusku, cóż więc pocz­
nę w Paryżu?

Hendrika rozśmieszył jej patriotyzm , ale 
to właśnie doprowadziło ją  do wściekłości. 
Teraz podniosła swoje dzikie oczy. — Zoba­
czysz że nie będziesz miał więcej ochoty do 
śmiechu — krzyknęła. Wyciągnęła ku niemu 
swe ciemne i szorstkie ręce, jak gdyby chcia 
ła m u pokazać jasne ich dłonie. Hendrik roz­
glądnął się naokoło siebie pełen przerażenia, 
bo Julieta  zaczęła wypowiadać głosem do­
nośnym, żałośliwym, prawie wyjącym, rozma 
ite skarg i i żale. — Ty nigdy niczego nie 
traktow ałeś poważnie — krzyczała w swym 
bolesnym gniewie — niczego, prócz diabel­
skiej kariery. Mnie nie traktow ałeś poważ­
nie, ani też swej polityki, o k tó re j mi zaw­
sze tyle opowiadałeś! Gdybyś był napraw dę 
komunistą, czy mógłbyś teraz  żyć w tak ie j 
zgodzie z ludźmi, którzy m ordują wszystkich 
komunistów?

(c. d. r>„)
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S. L. S C H N E ID Ł R M A N N

Rozmowa z prezydentem Companysem
„Bram y mego kraju stoją otworem dla Żydów..."

W Katalonii powstanie faszystowskie zosta­
ło poKonane jednym uderzeniem. Duia 19 lipca 
generałowie wyprowadzili swe regimenty na 
ulicę, a 21 lipca bif wa została zakończona. 
Prezydent Luis Companys otworzył składy a- 
municji i lud z bronią w ręitu przeciwstawił się 
zbrodniczym zakusom powstańców.

Pokonani oficerowie faszystowscy zostali 
zamanięci w pływającym więzieniu na rtarym 
okręcie „Urngway". Na ten sam okręt policja 
dyktatora Lerroux w 1934 roku odprowadzała 
prezydenta Companysa.

Do dnia dzisiejszego najpopularniejszym pla 
katem w Barcelonie jest plaaat, wyobrażający 
prezydenta Companysa za kratami, tfwagę wi­
dza przyciąga szczupła, chorowita twarz o by­
strych, ognistych ochach. Ten sam wyraz aa- 
chowała twarz prezyaenta Companysa do dnia 
dzisiejszego. Tylko wysokie kąty czoła jeszcze 
głębiej worały się w  siwe, lekko zwichrzone 
włosy.

Przez trzy godziny czekaliśmy ńa wywiad z 
pi ezydentem Companysem w wielkiej sali pa­
łacu rządowego. Zdążyłem przez ten czas do­
kładnie wystudiować freski na ścianach, wyo- 
Łrażające Idylieznc, staroht»zpańskie sceny 
wojenne ż odległych czasów, gdy główną bronią 
rycerza była jeszcze prymitywna włócznia.

Posiedzenie rady ministrów przeciąga się i 
ćo pewien czas sekretarz prezydenta przycho­
dzi nam oświadczyć, ie  już za chwilę zostanie­
my przyjęci.

•;’V! W  kącie sali mój kolega o d k rjł stary obraz, 
wyobrażający biblijną ofiarę Abrahama. Po­
kój i miłosierdzie opływają z tego obrazu.., Ale 
przez ściany, pokryte malowidłami, dolatują 
odgłosy gorącej debaty. Tam naradzają się 
kierownicy kraju, tam debatuje się o wojnie.

Idziemy od drzwi do drzwi. Fantastycznie 
inkrustowane meble, kryształowe żyrandole i 
głębokie fotele. W plątaninie drzwi tracę orien­
tację, w której części pałacu znajdujemy się. 
Wreszcie ujrzeliśmy przed sobą prezydenta 
Companysa.

Siedzimy w niewielkim gabinecie. Na dużym 
stole, obok złotego kałamarza z niebieskim 
strusim piórem leży na postumencie bomba do 
zrzucania z samolotu — wyrób barcelońskiej 
fabryki amunicji.

(Od naszego specjalnego wysłannika)

ŻYDZI W  OBRONIE REHTBLIKI 
HISZPAŃSKIEJ.

— Jesteśmy przedstawicielami prasy żydow­
skiej, — próbuję nawiązać rozmowę. — Społe­
czeństwo żydowskie we wszystkich krajach z 
uwagą śledzi losy republiki hiszpańskiej.

Prezydent Companys wyciąga do nas dłonie:
— Proszę przesłać im moje braterskie po­

zdrowienie. Wiem o tym, że wielu Zyaów, 
którzy w ostatnich latach przybyli do Hiszpa­
nii, szczególnie w Katalonii, od pierwszej chwi 
U wraz z najwierniejszymi obywatelami zgło­
siło się do obrony swej nowej ojczyzny.

Powyższe słowa o Żydach wypowiedziane 
zostały w Hiszpanii w roku 1937, gdy w Niem­
czech hitlerowskich i w innych krajach o zna­
cznie liczniejszych ośrodkach żydowskich, o- 
skarża się Żydów o zdradę i dezercję. Słowa te 
padły z ust prezydenta Katalonii w murach pa­
łacu, gdzie 600 lat temu wydawane były zarzą­
dzenia inkwizycyjne o paleniu na stosach Ży­
dów z Barcelony, Tortozy i innych gmin kata- 
lońskich.

Z okien gabinetu prezydenta Companysa 
widać gotycką fasadę kated±y. gdzie przecho­
wywane są jeszcze na.zędzia tortur inkwizycji. 
W pobliżu znajduje się też uliczka Caal (ka- 
hał) z ostatnim kamieniem, pozostałym po 
sławnej niegdyś gminie żydowskiej Barcelony.

— Bramy megu kraju stoją otworem dla Ży­
dów, podobni* jak otwarte jeat dla nich moje 
serce.

Tymi słowy odpowiada prezydent Companys 
na moje pytanie o możliwościach żydowskiej 
emigracji dó Hiszpanii,

„MUSIMY WYGRAĆ..."
Tymczasem toczy się jednak w tym kraju za­

cięta waiKa z wrogiem wewnętrznym i obcą 
inwazją. Jak przedstawiają się więc perspek­
tywy tej wojny? Prezydent Companys podno­
si się z krzesła, przechyla się ku nam i w jago 
patetycznych słowach dźwięczy rozgoryczenie 
i zarazem porywająca wiara:

— Wyg*amy wojnę, bo walczymy w imię 
słusznej sprawy, bo jesteśmy ludem bohaters­
kim i zdolnym do poświęceń, Lo od naszego 
zwycięstwa zależy los całego świata demokra­
tycznego.

— Na terytorium, opanowanym przez fa-

BARCELONA, w lutym.

P R I M A

i l  DA,
szystów, — mówi) do nas dalej prezydent Com­
panys, — szaleje dziki terror, morduje się dzie­
ci i starców, ze szpitali wywleka się rannych 
na rozstrzelanie. Pali się i niszczy dzieła sztuki. 
Tam gilzie stopa faszystów dotknie ziemi, nie 
wzejdzie siew — jak za czasów Atylli. Rewolu­
cja natomiast musi zadokumentować swój pęd 
do tworzenia, do budowania.

— Rewolucja, której nie reprezentuje ener­
giczna i odpowiedzialna władza, skazana jest 
zgóiy na niepowodzenie. Jest rzeczą niedopu­
szczalną, by w każdej dzielnicy, na każdym 
przedmieściu istniała odrębna włacha. kząd 
nasz reprezentuje wszystkie warstwy ludności 
i nierze na siebie odpowiedzialność za losy Ka­
talonii i całej republiki hiszpańskiej. W obec­
nej chwili wszystkie wysiłki muszą być skie-

Dr ALFRED NOSSIG Płeć w sferze ducha
Przed laty asystowałem w Paryżu kongreso­

wi feministek, odbywającemu się w jednym z 
teatrów. Referentka traktująca sprawę intelek­
tualnej pracy kobiet, broniła tezy, że kobiety 
na tym polu dorównały już całkowicie męż­
czyznom i „że w gruncie rzeczy różnica między 
męzrzyzną a kobietą jest tylko bardzo mała".

W tej chwili jakiś dowcipniś paryski? sie­
dzący na galerii, odezwał się:

„Vive la petite diffćrence!"
Cała sala wyhuchła śmiechem, który mocno 

naraził na szwank tezę feministki.
W  owym czasie przeważała jeszcze ikłon- 

ność traktowania wszelkich kwestii, w które 
wmieszane były kobiety, z punktu widzenia 
seksualnego i  — humoiystycznego.

Od tego czasu nastroje bardzo się zmieniły 
a  i nauka, na której jedynie opierać się może 
racjonalne badanie intelektualnego objawiania 
się płci, poczyniła znaczne postępy.

Dwie są metody, którymi nauka w tej dzie­
dzinie posługiwa i się może. Możemy analizo­
wać porównawczo utwory, przemówienia, 
działalność mężczyzn i kobiet. Takich prób nie 
brakło już w dawniejszych czasach. Wiek o­

becny jest okresem nauk przyrodniczych par 
excellence. Nie Jziw tedy, że człowiekowi współ 
czesnemu studia literackie już nie wystarcza­
ją. Podobny do ciekawego dziecka, które roz­
rywa lalki swe, by przekonać się, co jest w ich 
wnętrzu, studiuje on wszystkie działy biologii, 
by dotrzeć do właściwych podstaw i jaknaj- 
ściślejszego wyrazu przyrodzonych różnic du­
chowości mężczyzn a kobiet.

Zaznaczmy z góry, że badania te są nie­
zmiernie skomplikowane i trudne, gdyż pozo­
stają one w związku z pewnymi gałęziami po­
szukiwań naukowych, niezbyt dawno dopiero 
wdrożonymi, a z-.tem z zagadnieniami po czę­
ści Jeszcze pokrytymi tajemnicą.

Podobnie Jak różnice indywidualności, cha­
rakteru i temperamentu wogóle, tak i różnice 
płciowego zabarwienia ekspresji umysłowej 
zależne są w wysokim stopniu od specyficzne­
go funkcjonowania gruczołów wytwarzających 
hormony, które przedostają się do krwi, Idzie 
nietylko o gruczoły płciowe, lecz też o wszyst­
kie inne zagadkowe do niedawną organy, któ­
rych wydzieliny wcale nie występują z orga­
nizmu, lecz za pośrednictwem krwi wpływ ają

na kształtowanie się jego. Otóż cała ta dziedzi­
na „endokrynologii" czyli nauki o wy dziela­
niu wewnętrznym, z małymi wyjątkami dale­
ka jeszcze jest od wyników całkowicie ustalo­
nych i pozwala zaledwie na pierwszą orienta­
cję. Jednakowoż i ta już jest o tyle zajmująca, 
że opłaca się z niej skorzystać.

Uczeni, którzy są specjalistami na tym polu 
porównują system gruczołów tych do iftaśzy- 

j nerii w rodzaju zegara, tak skonstruowanej, 
że dzięki różnym kółkom, wałeczkom i ciężar­
kom utrzymuje się w równowadze Równowaga 
ta może się jednakowoż opierać na rozmaitej 
kombinacji działania poszczególnych części 
składowych.

Z rozmaitych dotychczasowych prób synte­
zy rezultatów badań szczegółowych wybieram 
tę, która najbardziej może uplastycznia efekt 
ostateczny o jak i nam tu idzie t, j. duchowe 
przejawianie się płci. Znajduje ją  w książce 
Dr. Erwina Pulaya „Der uberempfindliche 
Mensch" (Wiedeń, Otto Lorenz).

Wiemy dziś, że każda komórka organizmu 
ludzkiego układa się z substancji męskiej i żeń­
skiej. O ile substancje te pozostają w stosunku 
odpowiadającym jednej z obu płci, powstają 
normalne typy męskie lub żeńskie. Skoro u- 
dział substancji przeciwnej jest nieproporcjo­
nalnie wielkim, wytwarza się typ międzyse- 
ksualny. Ważnym jest stwierdzenie, że ten 
hermafrodytyzm nie zawsze przyjmuje formę
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ro-wane na akcję •wojenną. Przy tym należy 
jednak z całą powagą i ostrożnością dbać o to, 
aby nie tracić niepotrzebnie ludzi jako mięso 
armatnie, jak  to czynią faszyści i ich zagrani­
czni spólnicy. Dla nas drogie jest życie każde­
go milicjanta, każdego człowieka, gdyż plony 
naszego zwycięstwa staną się udziałem wszyst­
kich obywateli.
FEDERACJA, A NIE SEPARATYZM

Luis Companys jest duchowym spadkobier­
cą pierwszego prezydenta Katalonii, Frances- 
ca Macia, zmarłego w 1933 roku. Companys i 
Macia należeli do przywódców „Estat Catala" 
— katalońskiej partii niepodległościowej. Ta 
przeszłość polityczna prezydenta Companysa, 
walczącego o niepodległość Katalonii, wyko­
rzystana została przez prasę zagraniczną, a 
szczególnie faszystowską, jako aigum ent w roz 
powszechnianiu pogłosek, jakoby Katalonia za­
mierzała zawrzeć samodzielnie pokój z gene­
rałem Franco i całkowicie oderwać siy od po­
zostałej Hiszpanii. Są to, rzecz jasna, jedynie 
pobożne życzenia faszystów.

Nie stawiam nawet pytania na ten temat, ale 
prezydent Companys — widocznie naskutek 
wzmożenia się tych pogłosek w ostatnich ty­
godniach — uważa za konieczne przy każdej 
okazji podkreślić jedność Katalonii z całą Hi­
szpanią.

— Hiszpania walczy o swą niepodległość 
przeciw marokańskim oddziałom i batalionom 
Hitlera i ^lussoliniego. Katalonia jest i zaw­
sze pozostanie rezerwuarem energii antyfaszy­
stowskiej wewnątrz hiszpańskiej republiki fe­
deracyjnej. Ta federacja jest już faktem do­
konanym. Federacja i demokracja, to dwie sio­
stry, które jedynie w połączeniu przynoszą lu­
dom wyzwolenie.

NIEMIECKI KARABIN.
W kancelarii prezydenta uprzedzono nas de­

likatnie, jak długo wywiad powinien trwać. 
Termin już dawno minął i rozmowa dobiega 
końca. Zanim opuszczamy gabinet, prezydent 
Companys pokazuje nam pierwszy niemiecki 
karabin, odebrany powstańczemu jeńcowi na 
froncie aragońsKim. Przy tej okazji stawiam 
ostatnie pytanie na temat przebiegu powszech­
nej mobilizacji w Katalonii:

— Mobilizacja postępuje w  gorączkowym 
tempie, — odpowiada prezydent Companys. — 
Na wojnę trzeba odpowiadać wojną. Mamy już 
do dyspozycji republikański korpus oficerski, 
któremu można powierzyć kierownictwo naszą 
armią ludową. Ci świeżo wyszkoleni oficero­
wie zapewnią nam zwycięstwo, którego jesteś­
my pewni.

PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
G R Y P IE , KA TA RZE

NIEDZIELA *8 LITEGO
Kraków 8 Alid. poranna 8.18 Płj-ty 8.25 Pogad. rolnicza 

8.40 P ły ty  8.50 Dziennik poranny 9 Nabożeństwo ok. g. 
10.30 m uzyka z p ły t 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.08 Po- 
ranek mnz.: Mnzyka baletowa w wyk. łódzkiej ork. fil. 
harm, pod dyr T. Rydera w przerwie ok. 13 pogad. „ 0 -  
sta tn le  p iam icry" omówi J  W iśniowski 14 Tranem. * 
m arszu narciarskiego Znłów — W ilno 14.30 z  Fllharm . 
W arsz.: fragm ent I I I  Międzynar. K onkursu lm. Fr. Cho- 
r ln a  15.30 Aud. dla wsi: a) „Zjadło by się, zjadło, gdy . 
-l-y z nieba spadło" dialog w opr. J . P łatka, b) Przegląd 
rju k ó w  produktów rolnych" 16 Koncert reklamowy 

16.25 Powsz. T eatr W yobraźni: prem. słuchów, orygln 
„Proces Ludwika XVI", opracował Georgee Colin (Fran

NA TARGI do WIEDNIA i PRAGI
Paszporty indywidualne. — Wyjazd i p o w ró t 
w  dowolnym dniu. — Ilość miejsc ogran:ezona.

Zgłoszenia: P. B. P. v.ABCiOSf> 
Kraków. Szcze&ariska 7  -  tel. 159-99

DLA UCZCZENIA PAM IĘCI błp. D ra W ILHELMA 
MASCHLER k złożyli Drowie MandlOwle 25— zł. na
Zakład Sierót Zyd. w Tarnowie. 987k

cja) — przekład J . E. Skiwskiego 17.10 z W arszawskiej 
sali hotelu „B risto l" „Podwieczorek przy mikrofonie" 
Wyk. Mała ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego 1 sollśol 
w przerwie ok. g. 17.55 „700.000 abonent P. Radia przed 
mikrofonem" (z W arszawy) 19 „Od M arty z Ongrodu do 
Bronki z Nowolipek" szkle lite r, wyg! H anna Huszcza- 
W innlcka, 19.15 Program  na dzień Hast. 19 20 Wieczór 
duetów w wyk. M. Feherpataky (sopr.) K. Kowalskiej 
(alt.) przy fort. dyr. B. W allek Walewski 19.45 P ły ty  
2t.20Wiad. sport, ze wszystkich rozgłośni polskich 20.35 
Lok. wiad. sport. 20.40 Dziennik wlecz i przegląd polity­
czny 21 „Na wesołej fali lwowskiej" 21.30 Recital fortep. 
Lajosa Helmlicha 22 Koncert ork. T. Sercdyńsklego z 
ndz. W. Dzieduszyckiego.

W arszawa 8 p. Kraków 18 Przegląd tea tra lny  13.12 p. 
Kraków 19.20 P ły ty  (mnzyka angielókaj 20.20 p. Kraków 
23 Płyty.

Lwów 8 p. Kraków 13 Przegląd filmowy w opr. B. Le-

fizyczną, lecz poprzestaje nieraz na nadaniu 
duchowości cech sobie właściwych.

Wiadomo też, że posiadamy dwa systemy 
nerwowe: system centralny, związany z móz­
giem i obdarzony świadomością, rozumem i 
wolą, oraz system wegetatywny, regulujący 
funkcjonowanie organizmu naszego autonomi­
cznie, niezawiśle od naszej woli. Żyją więc w 
nas niejako dwie osoby: osoba mózgowa i o- 
soba „głębi" („Tiefenperson"). Osoba mózgo- 
v a ma wyraźny charakter płciowy, jest jedno- 
płciowa. Osoba głębi nie ma specyficznego 
charakteru płciowego, jest międzypłciowa.

Wobec tego podkładu biologicznego ani męż­
czyzna, ani kobieta nie mogą się identyfikować 
z substancją męską względnie żeńską. Stwier­
dzono, że substancja męska u kobiety potęgu­
je myślenie krytyczne, podczas gdy u mężczyz­
ny substancja żeńska jest właściwym źródłem 
twórczości.

Tym się też tłumaczy zjawisko, że artyści i 
wgzyscy ci mężczyźni, którzy podniecają i za- 
pładniają życie ludzkości, zatem osobistości 
odznaczające się niepospolitj m stopniem twór­
czości, należą do typu duchowo międzyneksu- 
alnego.

Z punktu widzenia medycznego zasługuje na 
uwagę fakt, że oważ sama nieproporcjonalna 
ilość substancji żeńskiej w komórkach orga­
nizmu męskiego, spowodowana specyficznsnn 
funkcjonowaniem gruczołów wysyłających 
hormony do krwi ludzkiej, powoduje też owe

objawy allergii czyli nadwrażliwości, charak­
terystyczne dla ludzi o twórczym temperamen­
cie: depresje, kaprysność, nieobliczalność. Ob­
jawów tych nie należy tłumaczyć nerwowością 
czy histerią, jeno nieregularnościami w prze­
mianie materii.

Ludzie tego rodzaju cierpią sami i skazują 
otoczenie swe na cierpienia, gdyż wskutek struk 
tury  organizmu swego żyją w stałym napięciu 
i niepokoju. Oto czym opłacać musza niezwy­
kłą miarę swych zdolności.

Bardzo zajmujące są perspektywy odnoszą­
ce się do wpływu duchowości męskiej i żeńs­
kiej na organizm państwa i na rozwój naro­
dów.

Jestto próba oświetlenia pojęć cywilizacji i 
kultury z punktu widzenia biologii. Substancja 
męska i osoba mózgowa skierowane są na u- 
stosunkowanie się z światem zewnętrznym i 
wytwarzają tą drogą cywilizacje. Substancja 
kobieca w  łączności z międzypłciową „osobą 
głębi" stanowią owe „naczynie łaski", w któ­
rym dzięki inspiracji potęgi twórczej rodzą się 
wielkie dzieła i wielkie czyny, fundamenty no­
wych kultur.

Tak się rozwija twórczość jednostek i naro­
dów, póki anormalne przeważanie substancji 
żeńskiej i „osoby głębi" utrzymuje się w gra­
nicach, sprzyjających narodzinom geniusza. 
Skoro zaś przewaga ich przekracza tę miarę 
zbawienną, miejsce geniusza zajmuje obłąka­
nie, miejsre kultury — chaotyczne spaczenie.

wloklego 13.12 p. Kraków 19.15 And. żołnierska 13.85 Pol­
skie pieśni 19.43 M inuty literackie 20 D. clag poisaich 
pleśni 20.20 p. Kraków 23 Płyty.

Katowice 8 p. Kraków 13 Co słychaó n a  Śląsk- 18.13 
p. Kraków 16.15 „Młodzieżowa ogródki Jz 'a lków j" — 
pogad. 16.25 p. Kraków 19.15 Koncert a. wyk. Z h lg n lt^u  
Dymka (fort) 19.45 Program  19.50 „W  niedziele przy  że. 
leźńioku" — and. pogodna w opr. St. Ligonia 29.20 p. K ra  
ków.

Łódź 8 p. Kraków 18 Felieton tnrystyozny 18.13 p  K ra  
ków 16.10 „Na horyzoncie łódzkim" — felieton 16.33 p . 
Kraków 19.15 „10 m lnnt dla pesymistów" 19.35 Mnz. tan.
20.20 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY
Wiedeń 11.4o Koncert symfoniczny 12.55 Koneert źyoteń 

15.40 Kw intet h.m oll Brahm sa 17 Koneert rozrywkowy 
19.10 R adiokabaret 20.10 Recital fortep. 21 „Dziecko" — 
komedia Lnclo d* Am bra 22.35 Mnzyka taneezna.

Mediolan 17 Koncert symfoniczny ■ ndz. p lan isty  A. tu  
ra  Rubinsteina 20.40 „K w iat H aw al" — epe.c tka  Ab*a- 
hama.

Rzym 15.30 „H m atrlmonlo segrefo" — opora Cłmaro. 
sy 20.40 Koncert wieczorny.

Radło Rom ania 18.20 Muzyka rum uńska 13.49 Koneeri 
chóru 20.15 „Ew a" — operetka Lehara.

P raga 15 „Tosca" — opera PneelnFego,. 17.50 Słucho­
wisko z muzyka 19.30 Wesoła and. muzyczna.

Parls PTT. 18 „Stworzenie św iata" — oratorium  H ay­
dna 21.30 Program  rozrywkowy.

Beromfinster 19.45 „Vrenelli rora Gngglsh-rg“ — opera 
Kunza.

Lille 2015 Muzyka rozrywkowa 31.19 „Łaknie”  — opera 
Pellhfcsa, nast. balet.

R yga 16.10 „Czar karnaw ału" — słuchowisko 18.86 „Po­
tępienie F ansta" — opera Berlloza.

GROZA CZARNEJ ŚMIERCI 
DRAMATYCZNE SŁUCHOWISKO W  RADIO 

E rnest Johannsen, au tor głośnego słuchowiska wojen­
nego „Hallo! tu  brygada", w drugim , w Polskim Radia 
wykonanym, scenariuszu radiowym „Pod ziem ia" dał 
prostą, pełną dramatycznego napięcia sceno gńrmczą.

Bez zatrącania c m elodram at przem aw iają tu  twardzi 
ludzie, pozostawieni wobee grozy podziemnej śmierci. 
Dialog snuje sio na  przejm ującym  tlo dźwiękowym. U- 
twór ten pięknie przetłomaczył Gustaw Morcinek.

Wznowienie słuchowiska „Pod z ltm lą" w niedziele dn. 
28. I I  o godz. 16.25 będzie rozszerzone o Jedną rozmówi 
zasypanych górników, opuszczoną na premierze. Na eze- 
le obsady Stefan Jaracz.

SZKIC LITERACKI W  RADIO 
W ciągu pół wieku zaszły głębokie przeobrażenia w 

łyclu  kobiety 1 roli je j w świecle. Początek tego procesu 
znalezł swńj wyraz literacki w sposobie przedsiawlenla 
przez Orzuzkow ą, w powieści „M arta", posteel głównej 
bohaterki, zaś ostatnim  ogniwem byłaby pestaó Bronki 
z „R ajskiej Jabłoni" P. Gojawiczyńskiej. Ne ten  temąz 
będzie mówiła przez radio dn. 28. II . o godz. 19 H anna 
Huszcza - W innicka w szkicu zatytułow anym  „Od M arty 
z powieści Orzeszkowej do Bronki z Nowolipek".

PIANISTA W ĘGIERSKI PRZED Ml KROFONEM
W niedzielę dnia 28. IL  o godz. 21.80 przeJstaw l sio poi 

sklej publiczności radiow ej p lanista  węgierski Taje* 
Hełmllch. Gośó zagraniczny wykona m. In. utw ory Cho­
pina oraz E tlndę koncertową E .D ur współczesnego kom 
pozytora węgierskiego E. Dohnanyi‘ego.

WYPOCZYNEK NIEDZIELNY 
PRZY POGODNEJ MUZYCE 

W niedzielę dn. 28. II . przygotowuje Polsk'e Radio dla 
radiosłuchaczy program  naprawdę niedzielny, pogodny 
1 niefrasobliw y:

Audycje rozrywkowe tego dnia rozpocznie popołudnie, 
wy koncert z płyt. złożony z utworów lekkich, « ry j ope­
retkowych 1 operowych w wykonaniu doskonałego teno­
ra  Mieczysława Salecklego. Również „Poranek muzycz­
ny", transm itow any w Łodzi w wykonaniu tam tejszej 
o rk iestry  filbarm onlcznej pod dyr. T. R ydera przyniesie 
program  pogodny, złożony bowiem z sam ej m uzyki ba­
letowej, np. Schuberta „Rozamunda", Dsllbes'a ,(Łak­
nie".

Popołudnie niedzielne stoi pod znakiem jak  ZawiM 
świetnego „Podwieczorku przy m ikrofonie", transm ito­
wanego z Rah „B rlstoln", z udziałem świetnych a r ty ­
stów. Początek o godz. 17.05. Koncert muzyki lekkiej ze 
Lwowa o godz. 22 w wykonaniu orkiestry T. Seredyń. 
r.kiego z udziałem tenora W. Dzieduszyckiego oraz me­
lodie taueczne z p ły t o godz. 23 zi kończą świąteczny 
dzień.
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S Z . ERLIK PODROŻ DO KFflR WITKIN
Jestto pewnego rodzaju eiifeThlzłh, mówić o 

„podróży" do Kfar Witkin. Brzmi to tak aa- 
mo jak „Podróż z Krakowa do Wieliczki". W 
normalnych czasch istotnie „podróż" do Kfar 
W itkin to zwyczajna sobie przejażdżka, nie 
przedstawiająca żadnego specjalnego uroku. 
Inaczej jednak sprawa się ma, gdy scbie u- 
przytomnimy, że droga cle Kfar W itkin wie­
dzie poprzez Kalkilię i Tul Keiem, dwie miej­
scowości arabskie, które czarnymi zgłoskami 
zapisały się w ciągu ubiegłych miesięcy arabs­
kich rozruchów. Trudno też mówić o ostatecz­
nym spacyfiKowaniu kraju. W prost przeciw­
nie, niema dnia, by gazety nie doniosły o strze­
laninie tu, rabunku ta n , a nawet ostatnie dni 
przyniosły jiszuwowi nową tragiczną ofiarę. 
Żydowski szofer Mendel Minz został skryto­
bójczo zamordowany pod kolonią Awichail, a 
więc tuż obok Kfar W itkin.

Jeżeli się zaś powyższe względy weźmie pod 
uwagę, wówczas zrozumiałą się staje rzeczą 
fakf że zwyczajna sobie przejażdżka zamienia 
się w p o d r ó ż .

Toteż w taką podróż wybiera się człowiek 
me dla przyjemności, tylko z konieczności. 
Kontakt z żydowskimi osiedlami musi być u- 
trzymany za wszelką cenę.

Droga do doliny Chefer (ar. Wadi Chawa- 
rith) wiedzie przez Petach Tikwę i Kfar Sabę. 
Stąa poprzez okolice arabskie az do granic do­
liny chefei-skiej.

Wyżej wymienione ziemie arabskie, to czę­
ściowo jałowe płaszczyzny, wznoszące się lek­
ko ku wschodowi, częściowo urodzajne grun­
ta, ha których ciągną się pardesy arabskie. Je- 
dziemy w okresie „katifu", owocobrania, toteż 
widać wszędzie zielone, soczyste drzewa poma­
rańczowe uginające się pod niezwykłym tego 
roku ciężarem złotego owocu. Trudno sobie 
wyobrazić piękniejszą kompozycję barw, jak 
te złoty owoce, przytul one ao ciemno-zielonym 
liści, na tle idealnego błękitu niebios. Po lewej 
stronie Sriósy asfaltowej ciągną się pardesy, po 
prawej feliachowie z typowym uporem chłop­
skim starają się wydobyć nieco plonów z ka­
mienistej, jałowej ziemi. I ciekawa rzecz, w 
czasie gdy Żydzi Wszędzie w  kraju zdołali za­
orać wszystkie pola i zasiać je przed rozpoczę­
ciem tegorocznego, niezwykle obfitego, okre­
su deszczowego, ze zdumieniem widzę tu Ara­
bów orzących swe pola nieco za późno. Toteż 
pola żydowskie zielenią się wszędzie, wróżąc 
tego roku urodzaj w związku z obfitymi desz­
czami tej zimy. Przed nami jedzie wysoko za­
ładowane pomarańczami auto arabskie. Na nim 
trzech Arabów. Pizejeżdżając obok pól, na któ­
rych posuwają się zwolna sylwetki orzących 
fellachów, wstaje jeden z Arabów siedzących 
na pomarańczach i zaczyna obrzucać pracują­
cy lud pomarańczami. Muszę wyznać, że wi­
dok był wzruszający. I widać było na twarzy 
częstującego Araba, że mu len własny jego pię­
kny gest sprawia wielką satysfakcję. Tymcza- 
seni feliachowie porzucają pługi i zbierają spa­
dłe na nich z nieba owoce.

Grupki Arabów po drodze odprowadzają na­
sze auto mało gościnnymi spojrzeniami. Oddy­
chamy zatem z ulgą, gdy samochód pędzący 
80 kilometrów na godzinę mija wreszcie nie­
bezpieczny Tul Kerero i wjeżdża na jeszcze nie 
wszędzie UKończoną szosę Netania — Tul Ke- 
rem, szosę, która powstała naskutek starań sa­
mego Wysokiego Komisarza. Większa część 
szosy już jest gotowa. Ostatni odcinek — przed 
samą Natanią — dopiero w stanie surowym 
i nie pojmujemy, dlaczego nagle znikli wszyscy 
robotnicy z tej szosy, którzy poprzednio forso- 
.wali ten kwisz. Nie trzeba się jednak zbytnio 
niepokoić o tę drogę. Pod Natanią buduje się 
olbrzymi obóz wojskowy, tak że mieszkańcy 
Natanii mogą być całkiem spokojni o swój 
kwisz.

Droga przechodzi obok kolonii Kfar Jona, 
w pobliżu której kwisz Netania — Tul Kerem 
Ii rzyzuje się z budującą się szosą Tel Awiw-Haj 
fa. Tu ucieleśnia się długoletni sen jiszuwu, 
żydowska droga, łącząca wszystkie żydowskie 
osiedla na północ od Tel Awiwu aż po Chede- 
rg. Droga niognie poprze* czysto żydowskie jrie-

( Korespondencja własna ^Nm  ago Otimydka"/
|  mfe I Jej koiósalne znaczenie łest łatwo rrozu- 

miałe. Na tej szosie praca wre (przedsiębiorcą 
budowy jest Solel Bo/ie) i jiszuw spodziewa 
się, że w kwietniu otwarty zostanie kwisz Tel 
Awiw-Chedera, który skróci podróż z Tel Awi­
wu do Hajfy O całą godzinę. Dzięki temu kwi 
szowi całe wybrzeże morskie od Tel Awiwu aż 
po Chederę zamieni się — w czysto żydowski 
kraj.* Państwo żydowskie, — w miniaturze.

Korzystamy z okazji, że droga do Kfar Wit- 
kim wiedzie przez Netanię i zatrzymujemy się 
tutaj przez chwilę. Netania jest miastem nad­
morskim, którego historia p /z j pominą Tel A- 
wiw.

Podobnie jak Afdle powstało, jako central­
ne miasto dla doliny jezreelskiej. tak Netania 
miała się stać stolicą Szaronu i doliny ehefer- 
skiej. Ale jest i wielka różnica. O ile Afulc, 
zwące się dziś ,,Ir Izreel" (Miasto Jezrealu) by­
ło poronionym płodem i mało budującym przy­
kładem, o tyle Netania zrodzona, chciałcby się 
powiedzieć z bluff‘u, udała się swoim twórcom 
z grupy Bnej Biniamin, z panem t>en‘ami na 
czele (grupa synów kolonistów palestyńskich). 
W Netanii są już betonowe k wiszę i piaszczy­
ste Jeszcze wciąż ulice. Jest iuż nawet tutaj 
zalazek parku miejskiego, w którym młode 
szczepy drzewne wegetują, otulone ss płachty 
dla ochrony od wiatrów morskich. Jest tu du-

TEL AWIW w lu ty ta.

ribJeflu

l o g a l
żo dwn-piętrowych domów budowanych w sty­
lu tel-awiwskim, ale nieco gorzej. Jest tu już 
teatr i kino, stojące nad morzem, i jest co naj­
ważniejsza — morze. Centralna ulica Netanii 
przypominająca w miniaturze ulicę Allenby z 
Tel Awiwu, kończy się szeroką aleją, przecho­
dzącą nagle w jakiś dziki głęboki kenion, u- 
padający wprost do morza. Widok tego miej­
sca jest tak piękny i tak przykuwający, że tru­
dno się odeń oderwać. Wybrzeże morskie jest 
niezwykle strome i wąskie. Natomiast widok 
na morze z tego brzegu jest przepiękną bajką, 
i nie dziw, że na tej stromej skale wielu patry- 
cjuszów i profesorów jerozolimskich powybu- 
dowało sobie wille, gdzie spędzają swoje let- 
uie wakacje. Netania jest w  względu na swoje

m o n m im fi j i
SZKOCI.

-  - Moc Gregor, gratuluję. Twoja c&rta wy­
chodzi z& maż?

■—* Tak, pojutrze
t—* Co? W sobotę?
—* Yes. Młodzi bedą mogli jfojćfcBać w nie­

dzielę za biletami ulgowymi.
{Merkury),

ZA KULISAMI.
Aktor I. —  Jak ci się podobałem wczoraj 

w roli króla?
Aktor II. —  Jeśli chcesz wiedzieć koniecz­

nie : od wczoraj jestem republikaninem!
(JLą JU ttjt .

Ozląkl systematyce, 
nemu stosowaniu c 
dzieci preparatów 
Vasenol zapobiega 
sio zaczerwienie­
niom, odparze­
niom i zapa­
leniu skóryz 
Dlatego i

Puder I pasta przeolw edparzraloa 
PreporolyiV A S E N O L  »r  poliklm produktem, 

Należy wyitrzega* nciladownlctw. 
 Zokł. Przem. Vosenol Tcze w .

połażenie ideamym miejscem na letnisko. Ca­
łe wybrzeże od Netanii aż do Chedery należy 
do Ż. F. N. i istnieje już plan przeprowadzenia 
pięknej alei na całej tej długości ł powybudo- 
wania na brzegu szeregu letnisk. Z czasem 
plan zostanie napewno zrealizowany, i może 
wtedy okaże się, że Netania jest miastem waż- 
nyn i potrzebnym.

W Netanii znajduje się biuro panc Czyżyka, 
komisarza i sądowego na cały Szaron i Emek 
Chefer, jedynego niemal wysokiego urzędnika 
rządowego, młodego Palestyńczyka, który speł­
nia swoje obowiązki z niezwykłą energią i nie­
zwykłym pożytkiem dla żydowskich mieszkań­
ców, znajdującego się pod jego „rządami" o- 
kręgu.

Czas m ija i trzeba jechać dalej, chociażby 
się najchętniej spędziło parę godzin na orzega 
morza w Netanii. Wjeżdżamy ^  szerokie doli­
ny Chefer, tego wielkiego dzieła Ż. F. N., sto­
jącego jeżeli nie wyżej, to przynajmniej na tej 
sam .j wysokości, co wyzwolenie dla narodu; 
żydowskiego doliny jezreelskiej.

Ziemia jest tutaj niezwykle urodzajna, wo­
dy jest wbród, grunta nadają się pod uprawę 
owoców cytrusowych. Młode pardesy też po­
krywają już niemal całą powierzchnię tej do­
liny Cały szereg osiedli rozłożył się tu strate­
gicznie dookoła samej doliny, jakgdyby sto­
jąc na straży ziemi, która przeszła na wiecziiąj 
własność żydowskiego narodu. W pośrodku 
tego ogromnego koła leżą uprawne pola i par­
desy osiedli. Wszystkie kolonie widać zewsząd, 
a widok jest doprawdy upajający. Widać Awi­
chail, osiedle byłych legionistów żydowskich, 
widać Kfar Jedidia, osiedle Żydów niemieckich, 
widać Gan Chaim, w dać  Maabaioth, widać 
wreszcie Kfar W itkin. Na horyzoncie majaczą 
się zielone, wyniosłe eukaliptusy Chedery i  
Gan Samuelu. Droga wyboista wije się pośród 
pól i u stóp małych kamienistych pagórków.

Ponieważ zaś droga jest polna, i co krok ja­
kieś rozgałęzienie, okazuje się, że trzeba co 
chwila pytać o właściwy kierunek. Przejeżdża­
my obok pardesów Jachinu, stacji policyjnej 
mieszcząr-i się w jakiejś starej arabskiej rude­
rze i nareszcie wjeżdżamy przez szeroką żelaz­
ną bramę w aleję drzew cyprysowych, i cytru­
sowych Auto skręca silnie w lewo i jesteśmy 
na miejscu, w celu podróży: — w Kfar Witkin.

Kfar W itkin jest największą kolonią w E- 
mek Chefer i jedną z największych obok Na- 
halaiu i Ejn Charodu kolonij robotniczych w 
kraju. Liczy około 750 dusz, z tego około 200 
dzieci. Dzieci rozmaitych, rumianych, ^esołych, 
jasnowłosych, piegowatych, czarnookich, zu­
chwałych ł wstydliwych. Dzieci właśnie wypu­
szczono ze szkołj i wizystkie grupują się o- 
bok budującego się tutaj Beth-Amu, domu lu­
dowego, pytając się szczegółowo o wszystko, 
co dotyczy budowy. Zagorzali, wytrawi,i ro­
botnicy z Kfar W itkin odpowiadają cierpliwie 
i wyczerpująco, dumnie spoglądając na swoje 
latorośle, na to podrastające młode pokolenie, 
urodzone na żydowskiej ziemi, wychowane w 
żydowskiej szkole, oddychające żydowskim 
powietrzem, myślące i mówiące po hebrajsku, 
pracujące z entuzjazmem i rozkochane w syjo- 
im kraiu  ojczystym,
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Jak będzie załatwiona sprawa Feniksa?
Jak już donieśliśmy, do Sejmu wniesiony został 

rząaowy p r o j e k t  ustawy o likwidacji głównego 
przedstawicielstwa na Polskę zakładu ubezpieczeń 
tow. ubezp. Feniks". Na czwartkowym posiedze­
niu Sejmu projekt ten w pierwszym czytaniu, wraz 
z projektem o nadzorze nad działalnością ubezpie­
czeniową, odesłany został do komisji. Projekt u- 
stawy w sprawie „Feniksa" przewiduje likwida- 
cję głównego przedstawicielstwa Tow. „Feniks" na 
Polskę. Celem przeprowadzenia likwidacji minister 
skarbu powoła kuratora, na którego przechodzą 
prawa 1 obowiązki władz i organów tego zakładu. 
Minister skarbu może odwołać kuratora i miano* 
Wać Innego.

JeFeji ubezpieczający płacił składkę niższą od 
tej, która odpowiadałaby według ustalonych przez 
min. skarbu podstaw technicznych, świadczeniom 
zakładu, kurator obniży świadczenia do zakresu 
odpowiadającego w myśl tych podstaw technicz­
nych wysokości płaconej składki.

Wszystkie świadczenia zakładu s tytułu umów 
ubezpieczenia niewypłaconych przed dniem wej­
ścia w życie niniejszej ustawy rekrutuje się — nie­
zależnie od oDniżki dokonanej na podstawie prze­
pisu cytowanego w poprzednim ustępie —■ o 25%. 
Jeżeli świadczenia zostały częściowo wypł&vone 
przed dniem wejścia w życie ustawy, redukcji pod­
lega jedynie część niewypłacona.

W tym samym stosunku jak świadczenia zakładu, 
redukuje się również skiadKi ubezpieczeniowe na­
leżne od dnia 1 maja 1936, t. j. o 25 proc.

Zakład Ubezpieczeń nie może korzystać z praw 
do odstąpienia od umowy lub jej rozwiązania (wy­
powiedzenia z natychmiastowym skutkiem), prze­
widzi mych nu wypadek niepłacenia przez ubez­
pieczającego składek w terminie jeżeli zaległość 
dotyczy składek należnych za okres «d d iia 1 maja 
1936 do duia wejścia w życie n'ni«fegejkustawy,..U. 
Ubezpieczająev całą zaległość uiści w ciągu mie­
siąca oą dnia wejścia w życie ustawy. •

W ciąga trzech lat od dnia wejścia w życie usta­
wy ule można żądać wypluty pożyczek (zaliczek) 
pod zaśtaw  polis i wykupu oraz wszczynać postę­
powania, sądowego lub egzekucyjnego w poszuki­
waniu tych należności. Postępowanie wszczęte 
Wcześniej zawiesza się z mocy pr iwą.

Niezależnie od uprawnienia kuratora do zawar­
cia z inrym i zakładami ubezpieczeń umowy o prze­
niesienie całości lub części ubezpieczeń na w arun­
kach przewidzianych w  obowiązujących przepi- 
pod zastaw polis i wyknpn oraz wszczynać postę- 
bezpieczeń za zgodą ubezpieczających poszczególne 
umowy ubezpieczenia z przekazaniem odpowied­
niej części majątku zakładu na pokrycie rezerw 
Ij ch ubezpieczeń.

Jak wynika z uzasadnienia prpjektn ustawy, a r­
tykuł ten ma na celu umożliwienie likwidacji port­
felu ubezpieczeń, przez ułatwienie przenoszenia u- 
bezpieczeń aa inne zakłady ubezpieczeń oraz za­
gwarantowanie, aby częściowe przeniesienie ma­
jątku było J*ednym ze środków upłynnienia mająt­
ku, a nie prowadziło do wzrostu odsetka Jego za­
mrożenia.

Jeżeli w ciągi 5 łat od dnia wejścia w życie usta­
wy nie nastąpi przeniesienie portfelu nbezpieczeń 
na Inny zakład ubezpieczeń, minister skarbu wła­
dny Jest uznać umowy ubezpieczenia za rozwiąza­
ne ze skutkiem prawnym od dnia ogłoszenia po­
wyższego zarządzenia w „Monitorze Polskim". W 
tym przypadku uprawnieni z rozwiązanych umów 
ubezpieczenia otrzymują zwrot rezerwy składek 
obliczonej według umowy ubezpieczenia przy u- 
względnieniu redukcji (25 proc.) i po potrącenia 
nieumorzonych kosztów akwizycji przy stopie 4.5 
proc. sumy ubezpieczenia.

Artykuł ten projektu ustawy stosuje się do ubez­
pieczeń, które nifc będę mogły być przeniesione na 
Inne zakłady ubezpieczeń. Kontynuowanie takich 
*-nów do ich ekspiracji przez zmniejszenie liczby 
nbezpieczeń groziłoby — wedle brzmienia uzasad­
nienia — niebezpieczeństw em powstania dyspro­
porcji między kosztami administracyjnymi a prze- 
widzianymi w majątkn środkam* na ich zaspoko­
jenie. Dlatego też, zdaniem autorów projektn, ko­
nieczne jest danie min. skarbu uprawnienia do roz­
wiązania takich nmów ubezpieczenia, które w  in ­
ny =posób nie zostały zlikwidowane.

Gdyby z przebiegu likwidacji wynikło, że akty­
wa nie pokrywają zobowiązań z tytułu nmów nbez- 
pieczenia, podlegających zaspokojeniu majątku za­
kładu w myśl przepisów ustawy, niedobór pokryje 
Skarb Państwa,

Przewidziana w tym artyknie. gwarancja Skarbu 
Państwa — jak wynika z azasadnienia — posiada 
w znacznej mierze charakter teoretyczny, gdyż wy­
sokość świadczeń została tak zredukowana (o 
26%), aby nie było potrzeby realizowania tej gwa­
rancji. Jest ona jednak potrzebna z jednej strony 
dla uspokojenia ubezpieczających i ułatwienia im 
powzięcia decyzji kontynuowania ubezpieczeń, co 
ułatwi przenoszenie ubezpieczeń i tu przenoszenie 
nbezpieczeń czyni bardziej zyskownym, dając no­
we źródło zwiększenia majątki, masy towarzystwa 
„Feniks*. Z drogiej zaś strony gwarancja ta jest po­
trzebna dla pokrycia ewentualnego ubytku z ma­
jątkn masy w razie nieprzewidzianej niekorzyst-

W Sosnowcu osiągnięto porozu­
mienie w sprawie godzin handlu 
w soboty

Dekret Prezydenta R. P. z dnia 10 grudnia 1935 
r. w sprawie zmiany rozporządzenia z dnia 22-go 
marca 1028 r. o godzinach handlu przedłużył go 
dżiny handlu w soboty ? dni przedświąteczne do 
godz. 2i-ej.

W wiążfeti z tym, Stó w. Kupców Polskach, kló 
re odrazu wypowiedziało się negatywnie cc do 
przedłużenia godzin, handlu, wystąpiło ostatnio za 
pośrednictwem swych oddziałów w Sosnowcu i 
Częstochowie do Izby przemysłowo Handlowej w 
Soshowcu o spowodowanie pr zywróceira godzin 
handlu, jakie 'były- ustalone przed wejściem w ży­
cie powyższego dekretu, motywując tó faktem, że 
koszta, związane z otwarciem sklepu i dodatkowy 
mi godzinami pracy personelu, nde są zrównowa­
żone przesz m  lęk^zenif obrotu.

Natomiast oddziały Związku Kupców Żyo. oraz 
Centrali Detalicznych i Drobnych Kupców wypo­
wiedziały opinię, ie  Przedłużenie godzin handlu 
W( soboty leży w interes1 e kupców i konsumentów 
i przedstawiciele tych oa gantzacy] ■wyrazu4 pogląd 
ź« przedłużenie godzin Handlu zwlaszczt w sobo­
ty, czyni zadość słuszności, rekompensując b y ­
najmniej częściowo straty na obrotach, jakie po­
noszą przedsiębiorstwa żydowskie, wskutek nie. 
m >żności prowadzenia handlu w piątki w godzi­
nach wieczornych i w soboty w godzinach przed­
południowych.

Między tymi dwoma odłamami Lupiectwa dosz­
ło do porozumienia na pOo!e(L.eniu Sekcji Handlo 
wej Izby Przemysłowo Handlowej w Sosnowcu w 
dnia 3 lutegp br. Uchwałą zapadłą na posiedzeniu 
Sekcja Handlowa lasby, reprezentując ogól kupie 
ctwa wojew, kielckiego, wypowiedziała się za ure 
gulowaniem sprawy godzin handlu w soboty I dni 
przedświąteczne na terenie woj. kieleckiego w 
sposób, przewidziany w rozp. Komisarza Rządu, 
na m. atoł. Warszawę z dnia 15 listopada 1936. — 
Rozporządzenie to określiło, że w soboty i dni 
przedświąteczne wszystkie sklepy mogą być ofwar 
te do godz. 19 m. 30 z wyjętkiem sklepów spóżyw 
czych, zakładów fryzjerskich, kalotechniczmych, 
oraz kwiaciarni, które mogą być otwarte najpóź­
niej do gódz. 21-ej.

Wobec tego Izba zwróciła się z prośbą do Pana 
Wojewody o wydanie rozporządzenia norządko- 
wego w sprawie uregulowania godzin handlu w 
soboty i dni przedświąteczne w myśl powołanej 
wyżej uchwały Sekcji Handlowej Izby. :

Etatyzm samorządowy
Według ostatnich obliczeń, na’ terenie całego kra 

ju istnieję .138 przedsiębiorstv powiatowych związ 
ków samorządowych, w tym 123 przedsiębiorst­
wa eksplpatowąne we własnym zakresie i 15 przed 
siębiorstw, wy dzierżawionych osobom trzecim.

W. ogólnej liczbie przedsiębiorstw powiatowych 
^związków £ uporządo ivych znajduje się 15 przed­
siębiorstw komunikacyjnych (3 autobusowe i 12 ko

nej realizacji trudnych do realizacji aktywów, co 
mimo należytego nstalenia wartości tych aktywów, 
w pewnych wa rnnkach zawsze zajść może.

Jeżeli po zaspokojenia roszczeń z nmów ubezpie­
czania Jak również po zajpokojenin wydatków bie­
żących na administrację pozostanie nadwyżka ma­
jątkn zakładn, służyć ona bęazie na zaspokojenie 
roszczeń innych wierzycieli krajowych. Wysokość 
tej nadwyżki kurator poda do wiadomości publi­
cznej za pomocą obwieszczenia w Monitorze Pol­
skim. Aż do czasu tego obwieszczenia wierzyciele, 
których roszczenia nie pochodzą z umów ubezpie­
czeniu lub z czynności prawnych dokonanych 
przez knratora, nie mogą wszczynać postępowa­
nia egzekncyjnego do majątku zakładn Inb uzyski­
wać na nie hipotek sądowych. Postępowanie 
egzekucyjne wszczęte wcześniej zawiesza się z mo­
cy prawa.

lei dojazdowych) 10 zakładów elektrycznych, 8 
zakładów zdrowotnych 1 higienicznych (2  pr zedsię 
biorstwa wodociągowe, 1 kąpielisko, 3 apteki t 2 
inne przedsiębiorstwa), 38 przedsiębiorstw budo 
Wlanych (10 cegielni, 19 betoniarni, 4 kamienioło­
my; 2 klinkiernie, 1 tartak i 2 trme przed śiębiorst 
wa), 5 przedsiębiorstw aprowizacyjnych) w tym 
1 rzeźnia), 48 rolniczych (31 gospodarstw rolnych 
3 ogrodnicze i 14 szkółek dr*ew), 01 az 14 różnych 
przedsiębiorstw (1 kinematograf, 1 przedsiębiorst 
w o taborowe, 9 .drukai ń, 3 inne). — — -■ - -

Odmrażanie należności polskich 
w Niemczech

Jak się dowiadujemy w wykonaniu zawartego w 
końcu r. ub. porozumienia między Polską a -Rze­
szą niemiecką w sprawie wprowadzenia w życie 
układu waloryzacyjnego w roku i928 przewidzia­
na jes* zwołanie w początkach kwietnia w W ar­
szawie posiedzenia specjalnej I:omisj~ mie**a,uej. 
Komisja ta zajmie się likwidacją rozmaitych na­
leżności publicznych hiatytucyj polskich w N’en,- 
czech, jak i obywateli polskich, którzy miel wkła 
dy w dawnych kasach oszczędności.

Bezcłowy wywóz kompletów 
skrzynkowych

Z dniem 1 marca wejdzie w życie zarządzenie 
ministerstwa skarbu wydane w porozuiiuer..u z mi 
nisteretwem przemysłu i handlu, na podstawie 
którego będą zwalniane od cła wywozowego rów­
nież komplety skrzynkom e.

Z G IEŁD Y  . neJlk -
GIEŁDA WARSZAWSKA

w artiaw a , 17. 1  Dali field* nieczynna.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 17 2. K uriy  zam knięcia: Dewtry: P s ry t

J O — Londyn 21.C»l/ 9 -  Nowy Jo rk  4.3814 -  B ruk. 
eela 7 1 . 8 7 — Mediolan 8310 — Amuterdam 24C.10 — 
Berlin 178.83 — Wiedeń oficjalny 81.75 — Sztokholm
110.52 — Kooenhaga 95.70.

Tendenoja niejednolita.

POŻYCZKa STABILIZACYJNA 
w1 Londynie L. 76.— w Paryża F r. fr. nłenotowana w 
Znryonn Doi. nlenotowana.

Tendenoja zniżkowa.

POŻYCZKI POLSKIE W NOM TM JORKU
Nowy Jork . 27. 2. K ursy zaniki tieęla: 8 pTocentowi po- 

tyozka ‘Dlllonowska 48.—. 7-procentowa pożyczkę Sta­
bilizacyjna 68.—, 6 procentowa pożyczka Dolarowa meno- 
towana, 7prooentowi pożyczka m. W arszawy 45.—, 7-pre- 
oentowa pożyozka Ślaska 47.—.

Tendencja zniżkowa.

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork , 27. 2. K ursy zamknięcia: B erlin 40.28 «■*

Tiondyr kabel 4.88 25/32 — Paryż 4.6413/16 — Zurych 22.81 
Rży, n 5.26 yt  — Amsterdam 54.76.

T endjncja niejednolita.

p r ze ja zd y  g r u p o w e  i in d y w id u a l n e  do Palestyny
okrętem  „ P O L O \iA “ na PESACH

orpanlzira dnia 17. III., 31. IIL

POLSKO PALESTYŃSKA IZBA HANDLOWA
CENY IUZ OD H .  630.—

Zipljj i informrjt; Warszawa, Fredry 10 tek 246 37,521 06 Doz&pytań piśm;eanyeh należy załączyć znaczek na odpowiedź
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Cztery możliwości dla polskich posiadaczy 
pożyczek dolarowych

W arezawa. 27. 2. P \T .  M inisterstwo Skar 
mi wobec licznych zapytań ze strony Ikrajo 
wych posiadaczy polskich zagranicznych po 
życzek dolarowych kom unikuje:

W  związku z porozum ieniem  delegacji 
polskiej z reprezentacją am erykańskich wie 
rzycieli, którego w arunki opublikow ane to . 
stały  w  prasie w  dniu 25 lutego br., dla kra 
jowych posiadaczy polskich pożyczek zagra 
n iem ych powstają następujące możliwości:

1) za kolejne trzy kupony, prezentow ane 
do zapłaty, mogą oni, podobnie jak  posiada 
cze zagraniczni, otrzym ać w  gotówce 35 pro 
cent w artości kuponu, przy czym wypłata, 
jak dotychczas, następować będzie w  zło 
tych,

2) W  zam ian za pełną w artość nom inal­
ną prezentow anych trzech kuponów  mogą 
oni otrzym ać 3-proceutowe obligacje 20-let 
nie w złotych na cumę nom inalną stanowią 
Cą rów now artość przedstaw ionych kupo. 
no w. Dawne obligacje dolarow e w raz z na 
slępnym i kuponam i posiadacze zachowali­
by w tym  w ypadku w swoich rękach,

3) O ile z zagranicznym i posiadaczam i na 
stąpi r 7-ład co do definitywnej konwersji

polskich zagranicznych pożyczek dolaro. 
wych na nową pożyczkę na  zm ierżonych 
w arunkach , krajow i posiadacze będą dopu 
szczeni do tej konw ersji na  tych sam ych 
w arunkach, co posiadacze zagraniczni (kon 
w ersja zagraniczna).

4) Stosownie do zapowiedzi posiadacze 
ki ajowi będą mogli również skorzystać z 
dobrow olnej wym iany polskich zagranicz. 
nych pożyczek dolarowych na nowe ooliga 
cje, em itow ane w złotych polskich na wa­
runkach, k tó re  zostaną ustalone w drodze 
ustawodawczej (konw ersja krajow a).

Kom unikując powyższe Ministerstwo 
Skarbu pragnie podkreślić, że posiadacze 
krajow ych polskich pożyczek zagranicz. 
nych w interesie własnym  powinni z jak  
najw iększą rozwagą w ybrać jedną z wymię 
nionych 4-ch możliwości. Nierozważne wy  
zbywanie się obligacyj dolarow ych i rzuca­
nie ich na giełdę powoduje nieuniknione  
obniżanie się kursów  w miarę wzrastającej 
podaży, narażając polskich posiudaczy na 
znaczne straty, nieuzasadnione obiektyw ną  
oceną wartości tych papierów.

Makabryczne tajniki dyktatury
Biicno* Aires, 27. 2. PAT. Donoszą z Cara- 

cat w Wenezueli, że prawdziwą sensację wywo­
łał tam proces przeciw niejakiemu Nereo Ba- 
checo, byłemu strażnikowi osławionego więzie­
nia dla przestępców politycznych, znanego pod 
nazwą „La Rotunda", za czasów dyktatora Go* 
meza, oskarżonemu o oały szereg morderstw, 
popełnionych w więzieniu, na rozkaz zmariego

dyktatora. Wysiani do więzienia „La Rotunda11 
przeciwnicy zmarłego dyktatora, nie powraca­
li stamtąd nigdy. Po śmierci dyktatora i zbu­
rzeniu więzienia, oskarżony, Który pełnił słu­
żbę w więzieniu przez 30 łat, pracował jako 
robotnik w miejscowości El VaIIe, gdzie go a- 
resztowano na podstawie danych, ogłoszonych 
w pamiętnikach, wydanych przez jednego z u-

Z mą
jakie często oaczu-a  się 
zmęczenie i umniejszenie 
eneręr • życiowej. Są tc 
skutki braku życiodajnych 
promieni, jakimi darzy nas 
słońce lałem. N orw eski 
Tran Leczniczy zastępuje 
poniekąd promienie sło­
neczne, a  dla swej bogatej 
zawartości witamin A i D 
stanowi źródło zdrow ia 
d la  dzieci i dorosłych.

NORWESKI 
T R A N  
LECZNICZY
(tysny na c a l,ja  twWcU.

więzionych, który zdołał zbiec z więzienia.

L a ta ją c y  R ib b e n tro p
Londyn. 27. 2. (R) A m basador niemiecki 

von Ribbentrop, k tóry  wczoraj przyjęty był 
w Foreign Office przez min. Edena. odle. 
ciał dziś sam olotem  do Berlina. W  ponie­
działek am basador v. Ribbentrop pizem a. 
wiać będzie na uroczystości otw arcia T ar­
gów .Lipskich.

Czterdziestolecie „S ztu k i”
JubPeusz najstarszego obecnie zrzeszenia 

artystycznego w Polsce, ,.Sztuka", zbiega się 
z dwoma ważnymi wypadkami: z ideowo-po- 
litycZztą deklaracją obozu rządowego i z wy­
staw ą francuską urządzoną obecnie w W arsza­
wie i skupiającą wybitnych impresjonistów i 
malarzy ostatniej doby. Równoczesność tych 
wydarzeń posiada ciekawą wymowę. W  de­
klaracji wspomnianej zawarty jest punkt po­
święcony w całości sprawie sztuki i jej zadań 
wobec społeczeństwa. Czytamy tam, że sztuka 
polska powinna odrębność swoją wywodzić z 
geniusza narodu, a w dalszym ciągu: że powin­
na służyć upodobaniom społeczeństwa. Po zbli 
źonej linii szedł czterdziestoletni rozwój oma­
wianego zrzeszenia, „Sztuki". Powstała ona w 
okresie „długiej narodowej nocy", kiedy sztu­
ka miała wywierać budujący wpływ na społe­
czeństwo i wśród niesprzyjających warunków 
hodować władne tradycje i idee w tej sztuce. 
I tu właśnie nasuwa się sposobność do zesta­
wień: francuska sztuka ostatniego półwiecza 
powstała z walki z panującymi upodobaniami, 
z burzliwej ich negacji. Jej przedstawiciele 
byli wyklinani, obrazy ich — przez długie lata 
w banicji, a autorów ochrzczono mianami dzi­
kusów i hotentotów. Wystarczyło jedno — 
„czterdziestolecie", by ówcześni hotentoci sta­
li się dumą — czyją? — francuskiego społe­
czeństwa. Nastąpił zatem proces odwrotny do 
tego, jaki zaleca cytowany punkt deklaracji: 
upodoDania społeczeństwa dorosły do poziomu, 
wywalczonego geniuszem i olbrzymią twórczą 
odwagą jego artystów. Obecnie wjeżdża ona 
już z honorami, jako sztuka reprezentatywna, 
w bramy obcych miast. Mniejsza o „bramy**: 
wjechała ona już dawno w samą twórczość in­
nych narodów. Nie pokonywała tam  bynaj­
mniej „geniusza naród jw ego', a usuwała ra­
czej inne wpływy obce, które przez, swoją ar­
tystyczną wątłość nie mogły się jej ostać (przy 
kład monachijski.)

Przejdźmy, w związku z tym, do działalno­
ść5 samej „Sztuki". Należy odrazu zaznaczyć, 
że obecna wystawa retrospektywna, jest dość 
Wyraźnie nastawiona na upodobania spoleczeń 
stwa — o słabszych upoaol amach. Wystawa

jest tematowa, i „zrozumiała** — za wszelką 
cenę. Duża ilość motywów religijnych nace­
chowana jest ciekawą właściwością, którą po­
siada czasem malarstwo, lub poezja religijna: 
ulegają one manierze spolszczenia, łub uludo- 
wiania pewnych ogólnych religijnych tematów, 
wttac ranią icH w określoną atmosferę regio­
nalną i tłumaczenia dalekiego mitu gwarę wła­
snej okolicy. Transpozycja taka byłaby do pew 
nego stopnia zrozumiała i miała też w  niektó­
rych poważnych wypadkach miejsce, — ale 
brzemię jaskrawej i powierzchownej ludowo­
ści (jak u Fr. Pautscha), albo teatralności ze­
wnętrznej (w projektach J. Mehoffera), przy­
tłacza onmą koncepcję. To, co obok żarliwości 
stanowi niedzowny składnik religijnego uczu­
cia, mianowicie: pietyzm, — jako wewnętrzny 
wyraz kultu, — musi odbić się w stosunku do 
materiału malarskiego. U ludzi wzruszonych 
czujemy inną tonację i dobór słów. W tona­
cjach barwnych i traktowaniu formy u wiel­
kich malarzy religijnych motywów odczuwa 
się najdokładniej wewnętrzny stan i wibrację 
ich uczuć. Nie mozn&by też zapewne u nich 
znaleźć takiej syntezy familijnie - cechowej 
grupy i religijnego momentu, jak w wypadku 
obrazu Dadlera (cech rzeźników i wędliniarzy 
z obrazem świętym w tle). To już zapewne na­
leży do wiernej służby upodobaniom społe­
czeństwa, i to po linii pewnych, coraz bardziej 
określających się tendencji, pewnej części spo­
łeczeństwa.

Do odrębności wspomnianego typu należa­
łoby jeszcze dodać własny pejzaż, który zapo­
czątkowany ongiś pod połowicznie przejętymi 
wpływami właśnie francuskiego impresjoniz­
mu, przeszedł następnie na tory własne to zna­
czy: własnych gór i własnych stawów. Samo­
obronę własnego smaku oparto tu na pewnym 
dominującym krajowym kolorze. Obsesja bru- 
natnoścń jaka cehuje n. p. Lich niskiego -wy- 
wudzi się ze źródeł huoulszczyzny, skąd prostą' 
drogą, bez głębszej artystycznej filtracji, prze­
szła na paletę malarza. Ani śladu problematy­
ki, impresjonistycznej nie można się dopatrzeć 
w związanych ongiś z tym kierunkiem pracach 
St. Filipkiewicza i Wł. Jarockiego, a prace 
Bieńkowskiego i Podgórskiego nasuwają wi­
dzowi poprostu uczucia-zakłopotania.

Kil tematowym wątkom skłania się duża 
część prac Wojciecha Weissa. Świeżość i inten­
sywność barwna i renoirowska cmaiiowość, 
jaka cechowała ongiś twórczość tego artysty, 
ustępuje później elementom — anegdotycz­
nym. Oto mamy n. p. ostatnio na wystaw le o- 
braz Weissa, wyobrażający żebraka, rożni si- 
ciela gazety, i „żywy plakat", anonsujący za­
pewne jakąś imprezę cyrkową, czy filmową, p. 
t. „Ecce homo". Słuszna i smutna skądinąd ra­
cja — nie usprawiedliwia jednak niczym stro­
ny malarskiej. Bez plastycznego pokrycia jest 
też obraz „Kryzys", wyobrażający bałagan w 
pracowni malarskiej. W  portrecie rodziny ar­
tysty i w jednym z portretów indyidualnych za­
znaczają się wyraźniej poważniejsze założenia 

[malarskie Weissa, akcentowanie materii pod- 
’ zestawień srebrzysto - różowych, przecinanych 
kreślanie zestawień srebrzysto - różowych, prze 
cinanych ciemnymi walorami.

W  ustalony już u niego typ alegorii ude­
rzają prace Wł. Hoffmanna, a Karpiński po­
został jak dawniej malarzem buduarowej 
mgsełki i tiulów, przez które dochodzi znużony 
uśmieszek kobiecy.

Z młodych, wystawiają: Borysowski, Matu­
sz czak I Przebindowski.

Słaby jest motyw wybrzeżowy Borysowskie- 
go, natomiast ładnie i celowo skomponowane, 
o Braqu‘ea potrącające, akwarele, poparte czar­
nym konturem, i budujące formę wyraz5 slym 
rozcinaniem przedmiotu na syhvetę jasną i 
ciemną, zostawiaja dobre wrażenie.

Przeładowuje konturem czarnym swoje pra­
ce E. Matuszczak, który w obrazie z kobietą 
przy stole osiąga bardzo ładne zestawienia 
barwne, ale znów niekonsekwentnie: obok im­
presjonistycznie wibrującego tła, mamy lokal­
nym kolorem wyodrębnioną postać, „wyrąba­
ną" jeszcze w  dodatku z tła przy pomocy kon­
turu.

Przenindowski ma rzeczy bardzo ładne, o sil­
nie rozbudowanych ^kładach barwnych. Do 
najładniejszych należy nieduży pejzaż z do­
mem na lewo i drzewami, zaś w dużym peiza- 
żu pod górskim obok miejsc o wyrazistej kon­
strukcji wędrują tu i ówdzie samopas plamki, 
bez przytułku. Dużo wyczucia graficznej fór- 
my unać w  jego rysunkach i litografiach. H. W
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Na Bliski Wschód i do Afryki
w y j e ż d ż a  s p e c j a l n y  w y s ł a n n i k

Nowego Dziennika**99

W najbliższych dniach' ndaje się znany dziennikarz żydowski

red. S Z .  O T T L l E B
w w idką podróż do krajów bliskiego W s c h o d u  oraz do Airyki w stnodniej i Południowej. 
Pierwszym etapem podróży red. Gottlieba będą kolejno:

PALESTYNA, TRANSJORDANU, SYRIA, IRAK, EGIPT I CYPR.
W szerega v ywiadów reportaży i artykułów opracowanych na podstawie osobistych obsorv.acyj 
i badań p. Sz. Gottlieb naświetli obecne stadium rozwoju żydowskie] Siedziby Narodowej orar sy­
tuację polityczną 1 gospodarczą w Palestynie i sąsiadujących krajach arabskich
.w- drugiej, połowie marca specjalny nasz wysłannik wyruszy

Z PALESTYN! DRCGĄ PRZEZ SYNAJ, Ka IR, ALLKSANDWŁ, SUEZ 
I  MORZE CZERWONE DO ADENU

- postara się na miejscu ,av*.ązać kontakt z żydami jemeńskimi żyjącymi w niezwykle ciężkich w a* 
runkach wśród nawpół dzikich plemion arabskich.
.W dalszej podróży red. Sjł Gottlieb zatrzyma się

W  DŻIBUTI, MASSAUA I ZANZIBARZE.
Po kilkutygodniowym pobycie w koloniach wschodniej Afryki nasz specjalny wysłannik uda się

DO JOHANNESBURGA I KAPSZTATU, 
do wielkich ośrodków ludności żydowskiej w Południowej -Afryce,

Jesteśmy przekonani, że Czytelnicy nasi z pełnym zainteresowaniem śledzić będą podróż naszego 
specjalnego wysłannika, którego listy z drogi już w najbliższym czasie zaczniemy zamieszczać na 
łamach, „Nowego Dziennika".
W reportażach red; Sz. Gottlieba Czytelnicy nasi znajdą odzwierciedlenie życia żydowskiego w Wie­
lu zakątkach świata, do których rzadko tylko dociera dziennikarz europejski.

Galeria świadków w procesie 
zabójcy blp. Sc

(Telefonern od naszego korespondenta)
Przemyśl, 27. 2 .(Seg.) Przed sądem defiluje sze­

reg świadków obrony, dopuszczonych przez try­
bunał. Świadkowie ci rekrutują się z przyjaciół o- 
skąrżniego, współpracowników, podwładnych i 
szefa oskarżonego. Wszyscy ci świakowie zeznają 
na temat pewnycn fragmentów, dotyczących bądź 
osoby oskarżonego, jego usposobienia, bądź niektó­
rych szczegółów o jego stosunku do denatki.

W świetle zeznań -yCh świadków zarysowuje się 
sylwetka oskarżonego, jako uczynnego przyjaciela, 
dobrego pracownika i poprawnego zwierzchnika. 
Robotnicy młyna stwierdzają, że oskarżony był dla 
nich uprzejmy i dobry i  wszyscy go żałują. Do 
przykrych momentów dochoazi, gay jeden z przy­
jaciół oskarżonego (Filip Boritz) przedstawia są­
dowi-, jakie plotki krążyły na temat rzekomego nie- 
pjpralnego prowadzenia się denatki w Krakowie i 
Katowicach, na co oskarżony zrywa się z ławy 1 
Zabrania świadkowi szkalowania dobrego imienia 
błp. Elzy. Należy zaznaczyć, że świadek Maryla 
Tiegermanowa zeznała na rozprawie przedpołud­
niowej, ze poaczes studiów w Krakowie mieszkała 
przeż dwa lata Z błp. Elzą w jednym pokoju i wy­
kluczyła, by zachowanie się denatki dawało pod­
stawę do jakichś zastrzeżeń.

Zeznawała również ciotka błp. Schackterówny 
p. Mira Kornfeld z Jasła. Pewnego dnia przyjechał 
oskarżony z denatką samochodem do Jasła. Na za­
pytanie oświadczyła błp. Elza, że nie myśli na se­
rie o Eckercie i  łączą ją  z nim jedynie węzły to­
warzyskie.

lYśród Olbrzymiego zainteresowania wchodzi na

salę sądową matka oskarżonego Berta EcKórtowa. 
Błp Schackterówny nie znała osobiście, a tylko o- 
powiadał je| o denatce oskarżony. Eckert wyznał 
matce, że kocha błp. Elzę i zaznaczył, że W naj­
bliższym czasie weźmie z nią ślub, twierdząc, że 
je s t po. słowie z Elzą Oskarżony kupił nawet matce 
suknię na śiu d .

Matka Eckerta przerywa często swe zeznania 
płaczem.

Następnie tia  wniosek obrony zarządził trybunał 
na pół godziny tajność rozprawy i po opróżnieniu 
sali toczyło się postępowanie przy drzwiacn zam­
knięty ch.

Z uwagi na to, że nie wyczerpano jeszcze całego 
materiału dowodowego, postanowił trybunał przer­
wać rozprawę do poniedziałku, ponieważ w sobotę 
ci-ibywa się inna rozprawa w tej sali.

Dziwnym zbiegiem okoliczności odpu wiada przed 
przysięgłymi niejaki Kiryło Nodżak, wieśniak z o- 
kolicy Przemyśla, oskarżony o zabójstwo swej u- 
kochane], Anieli Łopata, która zerwała z oskar­
żonym, celem poślubienia innego.

Na marginesie spr awy Eckerta należy zaznaczyć, 
iż budynek sądowy przedstawia niecodzienny wi­
dok. Setki Osób, przeważnie kooiet tłoczy się po 
kuryt?r zach. Przed drzwiami san rozpraw dzieją 
się niesamowite sceny. Wydano około 100 biletów 
wstępu, a conajmniei 300 osób legitymuje się bile­
tami. Żądza sensację ze strony pań, cisnących się 
do sali rozpraw nosi naprawdę w sobie coś pato­
logicznego.

Przebieg wczorajszej rozpraw y zob. str. 18-ta.

JE D Y N E  Z O B G A N IZ O W A N E

Przejazdy grupowe I I n d y w i d u a l n e
b0 PAifSTYHY JK.T*1 

„UNION LLOYD**
Kraków , S z p i t a l n a  3 6 ,  tel. 18 1-8 1

Rektor Uniwersytetu Hebrajski eg° 
w drodze do Polski

W arszawa 27. 2. ŻAT. Do Rzymu p i ły ­
by! rek to r Uniwersytetu Hebrajskiego w Je­
rozolimie pi ot. d r  Hugo Bergman. W kołach 
uczonych włoskich odwiedziny pierwszego re 
k tó ra  Uniwersytetu Hebrajskiego budzą ży­
we zaLitfci e^owanie. Uczeni włoscy wydali 

Stidecziió przyjęcie na cceść prof. Bergm ana 
Z Rzymu prof. B tigm an uda się do swego 
k ra ju  rodzinnego, Czechosłowacji, gdzie Łaba 
w i kilka dni. S tam tąd odbędzie k ró tką  podroż 
do Polski, k tó ra  je s t właściwym celem jego 
wyjazdu do Europy.

Obecna podróż prof. Bergmana je s t pierw 
s^ą podróżą reprezentacyjną w imieniu Dni 
w eisy tetu  Hebrajskiego, przy czjm. rektoi 
za cel podróży obrai sobie Polskę.

Tel-Aw:w bez pojazdów konnych
Tel - Awiw 27. 2. ŻAT. Według zarządzę 

nia wydziału ruchu kołowego w Tel -  Awi­
wie pojazdy konne zniknąć m ają  z lilie Teł- 
Awiwu i będą, mogły kursować jedynie Aa 
ulicach na pograniczu Ja ffy  i Tel - Awiwu.

Jerozolima 27. 2. ŻAT. „Al Liwa5, sEonęri, 
xż rząd zamierza połączyć szos^ port w Tel- 
AwiWie z s tacją  kolejową R a s  El - ejn na li 
tiii JEiajra - Luda, aby pasażerov ie jadący * 
Tel - Awiwu do H ajfy  mogli omijać Luad.

 < >  1

Groźno przejawy grypy
w okoijcy 3;e!ska

BieLsko. 27, 2. (R) W Bronowie obok Bielska, 
zmarły ostatnio 3 osoby, a 13 osób zachorowało 
wsrod dość dziwnych okoliczności. W związku z 
tym rozeszła się wieść o zagadkowej epidemii; — 
Jednakowoż lekarz powiatowy z bielska dr Wojt­
czak stwierdził na miejscu, że ma się tu do czy­
nienia z grypą w groźnych rozmiarach, która wy 
wołuje zapalenie mózgu i choroby płucne. Sprzy­
jał epidemii fakt, że miejscowa ludność odmawia 
przy zwłokach modły zbiorowe. Władze sanitar­
ne Wydały przeto odpowiednie zarządzenia sani­
tarne

2 sali koncertowej

8 5 -

NADESŁANE CZASOPISMA

Nowy numer „Głosu Adwokatów" miesięcznika 
poświęconego prawo i sprawom zawodowym ad­
wokatury przynosi następującą treść:

Dr. Kazimierz Danek adw. (Tara. Góry): Czy 
fałszywe a nieaaprzysiężone zeznania strony w 
procesie, cywilnym są karalne? — Adw. dr Artur 
Glasner: Godność stanu czy stan godności. Adw. 
dr Wilhelm Goldblatt- Z dziedziny spędzenia plo 
du, Adw, d r  Zygmunt Fericheł: Ustawy norym­

berskie a prawo międzynarodowe prywatne. — 
Adw. d’ Norbert Magżamem (Katowice): DorniCyl 
i miejsce płatności wedle noWej ustawy Wekslowej 
Mgr yf, Szeps (Kraków): P-otokół rozprawy są­
dowej W świetle KPC, KPlt i praktyki sądoWtj. 
Komunikat Nr. 2 z r. 1937 Naczelnej Rudy AdW. 
Babłiogi atia. — G. G.: Przegląd Orzecznictwa Są 
du Naj wyższego

Adres Redakcji 1 Administracji: Kraków, Grodz 
ka 42.

M ę sk i Chór E slońsk:
(Stary TBatr)

Poważną drużyną siedemdziesięciu śpiewaków 
przed Sławił się publiczności krakowskiej męski 
chór eslonsld. Przyzwyczailiśmy się już do ofic­
jalnego charakteru pewnych części tych wymien­
nych występów chórów z rozmaitych bliższych i 
dalszych krajów. Charakterystycznym i godnym 
podki eślenia wyrazem koleżeństwa artystycznego, 
nieuzmającego przeszkód politycznych i podające­
go bratnią dian poprzez granicę dla i z po radu 
wspólnycn celów kulturalnych jest gościnność i 
serdeczność, z jaką zawsze i wszędzie w takich 
wypadkach chóry miejscowe podejmują swych 
kolegów i współzawodników śpiewaczych z dale­
kich stron. Z góry zawsze liczyć się można z tym 
że taki zespół propagandowy posiada pierwszo­
rzędne walory śpiewacze. Także i ten chór estoń 
ska wykazał wybitny kunszt ześp;ew aria i dyscy 
płiiny zespołowej. Głosowo są najsilniejszą jego 
stroną tenory o jasnym metalicznym i jędrnym 
brzmieniu. Natomiast basy, ten fundament h irmo 
nii czterogłosowej nie dorównały dźwiękiem teno 
ro n i Dynamika chóru wykazała znaczne i posłu­
szne' dyrygentowi zróżniczkowanie; intonacja tu. 
i ówdizie niekiedy się lekko chwiała jednak bez ża 
dnych wykolejeń. W progrąfiiie znajdowały się u . 
twory autorów estońskich o milej fakturze i tech 
nieft kompozycyjnej, ntaproblematycznej i prostej.

Licznie zebrana publiczność zgotowała gościom 
serdeczne przyjęcie nagradzaj je wykonane utwory 
hucznymi oUaskaint-

Dr. AjjW.
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J A  TU NIGDY NIE BYŁEM f
oświadcza Leja w czasie wizji lokalnej na miejscu zbrodni

Ponura zbrodnia na Starej Olszy w Krakowie 
rozegrała się wśród zagadkowych okoliczności. 
Przewód sądowy ciągnie się już przez cztery dni, 
przesłuchano dziesiątki świadków, którzy jednak 
nie wiele do sprawy wnieśli. Jedynie wymowa 
poszlak rzuca ciężkie oskarżenie pod adresem 
młodego górala, który kategorycznie wypiera się
winy.

WYMOWA POSZLAK
W chwili obecnej nie ulega już wątpliwości, że 

najsilniejsze podstawy oskarżenia, to zdradziecki 
ślad buta żołnierskiego i kilkanaście krwawych 
plam czy plamek, stwierdzonych na jego bieliź- 
nie i mundurze, wreszcie urwany strzęp rękawa, 
poprzednio krwią splamionego. To są poszlaki 
najsilniejsze. Obok nich mamy jeszcze m. in. tę 
okoliczność, że nocy krytycznej Wojciech Leja 
wrócił do koszar o 3 nad ranem i nie umie alibi 
sw-ego wykazać, a zachowanie jego w koszaracn 
już po ujawnieniu morderstwa jest również moc­
no podejrzane.

Dzień wczorajszy poświęcony był w przeważ­
nej części wizji lokalnej, jako przeprowaozona zo­
stała na miejscu zb-odni pizy ul. Wiklowej. Z 
salj sądowej przeniósł się cały aparat sądowy w 
bezdroża dzielnic podmiejskich gdzie znajduje się 
właśnie tragiczny „wesoły domek”.
NAD BRZEGIEM BIAŁUCHY

Aby znaleźć się na Starej Olszy należy naj­
pierw dostać się przed cmentarz rakowicki, tutaj 
skręcić w bok i, podążając w stronę rzeczki Bia- 
liucthy, zatrzymać się na jej brzegu. Wzdłuż niego 
biegnie właśnie „ulica” Wiklowa. Nazywa się to 
szumnie ulicą, ale właściwue przedstawia się ja­
ko łamany i wykrzywiony szereg domków i cha­
łup, porozrzucanych w nieładzie i gnieżdżących w 
swych wilgotnych murach największą chyba bie­
dotę.

Pomimo wczesnej pory ruch panuje tutaj oży­
wiony, a uwaga cała koncentruje się na domu jed­
nopiętrowym, gdzie ozegruły się właśnie głodne 
wypadki. Wokół gromadzi się coraz więcej cie­
kawych, pobliskie ganki i balkony uginają się aż 
od ciężaru. Naturalnie większość stanowi płeć 
piękna.
NA MIEJSCU ZBRODNI

Punktualnie o godzinie 9-tej zajechała karetka 
więzienna, z której wyprowadzono pod eskortą 
osk. Leję. Jak zwykle, blady i zamyślony, roz­
glądnął się obojętnym wzrokiem i spokojnie sta­
nął obok swych wartowników. Na nosie widać 
skrzepłą krew, Leja jak wiadomo twierdzi, że 
cierpi na krwotoki. Widać jednak również Wy­
raźne ślady zadrapań na nosie.

Za chwilę nadjeżdża autobus, z którego wysia­
dają ■ Członkowie trybunatu, przysięgli, prokura­
tor i obrońca oraz biegły inspektor dr Sobolew­
ski. Na miejscu oczekuje już kapitan żandarmerii 
Terlecki, który prowadził dochodzenia wstępne.

Sąd przystępuje do przeprowadzenia wizji. Roz 
poęzyna się ona zbadaniem ogródka, okalającego 
domostwo. Widzimy więc mały skrawek zieleni, 
okolony sztachetami, a biegnący wokół tylnej 
ściany domu. 'Wejście do domu prowadzi z boku, 
aby zaś dostać się na podwórzec należy wpierw 
przejść przez furtkę w niskim parkanie.
W' SUTERYNACH

Mieszkanie, w którym dokonano zbrodni, znaj­
duje się w suterynacn i przypomina raczej piwni­
cę aniżeli izbę mieszkalną. Ściany sięgają zaled­
wie 1.80 m, na całość mieszkania składają się 
maleńka kuchenka i przylegający do niej pokoik. 
Obie ubikacje mają pod suiilem małe okienka, 
przez które z trudem przecisnąłby się człowiek. 
Tą drogą zbrodniarz chyba nie uciekł, gdyż zre­
sztą okna zastano krytycznej nocy zaryglowane.

Oba okienka wychodzą na podwórzec, tuż nad 
jego powierzchnią. W tym to właśnie podwórcu 
znaleziono sześć śladów stóp męskich, prowadzą­
cych w stronę niskiego ogrodzenia, za którym 
znikł morderca.

Aby zorjentować się w przebiegu wypadków,

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
Adria — Atlantic — Uciecha

W ainy 28. I I .  Wyciąć l przedłożyć do wym iany: 

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Mark; 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

jak one rozgrywały się krytycznej nocy, sąd wraz 
ze stronami zajmuje miejsce w mieszkaniu Mar­
sów, które obecnie stoi pustką.

Schodzi się tam po wąskich i wysokich stop­
niach, gdzie dwie osoby nie zmieściłyby się obok

siebie. Ciemno i ponuro jest tutaj na każdyjn kro­
ku, a w małej kuchence jest po chwili tak duszno, 
że trudno poprostu oddychać. Tak wygląda at­
mosfera w „przybytku miłości”, gdzie dokonana 
została bestialska zbrodnia.

Tajemnica Wojciecha Leji
Wprowadzić Leję! — pada krótki rozkaz prze­

wodniczącego i już za chwilę słychać brzęk kaj­
danków i głuche stąpanie na schodach. Schylając 
się, aby głow’ą nie uderzyć w futrynę, Wojciech 
Leja wchodzi do kuchni.

Wszystkie oczy wbijają się w niego. Każdy sta­
ra się jakby przeniknąć jego duszę i ujrzeć co 
się w nim teraz dzieje. Czy przeżywa on kosz­
marne wspomnienia nocy styczniowej? Czy może 
jest tutaj po raz pierwszy?

Na twarzy Leji nie drgnął jednak ani jeden 
m u s k u ł .  Spokojny i zrównoważony — jak w ciągu 
całego procesu — wchodzi, rozgląda się ciekawie 
i zajmuje wskazane miejsce Ri zpoczyua się wi­
zja.

Zamykają się drzwi kuchni, a po drugiej ich 
stronie czeka Zbelutówna, która krytycznej nocy 
zjawiła się tu pierwsza i wadziała uciekającego 
zbrodniarza.

JAK TO BYŁO KRYTYCZNFJ NOCY
Zaczynamy!
Zbelutówna chwyta za klamkę, naciska i wolno 

otwierają się drzwi. Widać dziewczynę, która za­
gląda do wnętrza i zatrzymuje się momentalnie. 
Jakgdyby przypomniała sobie koszmarny obraz 
nocy styczniowej.

  Więc jak to było?
— Otwarłam drzw i tak jak teraz, nogą prze­

stąpiłam za próg. W tej chwiL zobaczyłam kobie­
tę leżącą na ziemi w  kałuży krwi. Tutaj, zaraz 
na Iowo obok drzwi, s ta ł mężczyzna w wojsko­
wym płaszczu. W pokoju panował półmrok, roz­
świetlony lampką naftową, stojącą na stoliku. 0 - 
bok tego stolika stał właśnie mężczyzna, zasła­
niając lampkę swoją osobą.

— Gdy usłyszał, że drzwi się otwierają, momen 
talnie cofnął się w stronę drzwi. Nie odwracał 
się jednak. Tyłem szedł w moją s'ronę, odepchnął 
mnie ręką do tyłu, wydostał się do korytarza 1 
począł biec schodami ku górze. Słyszałam jak­
gdyby trzask od wkładania bagnetu do pochwy 
lub też uderzenia bagLeteui o cos

  Ja  zaczęłam kryczeć, wołałam „Morderstwo,
trzymajcie go!” i biegłam za nim. On wypadł na 
podwórze, skręcił na lewo, Dobiegł w  stronę Dło- 
tu i tam zniknął.

Raz i drugi demonstruje Zbelutówna przebieg 
wypadków, a wkońcu staje obok niej Leja i pió- 
buje tyłem wyjść z kuchni. Widać, że przychodzi 
mu to z trudnością, gdyż musi schylić głowę, aby 
nie uderzyć o futrynę.

— A czy tamten żołnierz też schylił się przy 
wychodzeniu? Czy przypadkiem nie zawadził gło­
wą o futrynę?

Tego nie umie Zbelutówna wyjaśnić, tak dok­
ładnie nie zaobserwowała przebiegu wypadków.

„Leja, byliście lu kiedy ?“
Na tym kończy się wizja w mieszkaniu, a sąd 

przenosi się do ogródka którędy uciekał morder­
ca. Widać odrazu, że sprawca musiał byc dosko­
nale obznajomiony z warunkami lokalnymi.

Gdyby zbrodni dokonał ktoś, kto nie zna domu 
i otoczenia, byłby po wyjściu z domu skręcił na 
lewo i wypadł odrazn na ulicę tą furtką, którą 
przyszedł. Jest to przecież tuż obok drzwi domu.

Zbrodniarz wolał jednak biec dłuższą drogą, 
skręcił na drugą stronę, obiegł dom i przez ogród 
wydostał się dopiero na drogę. Musiał więc dob­
rze znać warunki lokalne, gdyż w przeciwnym 
razie nie byłby ryzykował drogi, która mogła za­
prowadzić go w zamknięty krąg podworca lub też 
w przestrzeń, skąd nie ma ucieczki.

Czy Leja znał te warunki? Czy wiedział o tym 
wszystkim?

Przewodniczący zapytuje Leję: Powiedzcie Le­
ja, byliście tu kiedy?

Spokojnie zaprzecza Leja ruchem głowy i do­
daje: Ja tu nigdy nie byłem!

  Nigdyście nie byli, ani razu?
  Raz byłem z panem porucznikiem — mówi

Leja wskazując na oficera żandarmerii. — Myśli 
o tym razie, kiedy to zjawił się tu już po zbrodni, 
w azasie dochodzeń.

  A znacie tę okolicę?
  Może tu kiedyś przechodziłem, ale nie zau­

ważyłem.

ADWOKAT

Dr LEON BOH*
w  K rakow i*

przeniósł kanrelarlą  
na ni. S A R E G O  4  (róg Gertrudy) teł. 117-83

—Ja kto, przecież tu nie daleko są wasze ko­
szary, a tędy szliście napewno na strzelnicę?

— Szliśmy, ale nie pamiętam którędy.
  A gdy w dzień po morderstwie szliście tędy

ze strzelnicy, czy żołnierze nie pokazywali wam 
tego domu i mówili, że tutaj zamordowano dwie 
kobiety?

— Nie pamiętam.
Jeszcze rzut oka na fotografie sędziowie zapo­

znają się z sytuacją, jaka panowała tutaj krytycz­
nej nocy. Wizja skończona. Sędziowie w racają do 
sądu, Leja jodzie karetką więzienną.

POWRÓT DO SĄDU
Po powrocie do sądu rozprawa toczyła się w 

dalszym ciągu. Odczytane zostały akty dotyczące 
tej sprawy, po czym sąd przystąpił do załatwie­
nia wniosków stron.

Obr. dr Markowicz wystąpił z szeregiem wnio­
sków odwodowych, wnosząc o biegłego-chemika 
i rusznikarza na okoliczność, czy można było o- 
czyścić bagnet i pochwę z krwi za pomocą nafty, 
dalej znawcę fabrykacji butów i wreszcie fachów 
ca w dziedzinie impregnowania bielizny, na oko­
liczności związane z tą sprawą. Obrońca domagał 
się również powołania świadków odwodowych 
m. in. b. posła Pużaka, który zna Leję z Podczer­
wonego.

Wnioski te zostały przez trybunał oddalone, a 
wobec braku innych wniosków postępowanie do­
wodowe zostało zamknięte Trybunat postawił 
przysięgłym pj tania w kierunku zbrodni zabój­
stwa z art. 223 par 1, a na wniosek obrońcy rów­
nież w kierunku arl. 223 par. 2.

Po postawieniu pytań przewodn.czący udzielił 
głosu prokuratorowi, przerywając równocześnie 
rozprawę do poniedziałku rano. Wobec tego roz­
praw a poniedziałkowa rozpocznie się przemówie­
niem prokuratora dr Gajewskiego.

Wisła wyrzuciła zw ło k i kobiety
Wczoraj w godzinach popołudniowych Wisła 

obok III mostu w Krakowie wyrzuciła zwłoki 
młodej kobiety. Na miejsce wezwano natychmiast 
władze policyjne, przybył również niebawem le- 

j karz miejski, który polecił prezw ltżć zwłoki do

Zakładu Medycyny Sądowej.
Narazie identyczności zwłok nie ustalono. Przy­

puszczalnie są to zwioki Marii Michałek, służącej 
która przed kilkoma dniami w zamiarze samo­
bójczym skoczj la do Wisły.
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W puuiedzlateb dnia 1-co m arca b. r .  odbcuala ale 
w losaln  „EZRY CHALDCOWEJ" przy ul. M ikołajskiej I 

a codzinlc fl.mej wieczór
TRADYCYJNY W u C iÓ n PURIMOWY

połączony i  ul „czystym przyjęciom 1 artystycznymi 
program em :

1) Zagajenie — Prezes Centrali D i. L. W ander,
2) O Purim  — Dr. H. Pteffer,
3) Fortepian — Prol. Pilzówna,
4) Śpiew — Celina Nadi (akomp. Prof. Pilzówna),
5) Skrzypce — In t. Sandhaus,
6) W ystęp arty s ty  „A rara tu "  I. Bzyffera 1 Q. Hoft- 

mannówny.
W części drugiej dancing.

la U T Y

28
N i e d z i e l a

Wschód słońca H
6  g  11  ID

Zachód słońca 
17 g 04 m

Adar 17 5697

Nikt nie wyłącza  się...
Akcja na Keren Hajesod w Krakowie czyni 

ciągle postępy. Każdy dzień powiększa wydat- 
oie licTibę dcklaracyj, każdy współpracownik 
ambitnie rywalizuje pod względem gorliwości 
i oliainości z innymi. Praca zatacza coraz szer­
sze kręgi. Przemysłowiec, czy rzemieśln.k, ku­
piec, czy urzędnik, wolne zawody — wszyscy 
składają swój udział na rzecz odbudowy Pale­
styny. Zwyciężyło wszędzie przeświadczenie, 

że tyiko w ten sposób, drogą powolnej, ale sku­
tecznej rozbudowy naszych osiedli palestyń­
skich, zrealizujemy naszą odwieczną tęsknotę 
za Zieanią Obieoaiią. Danina aa Keren Haje­
sod stała się częścią składową budżt tu każdej 
prawie rodziny żydowskiej. Nikt me ma odwa­
gi wyłączać się w tak odpowiedzialnej chwili 
dziejowej od współpracy.

Wojewoda krakowski zwiedził 
kopalnią w Brzeszczach

Wezuraj przybył o godz. 8-mej rano p, Woie- 
woda krakowski Gnoiński na teren państwowej 
kopalni w Brzeszczach. Najpierw odbył konferen­
cję w administracji kopalni, gdzie dyr. p. iuż. Le- 
bicćzki udzielił m torm acji o całokształcie admini­
stracji.

Następnie zwiedził p. Wojewoda urządzenia te­
chniczne na powierzchni ziemi, oraz nowo wybu­
dowany szyb w Jawiszowicach. Zwiedził również 
urządzenia kopalni pod ziemią i roboty górnicze.

W szczególności interesował się p. Wojewoda 
bardzo tym, że szyb ukończony w r. 1934 dotych­
czas nie jest uruchomiony. Zapoznał się również 
p. Wojewoda spravvami organizacyjnymi i stosun­
kami społecznymi górników; zwiedził koloDię ro­
botniczą, świetlicę ogólno-kopalniana, Związku Le 
gionistów, Związku Strzeleckiego i Rezerwistów, 
ochronkę kopalnianą i stadion sportowy.

Spadł z dachu wagonu 
gdy jechał „na gapą'*

Urząd ruenu w Krakowie wezwał Pogotowie 
Ratunkowe, celem udzielenia pomocy Ędwa-dowi 
Sielakowi (lat 14), zam. przy ul. Krakowskiej 3, 
który jechał pociągiem osobowym z Krakowa w 
kierunku Zakopanego bez biletu, siedząc na da­
chu wagonu. Na stacji kolejowej w Skawinie, w 
czasie biegu pociągu spadł na ziemię, duznajfcąc 
potłuczenia głowy, klatki piersiowej 1 nrzucha. 
Pegotow:e przewiozło Siełaka w stanie niegroź­
nym do szpitala św. Łazarza.

Skradziony cynk do odebrania
Zakwestionowano u pasera około 300 kg cynku 

w sztabach, pochodzącego z kradzieży, który zde­
ponowano w IV Komisariacie przy ul. Grodzkiej 
65. gdzie go można oglądać, celem rozpoznania w 
godzinach urzędowych.

W YCIECZKI POLSKO .  PALESTYŃSKIEJ IZBY 
HANDLOWEJ DO PALES1 YNY. W związku * ryehłym  

ąruoboroieuięm umowy clearingowej polsko - palestyń­
skiej nastąpiło zarówno w Palestynie jak  l w Polsce du­
że sc  uteresowanie rozwojem stosunków t ąndlowyęh 
między tymi krajam i. C elen  ułatw ienia sferom yoarodsr 
rsym  bliższego zapoznania sie > akW alaym l pe trsebrm i 
Palestyny Polsko - Palestyńska Izbę Handlowa e-ganl- 
o ja *  najbliższym  ezasla wyolaozkl, p rzsjazdy grupowe

Z TEATRU. LITERłTUBY I SZTUKI
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

raz pierwszy na przedstawieniu popołudniowym, 
pełna humoru komedia muzyczna „Krawiec w  zam­
ku" P. Arraonta i L. Marchanda z muzyką Al. Stein- 
brechera. Wieczorem po cenach najniższych, po 
raz ostatni, świetna komedia Chr. Jope-Slade i S. 
Stokes „Złoty wieniec" w opracowaniu scenicznym 
reż. Stanisławy Wysockiej, odtwarzającej świetną 
swą roię matki, która należy do najświetniejszych 
w  jej repertuarze.

— ADA SARI W BUDAPESZCIE I PRADZE. Ada 
Sari, nasza sławna śpiewaczka, po sunsecacb i en­
tuzjastycznym przyjęciu we Włoszech, zaproszona 
została z końcem bieżącego miesiąca na koncert do 
B u d a p e s z t u  — zaś w dniu 1 marca br. wystę­
pować będzie w P  r a d z e ,  w wielkiej sali „Lucer­
na" (mieszczącej 3.000 ocób), jako solistka koncer­
tu  symfonicznego pod dyrekcją J. Straussa. Bilety 
na ten koncert, jak donoszą czeskie pisma, od ty­
godnia są już rozsprzeciane.

— TRATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7). Występy 
WileńsLiego Zespołu Operetkowego z Necuainą, 
Kadyszem i Chaszem na czele cieszą się nadzwy- 
czaj„yra powodzeniem. Dziś 2 przedstawienia me­
lodyjnej i wesołej operetki Segala „W rosyjskim 
kabarecie". O goJz. 4 popoł. (po cenacn zniżonych) 
i 8.30. Bilety od godz. 10 rano przy kasie teatru. 
Ju tra  po raz ostatni „W rosyjskim kabarecie".

—• Z TEATRU „BAGATELA" Wystawiona obec­
nie rewia p. t. „Ostatni Mazur" łączy w sobie nie­
przebrane skarby humoru, bogatą wystawę oraz 
najmodniejsze przenoje. Dziś 3 przedstawienia: o 
godz. 4.30, 7 19 wiecz.

— SASZA LEONTIEW W STARYM TEATRZE, 
S a s z a  L e o n t i e w ,  światowej sławy tancerz, o 
wielkiej muzykalności, uduchowieniu, pełen uczu­
cia i temperamentu, którego każda kreacja trzyma 
widza w napięciu i pozostawia moc wrażeń arty­
stycznych, wystąpi z wieczorem poematów tanecz­
nych w ponieaziaiek 1 marca br. w Starym Tea-

PARA3IS"CAFE 
DANCiNti n

UL. GERTfUttY 88 . l e i .  173-71

Program ntanet 1937
rusiA TA l i i iA u l ,  zuasomna tancerka ekscentr. 
UlAA JDAMJ TA, doskonała tancerka klasyczna 

oiaz znakomity zespół muzyczny 
BObY ANU t u s  fcŁOYS prolongowani

trze. Sasza Leontiew jest tańczącym artystą dra- 
* matycznym jako tragik zarowno jako komik. W 

wieczorze współdziałała balerina Teatru Wielkie­
go w Warszawie Halina Radlińska, laureatka kon­
kursu tanecznego w W ieaniu.

— FRANCE ELI EG 4 4RD, znakomita pianistka 
duńska, solistka zagranicznych koncertów symfo­
nicznych, której zeszłoroczny Koncert w Krakowie 
został przyjęty z wielkim uznaniem tak ze strony 
prasy jak i publiczności wystąpi z jedy nym kon- 
certem w czwartek 4 marca br, w Starym Teatrze, 

i — OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE REWII „W

. 1 Indywidualne okrętem „kolonia", k tó ry  po g run t o. 
wnym remoncie wznowił rejsy na lin ii pale.tyńBkieJ. — 
Specjalne v-yciecski zostaną również roaganizowane 

i przez Izbę w związku ze zbliżającym i sią uroczystymi 
świętami Pesach.

Najbliższe przejazdy odbędą ale w dniach 17, I I I ., ffl. 
U l. Im arm acjo  t zap liy  prayim uje W ydział Turystyczny 
Polaho - Palestyńskiej Izby Handlowej, W arszawa, F re . 
a ry  10, tet. 246.37, 821.06,

Do piśmiennych zapytań należy awlączyo znaczek na 
odpr wiedź. 911

 < > -----
TRZY T hA N sM ISJE  RADIOWE 
Z KONKURSY IM- CHOPINA

Ja k  już  komuntkew»U4iny, Polskie Badio trc n s ra th m ó  
bodzie z F ilharm onii W arszawskiej w m iesiącu lutym  1 
początku m arca fragm enty Z III Międzynarodowo* o 
Konkursu Im. Fryderyką Chopina,

W okrasi* trzech tygodni walczą o palm ę pierwezeó- 
stw e irtodzl p lan ‘łel. którzy sjeehall w tym celu do 
W arszawy z najodleglejszych zakątków iw lata. W wiel­
kim  tym  konkursie hieno udział z ęó -ą  zetka p ian i, 
stów t pianistek, przybyłych a ** pańftw  europejskich i 
z ze • etanu , nic wyłączając Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej l Japonii,

Dzlekl radiowym  trausm lsjom  będą m ieli również ra ,  
dliełnohacze zposobnożó poznanie tyoh młodych l alen- 
tów rlenU tycrnpeh  era* poirwtnlego branie udziału w 
konkurzl*.

Ne przeztrzenl tygodnie od t*. I I .  — A TT  odbędą «te 
trusam isj* w  dniach i *8, I I .  od *od*. do 13.30, i, j i i .  
od 1«.*0 do 17,00 l  9, U L  od godz, «■ »  dc IT.m

-w— * >

NOWOŚCI WIOSENNE 
=  WE WEŁNACH =
HA SUKNIE. PŁASZCZE i K O STIU M Y

poleci w wielkim wyborze

F R E I W A L D
Kraków, FlonaOsKa 44, Lp.

p o  cen u cb  la lr y c z n ]  ch ,
V Wielki wybór jedwabiów, fam i Mmni 4

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Bursy Sierót Żydowskich w  Krakowie (Podbr**- 
złe 6) odbędzie d ę  dzid w niedzielę 23 lutego o 
godz. 11-toj przed południem.

C zy  R y s z a r d  W ag n er  
b y t  Ż y d e m ?

Przed kilku tygodniami ukazały eie liety nle- 
czczęsnego króla brwaroktegio Ludwika U. i 
Ryszarda Wagnera. Listy te rzucają duio świa­
tła zarówno na króla jak i oa Wagnera. Wagner 
jest teraz w Niemczech hitlerowskich bożysz­
czem, na tle jednak tych iis*ów warto ;ć tego 
bożyszczu okazuje się bardzo problematyczną. 
Podcza* gdy Ludwik II. prawdopodobnie pod 
wpływom sympatii dla Wagnera zerwał zarę­
czyny z księżniczką Zofią Cliarłottą, eioetrą 
cesarzowej austriackiej Elżbiety, Wagner zdra­
dził króla i uciekł z żoną swego przyjaciela Ba­
lowa panią Cosinią do Szwajcar., a król, któ­
ry o tym wszystkim nie wiedział, no< d się na­
wet ze zamiarem abdykacji, by połączyć kię ze 
swym przyjacielem. Gdy w praeie monachij­
skiej ukazały się artykuły oświetlające stosu­
nek Wagnera do żony Rolowa. Wagner prosił 
kióla, by skłonił Btilowa do , głoszenia listu, 
z którego-by wynikało, że Bulów rozstał sig do­
browolnie ze swą żoną. Król Ludwik spełnił 
tyłka życzenie swego przyjaciela i skłonił Ba­
lowa do ogłoszenia iistu w prasie, która jed- 
uaJs dalej oskarżała Wagnera o rozbicie mał­
żeństwa swego przyjaciela. Za późno dowie­
dział się Ludwik, że Wagner wprowadził go w 
błąd. Ludwik był tak rozżalony, z* nis chciał 
więcej słyszeć o Wagnerze. Dopiero po ro z w o .  
dzie Ćos my i po wyjściu je j za mąż ze Wagne­
ra, król Ludwik przyjął na audiencji awtjgó 
dawnego przyjaciela.

Z ogłoszonych listów wynika jednak jeozcłJ 
jeden szczegół bardzo interesujący. Fryderyk 
Nietzsche kilkakrotnie utrzymywał, że słyszał 
od samego Wagnera, że jego ojcem nie byl mąż 
jego matki, lecz aktor lipski nazwskiem Gayer. 
W jednym z listów Wagnera do króla opisnje 
Wagner pokój, w którym mieszki, wspomina­
jąc przy tym, że wisi tam portret jego o;ę«ł 
Geyera. Ta okoliczność jesl dlatego weżna, po­
nieważ jest to jedyny dokument autentyczny* 
świadczący, że Wagner sam wi.-rzyl, że jego 
ojcom jest aktor żydowski Geycr...

SIÓDMI M NIEBIE". Dziś o godz. 8.30 wlecz, w 
sali żyd. Tow. Teatralnego przy ul. Stolarskiej 9 
ostatnie przedstawienie rew n „W siódmym nie­
bie", którą cieszyła się tak dużym powodzeniem.

— „CZY MA PnN JUŻ BILET NA REWIĘ „NASI 
I OBCY TAŃCUJĄ W SZOPCE"? Takie pytanie 
rozlega się ustawicznie na ulicach i w kaw iar­
niach. Sensacją dnia bowiem jest oryginalna, aktu­
alna i ucieszua rewia marionetek, której pi emiei a 
odbędzie się w „Esplanadzie" (Pałace) Podwale 7 
we środę 3 marca. „Gwoździem" widowiska jest 
poddanie satyrycznemu ubojowi i w pierwszym 
rzędzie „naszych" ze środowiska krakowskiego, 
obok działaczy i luminarzy życia politycznego świa­
ta i krpju. Paragraf aryjski nie obowiązuje. Zrzu­
camy z piedestałów i świeczmków uświęcone f!gu- 
ry. Walimy w cylinder „naszych i obcych". Trzy­
aktowy tekst, ze stu piosenkami i przebojami pióra 
znanego satyryka „Wajzala". Dowcipne lalki Rlon 
dera i Sterna. W jkonują; M. Abel, Br. Anska i inni 
Przedsprzedaż biletów w Esplanadzie . u A. Uiscli- 
haba, Grodzka 46.

KEFLRTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIA: „W yprawa na Monsfo1- (w gt. roli Bu»..

Grabber) i „Cyrk Saruna" Iw ął. roli P -t 1
Pataobon).

APOLLO: „O sred A llah i I (Marleop Dietrich, Gharlw
Beyer)-

ATLANTIC: „ Je j ylerw w a mlłośń“ (Loretta Youpjf,
Robert Taylor) i „Zapomniany człowiek" (Wallae*
Beery)

POM źor śflERZA: ,.0 »ty P a ry t śpiewa".
M* KŁi »ii „(Junt Zwierząt" 1 „KopciuazęL",
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Przed nowa enuncjacja pułk. Koca
Warszawa, 27. 2. PAT. Sekretariat pik. Ada­

ma Koca komunikuje: W związku z deklaracją 
ideową pik. Adama Koca odbędzie eię w dniu 
1 marca r. b. w sali Rady miejskiej na aaipio- 
ozenie prezydenta miasta Warszawy Stefana 
Starzyńskiego pierwszy zjazd orgu.uzacyjny 
działaczy społecznych z miast Rzeczypospolitej.

Na zjeździe wygłosi przemówienie płk. Adam 
Koc. Przemówienie to o godz. 17 4(1 trausmi* 
towane będzie przez rozgłośnia Polskiego Ra* 
dia.

Stanowisko Stronnictwa Ludowego
Warszawa, 27- 2. (Sin). Naczelny komitet 

wykonawczy Stronnictwa Ludowego powziął u- 
chwałę na temat sytuacji politycznej, wytwo- 
nsonej przez deklarację płk. Koca. Ucbwała

Warszawa. 27. 2. (A). Na szosie pod Garwo- 
linem wydarzyła się dziś wielka katastrofa au­
tobusowa, która pociągnęła za i^oba ofiary w 
łodziach. W kierunku Warszawy jechał autobus 
linii lubelskiej. W chwili, kiedy szofer usiło­
wał wyminąć furmankę, jadącą środkiem szosy, 
autobus na oślizgłej nawierzchni zarzucił, u* 
derzając całą siłą w stojące obok drzetoo. Skut­
ki zderzenia były straszna. Cały przód auto' 
busu został doszczętnie zdruzgotany, przygnia­
tając szojera Kuśnierczyka i 5 pasażerów. Inni 
pasażerowie zaczęli wyskakiwać z autobusu. 
Sprawca katastrofy zaciął konij i odjevhał. 
Siedzący obok szofera nieznanego nazwiska 
męicry zna zmarł, Rannych przewieziono do 
szpitala..

głosi, ie  Stronnictwo Ludowe przestrzegać bę­
dzie nadal niezależności organizacyjnej.

Organ Sironnictwa Ludowego „Piast** za ar 
tykuł o deklaracji pik. Koca został skonfisko­
wany.

Rewizjoniści kategorycznie 
zaprzeczają

Warszawa, 27. 2. (A). Komenda „Betaru** I 
centralnego komitetu organizacji rewizjonisty­
cznej zaprzecza kategorycznie pogłoskom, ja- 
koby rewizjoniści mieli zgłosić ckess do obozu 
płk. Koca. W uajLliższycn dniach mają rewi­
zjoniści ogłosić oficjalne oświadczenie o ich 
stanowisku wobec deklaracji płk. Koca.

Nieletni chłopcy -  zamachowcami 
kolejowymi

WAnrz&wo, 27. 2. (A). Przeid kilku dniami 
policja została zaalarmowania wiadomością o 
dokonaniu zamachu na pociąg międzynarodo­
wy pod Grodziskiem Mazowieckim. Wszczęte 
natychmiast dochodzenie urtalilo, że trzej nie­
letni chłopcy bracia Ronieecy, sporządzili so­
bie procę, z której rzucali kamienie do prze­
jeżdżającego pociągu, toybijając szyby w wago­
nach i wywołując wśród pasażerów urażenie, 
że pociąg jest ostrzeliwany. Chłopców oddano 
pod nadzór rodzicom, którzy zostali pociąg­
nięci da odpowiedzialności karnej*

PODZIĘKOWANIE.
WPar.a Dr. L. Lindeufeldcwl urologowi Duna­

jewskiego 6, za szczęśliwie przeprowadzoną ope­
rację, skuteczne bezinterasowue leczenie i ogro­
mną troskliwość, oraz WTanu Dr. L. Silberbergowi 
za nadzwyczajną opiek? w czasie choroby serdecz­
ne Bóg zapiać 718g

J. ZELLERKRAUTOWIE.

Umowa w sprawie trybowania
(Telefonem od naszego koresponaenta)

Warszawa, 27. 2- (A). W wydziale aprowma 
cyjnym komisariatu rządu na6tąpuo zawarcie 
umowy między rabinatem warszawskim a ce­
chem rzeźników w spiawie stosowania trybo- 

auiu .h części mięsa. Cechy opodatko 
wały się na rzecz rabinatu w wysokości 2 500 
zl. tygodniowo. Za sumę tę rabinat będzie o- 
placał trybowa-czy. Po wyszkoleniu odpowied­
niej ilości trybowaczy rozpocznie się trybowa­
nie mięsa na większą skałę.

Obostrzenie przepisów dewizowych 
dia kartelu przędzalń wełny

Warszawa, 27. 2. PAT. Na mocy okólnika 
komisji dewizowej z dn. 27 bm. zniesione zo­
stały upoważnienia, jakie posiadała konwencja 
przędzalń wełny czesankowej w Polsce co do 
uzyskiwania dewiz w bankach dewizowych bez 
zaświadczeń komisji dewizowej. Obecnie wnio­
ski konwencji o przydział dewiz na płatności 
zagraniczne z tytułu kosztów, związanych z im­
portem surowców, bez względu na sumę, skie- 
rowane być winny za pośrednictwem oddziałów 
Banku Polskiego lub banków dewizowych do 
komisji dewizowej.

Jedynie zaświadczenia dewizowe konwencji 
na przydział dewiz z datą ri« późniejszą, niż 
27 lutego, mogą być jeszcze honorowane przez 
banki dewizowe na dotychczasowych zasadach.

O dzn ak i dfa  z r ze s zo n y c h  
d z ien n ik a rzy

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 27. 2. (A) Ministerstwo Spraw 

Wewnętrznych udzieliło pozwolenia na ustano­
wienie odznaki dla dziennikarzy, zrzeszonych 
w Związku Dziennikarzy R. P. Prawo noszenia 
tej odznaki będzie przysługiwało członkom 11 
Syndykatów Dziennikarzy, zrzeszonych w Zw. 
Dziennikarzy R. P. Odznaika wykonana z oksy­
dowanego metalu ma w środku pióro lako sym­
bol pracy dziennikarskiej i w otoku napis: 
„Związek Dziennikarzy Rzeczypospolitej". Na 
odwrotnej stronie znajduje się nazwa siedziby 
danego Syndykatu i numer odznaki.

Bezczelny oszust matrymonialny
(T p la fo n e m  od naszego korespondenta).

Warszawa, 27. 2. (A) Do policji zgłosiła się 
Chaja Krolieka ze skargą na swego męża Mie­
cznika, który po tygodniowym zaledwie poży­
ciu ukradł jej 1.800 zł. i uciekł do Częstocho­
wy. Policja wszczęła dochodzenie, które usta­
liło, że Miecznik od dłuższego czasu uprawia 
zawodowo proceder małżeński. Żeni się on z 
posażnyini kobietami i po kilkutygodniowym 
pożyciu zmusza swoje ofiary do rozwodu, za­
bierając im cały posag. Oliarą bezczelnego o- 
szusta padło już kilkanaście kobiet. Jednej z 
nich skradł Miecznik 8.001) złotych i uciekł 
w dniu ślubu. Druga kobieta z jego powodu 
usiłowała popełnić samobójstwo. Za oszustem 
rozesłano listy gończe.

„Chicagowski** wyczyn bandytów 
w mieście francuskim

Aix en Provrace, 27. 2. PAT. Wczoraj wie­
czorem około godz. 22 dokonano tu niesłycha­
nie bezczelnego napadu w centrum miasta na 
samochód pocztowy. Kilku naptaetników z re­
wolwerami gotowymi do str« iłu zatrzymało na 
ulicy samochód, sterroryzowało kierowcę, a na­
stępnie rozwijając dużą izybkość, uciekło z« 
miasto. W samochodzie pocztowym znajdowa­
ło się kilkanaście worków, zawierających prze­
syłki wartościowe i pieniężne, wartości przeszło 
milion franków. Samochód porzucili bandyci 
W odległości 10 kim, x* suasłcnu

Wzrost wskaźnika produkcji w styczniu br.
Warszawa, 27. 2. PAT. Ogłoszony przez In­

stytut Badania Koniunktur Gospodarczych i 
Cen wskaźnik produkcji przemysłowej w sty­
czniu r. b. podniósł się z 77,5 do 80-0 czyli o 3 
procent. W porównaniu z tym samym okresem 
r.ub, wzrost wskaźnika produkcji przemysło­
wej wynosi 19 procent. Tak silny wzrost po­
wstał przede wszy stkim ze zwiększonego wy­
dobycia węgla, w związku z dużymi mrozaim, 
ze znacznego podniesienia produkcji włókien­
niczej, wywołanej znaczną zwyżką cen surow­
ców i półfabiykatów oraz dalszym wzrostem 
produkcji w hutnictwie żelaznym, spowodowa­
nym nie tylko zamówieniami Ministerstwa Ko­
munikacji, lecz równitż w związku z zapotrze­
bowaniem rynku prywatnego, który ostatnio w 
przewidywaniu silnego ruchu inwestycyjnego, 
bardzo wydatnie wzmógł swój popyt. Niezależ­
nie od podwyżki Cen, wzrost produckji objął 
prawie wszystkie gałęzie przemysłowe. Wzrost 
w przemy słach odzieżowym, chemicznym, skór­
nym i papierniczym powstał również wskutek 
zwiększenia cen surowców czy półrabrykatów. 
W yjątek z ogólnej tendencji stanowi przemysł, 
związany z ruchem budowlanym, jak  mineral­
ny i budowlany oraz częściowo metalowy, któ­
re nie wykazały większego wzrostu. Pozostaje 
to w związku z niską temperaturą w «tyczniu, 
utrudniającą prowadzenie robót budowlanych.

Sprawozdanie Banku 
Gospodarstwa Krajowego

W arszaw a. 27. 2. PAT. B ank G ospodarst­
w a Krajowego charakteryzując sytuację go 
spodarczą Polski w  styczniu b r. podaje m. 
in.:

Po  likw idacji ultim a rocznego rynek  pde 
bieżny odznaczał się w styczniu znaczniej­
szą poprawą płyruiości, k tó ra  jak  zwykle, 
cechuje m iesiące zimowe. W zrost płatności 
uw ydatnił się przede wszystkim w pow aż­
niejszej zw yżce wkładów  w instytucjach fi- 
nansow -ch  oraz silnym  spadku sum y k ie d y  
tów w  ua n ku  Polskim . W skutek m niejszej 
podaży weksli do dyskonta o raz większych 
spłat kredytów , wykorzystanych w silniej­
szym stopniu na koniec roku, zm alała su­

m a kredytów , udzielonych przez banki. Zna 
czne natom iast napięcie zapotrzebow ania 
środków  obrotow ych wystąpiło w śląskim 
zagłębiu przem ysłowym  ze względu n a  wy­
soki stan  produkcji górniczo-hutniczej.

W ydobycie węgla było wyższe niż przed 
rokiem , gdyż zbyt w k ra ju  wykazał znacz­
niejszą popraw ę. W zrost wytwórczości na . 
stąpd w hutnictw ie żelaznym i rynkow ym , 
przyczyniając się do zwiększenia wydobycia 
ru d  krajow ych. Zbyt żelaza na rynku k ra ­
jowym wykazuje stałą, silniejszą zwyżkę. 
P rodukcja  ropy naftowej utrzym ana zosta. 
ła  bez większych zmian, podniosła się n a ­
tom iast przeróbka ropy w ra £ineriach. — 
Przem ysł włókienniczy zw iększył zatrudnię  
nie przy produkcji na sezon wiosenno-let­
ni. k tó ry  zapowiada się pomyślnie. Między- 
sezonowy spadek zatrudnienia wystąpił w 
przem yśle budowlanym  i m ineralnym , w 
m niejszym  zaś stopniu w niektórych dzia. 
łach m etalow o prze*worczych Słabiej p ra ­
cował również przem ysł spożywczy.

Ogólny wskaźnik produkcji przem ysłowej 
zwyżkował w styczniu do 80. Był on zatem 
o przeszło  3 proc. wyższy, niż w  grudniu o- 
raz prawie o 19 proc. wyższy niż w  styczniu  
193G r.

Liczba zarejestrow anych bezrobotnych 
przekroczyła w styczniu stan zeszłoroczny, 
w lutym  natom iast w ykazała w zrost znacz­
nie słabszy.

Sytuacja rynkow a dla płodó.y rolnych do 
znała popraw y w skutek zwyżki cen zbóż i 
korzystnych w arunków  eksportowych. Ce. 
lem przeciw działania nadm iernem u ekspor 
towi głównego zboża chlebowego z Polski, 
wstrzym any został wywóz żyta od połowy 
stycznia. W  dziale produkcji hodowlanej, 
spadł eksport jaj, mięsa i szynek, zwiększył 
się natom iast wywóz zwierząt rzeźnych, be 
konów i masła.

Zwyżka wywozu rolniczego przyczyniła 
się do w zrostu ogólnej w artości eksportu  w 
styczniu, oo spowodowało, że dodatnie sal 
do obrotów  handlow ych z zagranicą było 
większe, niż w grudniu. Stan obrotów  hund  
low ych na ryn ku  w ew nętrznym  doznał pe­
wnego osłabienia.

Straszna katastrofa autobusowa
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Los 5ądów przysięgłych-przesądzony
P o d k o m is ja  s e jm o w a  w y p o w ia d a  s ię  z a  zn ie s ien iem  

s ą d ó w  p rzy s ię g ły c h  i s ą d ó w  p o k o ju
Warszawa, 27. 2. PAT Sejmowa podkomisja 

prawnicza pod przewodnictwem wicemarszał­
ka Sejmu Podoskiego w obecności p. m inistra 
sprawiedliwości Grabowskiego rozpatrywała 
rządowy projekt ustawy o zmianach w ustroju 
sądów powszechnych i postępowaniu karnym.

Projekt tej ustawy referował pos. Szczepań­
ski.

Pckomisja doszła do wniosku, że należałoby 
omawiany projekt ustawy rozbić na trzy od­
rębne akty ustawodawcze, a mianowicie: t)  na 
ustawę o zniesieniu sądów przysięgłych i sądów 
pokoju, 2) na ustawę o zmianach w ustroju są­
dów powszechnych, 3) na ustawę o zmianach 
w kodeksie postępowania karnego.

Podkomisja przystąpiła do omawiania 
dwóch pierwszych ustaw.

Co do pierwszego projeKtu znaczna więk­
szość wypowiedziała się za przyjęciem projek­
tu, wychodząc z założenia, że przeważająca o- 
pinia prawnictwa polskiego wypowiedziała się

już dawno za zniesieniem sądów przysięgłych. 
Opinię tę podzielali nietylko praktycy prawni­
cy, ale najwybitniejsi przedstawiciele polskiej 
nauki prawa.

Co do drugiego projektu ustawy to został on 
przyjęty z kilkoma popraw7kami natury mery­
torycznej i kodyfikacyjnej.

Podkomisja doszła ao wniosku, że należałoby 
czyć do tego projektu tekst ustawy o feriach są­
dowych, zaproponowany przez posła Hutten- 
Czapskiego.

Po przyjęciu obu tych projektów, podkomi­
sja rozpoczęła dyskusję nad projektem nowe­
lizacji kodeksu postępowania karnego. W toku 
tej debaty zostały omówione następujące kwe­
stie: zmiana przepisów o tymczasowym aresz' 
towaniu oraz przepisów, zakazujących sądowi 
odwoławczemu wymierzenia kary cięższej, je­
żeli apelację złożył tylko oskarżony (zakaz „re- 
formationis in peius“). Co do obydwu tych 
spraw przeszły wnioski kompromisowe.

Skazanie dwóch zamachowców Kolejowych
po 1S lat wiezienia

L wów. 27. 2. (M) Dzis przedpołudniem  za 
padł w yrok w procesie sprawców zam achu 
na Orient E ^ p r e ss . W erdykt przysięgłych 
był jednoin 3,ślny. Po dwugodzinnych obra. 
dach trybunał wydał wyrok, skazujący obu 
oskarżonych na kary łączne po 15 lat więzie 
nia, ułratę  praw  obywatelskich na 10 lat i 
powództw o cywime na rzecz skarbu państ­
wa w wysokości 58000 zł.

Przed sensacyjnym procesem
Lwów. 27. 2. (2AT) Jak  się dowiadujem y 

rozpraw a przeciwko b. sędziemu lwowskie 
mu Gąsior owskiemu, oskarżonem u o b ra ­
nie łapówek odbędzie się praw dopodobnie 
we Lwowie. Na ławie oskarżonych zasiądzie 
razem z Gąsior o wslkm em erytow any p r  
k u ra to r z Czortkowa Sokołowski oraz b r 
a a  Bergmann ze Lwowa.

ro .
a-

Walka ekonomczna -  owszem...
Lwów. 27 2. (M) Przed sądem starooC.ń 

a kim  stanęła dziś handlarka ryb Róża Hel­
ler. oskarżona o zakłócenie spokoju publi­
cznego. W ypadek miał miejsce dnia 2o gru 
dnia ub. r., tj. przed świętami Bożego N aro 
dzenia. Opodal kram iku Hellerowej rozło. 
zyl: swój kram ik studenci endeccy, którzy 
sprzedaw ał, ryby, naw ołując do niekupowa 
m a ryb u Żydów. Hellerowa, której zaczęli 
ubywać klienci, sprzeciwiła się temu i gło­
śno wykrzykiwała, że Żydzi płacą podatki i 
m ają praw o sprzedawać.

Na dzisiejszej rozpraw ie w yparła się wi. 
ny twierdząc, że m łodzież akademicka m e  
dopuszczała klientów  chrześcijańskich do 
żydow skich handlarzy.

Sędzia starościński skazał Hellerową na 
20 zł grzyw ny z zamianą na tydzień aresztu.

Walki na ulicach Oviedo
Madryt, 27. 2. PAT. Gen. Pozas z powodu 

choroby złożył dowódziwo frontu Estramadu- 
ry i południowego Tagu.

Źródła rządowe donoszą z Gijon, że na fron­
cie Euzcadi wojaka rządowe zaskoczyły od­
dział powstańczy, maszerujący w kierunku Mu- 
lua de Asturies. Wojska rządowe nadal wal­
czą na ulicach Oviedo. a mianowicie na uli­
cach Gonzales, Besada i w dzielnicy św. Łaza­
rza. Staru rzeźnia została zdobyta. Eskadra 
trzymotorowych samolotów rządowpeh, osła­
nianych przez kilka samolotów myśliwskich nu- 
tensjwnie bombardowała miejscowości: Gra- 
do, Cornellana, Cadreguerrae oraz pozycje po­
wstańcze pod Esciimplero. Inne eskadry utrud­
niały dopływ posiłków do limj powstańczych. 
Powstańcy, którzy podjęli wczoraj przeciwna­
tarcie na górę Fando, pozostawi", n a  połu wal­
ki 203 zabitych, wśród których przeważali 
M auro wie, legioniści i żołnierze gwardii cy­
wilnej.

Delegat rządowy Delarmino Thomas oświad­
czył: nieprzyjaciel wyczerpuje się coraz bar­
dziej. Mamy obecnie silną regularną armię i 
świetna artylerię.

Na odcinku Euenavi6ta pomimo ognia ar­
tylerii powstańczej, która ostrzeliwała górę Na- 
rianoo, wojska rządowe wspomagane przez 
czołgi, zmusiły do wycofania się gniazda po­
wstańczych karabinów maszynowych, ustawio­
nych w pohliskich domach.

Komunikat oficjalny baskijskiej rady obro­
ny głosi: Nasza arteylerla na odcinkach Mar- 
quina, Eiber, Achandiano, Aramyona, zadała 
ciężkie straty przeciwnikowi, bombardując sku­

tecznie »zosę, prowadzącą d0 Arechawalla, do­
liny Gestafe i Naparrete oraz m. Villa Real.

*  *  *

Salamanka, 27. 2. PAT. Główna kwatera po­
wstańcza nadała komunikat radiowy, w którym 
zaprzecza wiadomośc.om o zajęciu Oviedo 
przez górników asturyj jkich. Wszystkie miej­
scowości. które rzekomo zostały zajęte przez 
wojska rządowe, a więc wioski Rivielles, Mata, 
Pic Delarhol góra Naranco znajdują 6ię na­
dal w rękiich wojsk powstańczych. Po zaciętych 
walkach na polu bitwy pozostało przeszło 3500 
zabitych górników i kilka tysięcy rannych. 
Straty wojsk rządowych przewyższają 15 000. 
Przed okopami w Colloto i Lugones liczba za­
bitych przewyższa 500.

Komunikat kończy się zapewnieniem, iż 
wkrótce cała Asturia zostanie odebrana woj­
skom rządowym.

Gwiazda filmowa -  szpiegiem 
wojsk rządowych w Sew Ili

Lizbona, 27, 2. PAT. W  Sewilli została 
przez sąd w ojenny skazana na rozstrzelanie 
hiszpańska gwiazda kinem atograficzna Rc- 
situ Diaz. W  czasie roztprawy udowodnio. 
no jej upraw ianie szpiegostwa na rzecz rzą 
du  hiszpańskiego. Rosita Diaz udzielała za 
pośrednictw em  tajnej stacji radiow ej rządo 
wi w W alencji inform acyj, k tó re  spowodo­
w ały dw ukrotny nalot rządow ych saroolo. 
tów na Sewillę. Rosjta Diaz zwróciła na sie 
bie uwagę w ładz bezpieczeństwa w Sewilli

N o w y  k o m isa rz  
B a n k u  P o lsk ie g o

Warszawa, 27. 2. PAT. W związku z obję­
ciem przez p. Wiesława Domaniewskiego sta­
nowiska dyrektora departamentu obrotu pie­
niężnego w Ministerstwie Skarbu, p. n.ini6ter 
6karbu mianował p. Domaniewskiego komisa­
rzem Banku Polskiego.

N o w e  o p ła ty  p o r to w e  
w  G dyni  i G dańsku

Gdańsk, 27. 2. PAT. Według komunikatu 
rady portu gdańskiego, uzgodnione zostały po 
długotrwałych rokowaniach zarządów portów 
Gdyni i Gdańska nowe opłaty portowe w Gdyni 
i Gdańsku, które wchodzą w życie z dn..m  1 
marca b. r. Na podstawie nowych opłat obni­
żone zostały 6tawki dla szeregu towarów, a mia­
nowicie dla półfabrykatów drzewnych wyro- 

i bów włókienniczych, mączki kartoflanej, cu- 
j kru słodowego, melassy, kości. 6zmat, siarcza- 

no-amonu, cynku itd. Poza tym wprowadzono 
■ szereg zmian formalnych w taryfach porto- 
j wych celem ułatwienia interesantom orientacji 

w klasyfikacji towarów.

F a łs z y w e  o b lig a c je  
p o ż y c z k i  in w e s ty c y jn e j

W arszaw a. 27. 2. (A) W  W arszawie zjawi 
li się oszuści, którzy sprzedają za pół ceny 
obligacje pożyczki inwestycyjnej. Jak  się o- 
kazuje, obligacje te są sfałszowane. Policja 
poszukuje oszustów i ostrzega przed narty, 
w aniem  obligacyj pożyczki inwestycyjnej.

N ie d o w a ź o n y  —  ch leb
W arszawa. 27. 2. (A) W ładze adm inistra­

cyjne kontynuują walkę z piekarzam i, kto . 
rzy oszukują na wadze chleba. Dziś areszto 
wano znów dwóch piekarzy oskarżonych o 
w ypiekanie ch ltba  o m niejszej wadze, niż 
była wy m ieniona na nalepkach.

Powrót do Ameryki - -  po śmierci
W arszaw a. 27. 2. (A) Niecodzienny ob­

rzęd odbył się wczoraj na cm entarzu żydów 
skim  w7 W aiszaw ie w obecności starosty i 
konsula am erykańskiego. Dokonano mianc 
wicie opieczętowania trum ny ze zwłokami 
obywatela am erykańskiego Louis Stielman- 
na, k tóry  zm arł dwa tygodnie tem u nod- 
czas odwie dżin u swego przyjaciela w \Y ar 
szawde. Synowie zmarłego, z których jeden 
jest prokuratorem , a drugi dyrektorem  w y. 
działu m agistratu nowojorskiego, zażądali 
telegraficznie przysłania zwdok ojca do Sta 
nów Zjednoczonych. Po załatwieniu skom ­
plikowanych form alności, trum nę wysłano 
do Gdyni, skąd odpłynie w poniedziałek o. 
krętem  „Batory” do Ameryki.

Kanadyjczycy zdobywają 
mistrzostwo świata w hokeju

Londyn, 27. 2. PAT. W czasie rozgrywanego 
w piątek wiecz. meczu Anglia-Kanada o mislrzo 
stwo świata w hokeju lodowym doszło do bu­
rzliwych scen. Publiczność niezadowolona po­
wolnym i nie energicznym sędziowaniem jed­
nego z sędziów, a przy tym rozczarowana nie­
powodzeniami drużyny brytyjskiej, podniosła 
głośny krzyk protestu i zaczęła rzucać na lo­
dowisko odpadki pomarańcz, gazety, niedopał ■ 
ki papierosów7 i t. d., zmuszając do przerwania 
gry. Dopiero gdy orkiestra na polecenie kiero­
wnictwa turnieju odegrała hymn narodowy i 
publiczność musiała go wysłuchać stojąc, wów­
czas burzliwa fala nieco opadła i można o>ło 
kontynuować mecz, zakończony sensacyjnym 
zwycięstwem Kanady 3:0, (1:0, 1:0, 1:0). Tym 
samym Kanadyjczycy zdobyli tytuł mistrza 
świata detronizując Anglię, obecnego mistrza 
świata i Olimpiady.

przez okazywanie zbytniej ciekawości w  ro ­
zmowach z wysokimi oficeram i powstańczy 
mi.
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TANKI I SUROWCE
PACYFIZM D A W N IE J--------

Tak zwany szary człowiek z ulicy, ten prze­
ciętny obywatel, orientujący się tylko r  gazet, 
przeżywa obecnie bezsprzecznie uczucia, któ­
re nazwać możemy po prostu paniką. Dawniej 
doskonale sobie zdawał sprawę z treści zawar­
tej w szablonowych już terminach i pojęciach. 
Wiedział np., że pacyfistą jest człowiek, któ­
ry  nie chce wojny i dlatego nie chce też zbro­
jeń. Pacyfiści rekrutowali się przedtem z» 
sfer inteligencji, ale pacyfistyczny nawshróś 
był oboz socjalistyczny Usiłowano wprawdzie 
przeprowadzać jakąś linię demarkacyjną mię­
dzy pacyfizmem liberalno - mieszczańskim a 
^acyfizmen, socjalistycznym, ale była to czy- 
*ia pilpulistyka marksistowska, w gruncie bo­
wiem rzeczy socjaliści we wszystkich parla­
mentach głosowali przeciwko budżetom wojs­
kowym, domagali się skrócenia czasu służby 
wojskowej, a nawet zniesienia armii i zastą­
pienia jej milicją. Wielki teoretyk i praktyk 
socjalizmu francuskiego Jean Jaures napisał 
nawet gruby tom o konieczności przekształce­
nia stałej armii na milicję ludową.

 I DZIS
Dziś ie pojęcia uległy zasadniczej rewizji. 

Integralnych pacyfistów w stylu prof. Einstei­
na, który, jak wiadomo przed dziesięciu laty 
posunął swój pacyfizm do tego stopnia, że gło­
sił hasło odmawiania służby wojskowej ze 
strony obywateli, dziś prawie juz nie ma. Są 
jeszcze zwłaszcza w Anglii Mohikanie dawne­
go abstrakcyjnego pacyfizmu — typowym ich 
przedstawicielem jest Jerzy LatiaLury, sędziwy 
przywoaca partii pracy — aie ten typ pacyfiz­
mu powoli dogorywa, jeśli zupełnie już nie 
zniknął z areny życia publicznego. Wszak Le­
on Blum, który do niedawna za podstawowy 
u aruheik pokoju uważał powszechne rozbroje­
nie, gdy został premierem Francji, zapomniał 
zupełnie o tym swoim programie, solidaryzu­
jąc się ze ąwym k olegą w gabinecie, ministrem 
wojny Daludierem który stoi na straży armii 
francuskiej jako jedynej gwarantlu bezpie­
czeństwa kraju. Dziś nawet komuniści w par­
lamencie francuskim i we wszystkich innych 
pai lamentach świata rzucili do lamusa starych 
rupieci swoją dawną taktykę antymilitarysty- 
czpą, wyrażając votum ufności Daladierowi, 
chociaż ten nie dopuszcza do koszar fraucus 
kich centralnego organu francuskiej partii ko­
munistycznej „Humanitć“. Dziś Anglia, kraj 
najbardziej pacyfistyczny, zbroi się w tempie ' 
tak zawrotnym, że nawet państwa totalne, na­
stawione na zbrojenia, zaczynają tracić oddech, 
i z obawy, że nie potrafią dotrzymać kroku po­
tężnej Anglii w wyścigu zbrojeń, zaczynają nu­
cić fa/szywie dawną pacyfistyczną piosenkę o 
rozbrojeniu.
SKOŃCZYŁY S ię  RZĄDY „DORY“

W angielskiej Izbie gmin, podczas dyskusji 
nad gigantycznymi zbrojeniami Anglii, wyra­
ził się jeden z posłów, że uchwala się pożyczkę 
'wojenną w czasie pokoju. Angielski minister 
wojny Inskip odpowiedział na to, żc uchwala 
się pożyczkę pokojową przecinko wojnie. Ra­
cję miał minister angielski, który mógłby nie­
stety na uzasadnienie swej tezy powołać się na 
starą na pozór już pizębrzmiałą maksymę 
rzymską: „Si vis paceni para bellum". Rn An­
glia zbroiła się tylko wtedy, jeśli jej zagrażało 
bezpośrednie niebezpieczeństwo. \Y Anglii rzą­
dziła „Dura“. Podstawą wszelkich zbrojeń an­
gielskich jest ustawa zwana „Defence of the 
Realni Act“ w skrócie popularna jako Dora, ą 
urzędowo cytowana jako „5 Qeo V o. 37‘‘, to 
znaczy 37 ustawa piątego roku rządów króla 
Jerzego V. Na podstawie tej ustawy Anglią za­
częła się zbroić w roku 1914 i ■wygrała wielką 
wojnę światową. Ale teraz Baldwin nie ma już 
zautania do »»Dory“ i dlatego podczas pokoju 
zaciąga pożyczkę wojenną przeciwko wojnie,
ZACZYNA SIĘ JUŻ ROZKWIT SPEKULACJI

O wiele jednak ważniejszą rzeczą od samych 
tanków, aeroplanów i karabinów maszyno­
w ych jest sprawa surowców, stanowiących pod 
atawę wszelkich zbrojeń, W ojną rozrzutnie 
szafuje zebranym podczas pokoju sprzętem

wojennym. Nie ma mowy q  iym, h y  zebrać 
podczas pokoju tyle materiału zbrojeniowego, 
by wystarczyło na czas wojny, jeśli nie chce 
się doprowadzić do rum y życia gospodarcze­
go kraju. Podczas pokoju można zebrać tyle 
sprzętu wojennego, ile starczy ną początek 

wojny, a  państwa, które niestety przygotowu­
ją teraz pokój, szykując się do ewentualnej 
wojny, muszą troskliwie dbać o to, by nyły w 
stanie podczas wojny uzupełniać swoje zbroje­
nia. A surowce, jak powiedzieliśmy, odgrywa­
ją  tutaj decydującą rolę. Jest rzeczą jasną, że 
kraj mający do dyspozycji wszystkie potrzeb­
ne surowce, ma przewagę nad krajem, który 
musi dopiero surowce sprowadzać. Jedynym 
krajem, który w obrębie swych własnych gra­
nic. ma do dyspozycji wszystkie potrzebne su­
rowce, a więc jest niezależnym od zagranicy, 
są Stany Zjednoczone. Nawet Anglia znajduje 
się w położeniu znacznie gorszym. Węgla ma 
wprawdzie dość, ale materiałów pędnych, tego 
niezbędnego pokarmu dla tanków', okrętów i 
aeroplanów, nie ma w dostatecznej ilości. W 
razie wojny Anglia może być odcięta od kra­
jów, które dostarczają jej zboża. Tym sobie 
wytłumaczyć można okoliczność, że nowy an­
gielski program zbrojeniowy poświęca tak wie­
le uwagi flocie, która ma być tak silną, by za 
bczpieczyć Anglii dowóz żywności, a z drugiej 
strony odciąć dowóz surowców krajom, pro­
wadzącym z Anglią wojnę. Już teraz zauważyć 
można pod wpływem gorączkowych zbrojeń 
międzynarodowych znaczne podrożenie wszy­
stkich metali. Stali jest coraz mniej. W Niem­
czech zbiera się stare odpadki, a w Anglii pła­
ci się obecnie najwyższe ceny za rozmaite me­
tale. Juz teraz zapanowała orgia spekulacji, a 
za ołów7, miedź, cynk, płaci się ceny niesłycha 
ne. Ma się wrażenie, że chociaż żyjemy w cza­
sie pokoju, zaczyna kwitnąć juz teraz spekula­
cja tak dobi ze nam znana z okresu wojny.

DLACZEGO SIE ZBROJĄ -  DEMOKRACJE?
To co właśnie tego szarego człowieka z ulicy 

najbardziej niepokoi i najbardziej gq dezor leniu 
je jest właśnie to, że najwięcej się zbroją teraz 
stare demokracje. Przywykliśmy do tegp. Ze 
państwa totalne, przemawiające w obronie pa­
tologicznie ujętego honoiu narodowego, prze- 
mieniły się w obozy warowne, Fakty mają jed­
nak swoją logikę, niezależnie od zyczeń i as­
piracji ludzi, uważających siebie zu wodzów 
narodowych. Być może, że Hitler, który wyklu­

cza wprost wszelką dyskusję międzynarodową 
na temat wysokości i rozciągłości zbrojeń nie­
mieckich, nie dąży do wojny albo jeszcze „ie 
dąży do wojny. Logika życia jest jednak tward 
szą oa życzeń indywidualnych, nawet takich 
ludzi, jak Hitler, uważających siebie za narzę­
dzie Boga i ceniącycn swą roię dziejową zna­
cznie wyżej od dawnych imperatorów, tytułu­
jących się pomazańcami bożymi. Trafnie i la­
pidarnie ujął sytuację Niemiec współczesnych 
największy pisarz niemiecki Tomasz Mann, p i­
sząc w swym liście otwartym do dziekana fa­
kultetu filozoficznego w Bonn, że zbrojenia 
niemieckie nieuchronnie doprowadzić muszą 
ao wojny. Inaczej byłyby te zbrojenia zupełnie 
bezsensowne, Ale wojnę, do której Niemcy do­
prowadzą, być może nawet wbrew swej wyli, 
przegrać muszą, ho będą w niej zupełnie osa­
motnione. Okaże się, że Mussolini jest graczem 
o wiele sprytniejszym od Hitlera i napewno nie 
zechce wyciągać kasztanów7 z ognia dla Trze­
ciej Rzeszy.
STANY ZJEDNOCZONE A DEMOKRACJE 
EUROPEJSKIE 

Ale ny nie doszło do wojny, która na pew no 
będzie o wiele straszliwszą niż wrojna światów a 
z roku 1914, muszą się właśnie demokracje 
świata zbroić. Prasa niemiecka głęboko zanie­
pokojona jest wizytą angielskiego ministra han 
diu Runcimuna w Stanach Zjednoczonych i 
konferencją, jaką Runciman odbył z Roose- 
veitem. Ameryka proklamowała wprawdzie 
neutralność, ale Roosevelt w7 rozmowie z Run- 
cimanem miał oświadczyć, że Stany Zjednoczo­
ne nie będą mogły spokojnie przypatrywać się 
ewentualnemu militarnemu pogromowi Fran­
cji i zagładzie demokracji w Europie. Niestety 
dawny pacyfizm jest już tylko reminiscencją 
przeszłości. Demokracje europejskie nie ma­
ją żadnych celów militarnych, przeprowadza­
jąc szerokie zbrojenia. Zbroją się tylko dlate­
go, by nie stać się przedmiotem polityiu państw, 
które są właśnie zarzewiem wojny. Że te. zbro­
jenia wciągają w swoją orbitę nietylko maszy­
ny śmieremnośne, ile też i surowce, jest tyl­
ko rezultatem nowej techniki wojennnej. Su­
rowce oą taką samą bronią wojenną jak tank' 
Baldwin doskonale wie, juk jego pacyfistyczni 
przeciwnicy, z partii pracy, że zarojenia są 
nieproduktywne, że można zmobilizować wszy­
stkie siły, by walczyć o dobrobyt ludności, ale 
niestety Anglia nie ma już swobody ruchów. 
Wytworzyła się bowiem tego rodzaju sytuacja, 
że najstarsza demokracja świata sięgnąć musi 
głęboko do kieszeni, zapomnieć musi o wszy­
stkich innycn celach, by zabezpieczyć pokoj 
przez pożyczkę wojenną — przeciw wojnie.

M. K.

a mirty
Bayopne, 27. 2. FAT. Biuro prasow e rzą 

<Ju baskijskiego kom unikuje, że w pobliżu 
portu  Bilbao wyłowmiio szereg min. W ypa­
dło to  mniej więcej w czasie pobytu niemję 
ckiego okrtęu wrojenuego na wodach baskij 
skieh, Komunikat ośw.ad&za, że miny by/y 
badane, w  ciągu 2 miesięcy. Wedle, kom uni­
katu, m iny są pochodzenia niemieckiego, 
na  co rząd baskijski opublikuje niebawem  
udokum entow ane dowody.

Of:cerowSe szwedzcy w kontroli 
granic hiszpańskich

Sztokholm, 27 2, PAT, Szwedzka agencja 
telegraficzna kom unikuje: Komitet niein­
terwencji zaprosił rząd  szwedzki do wvbra 
nia niewielkiej ilości oficerów sgwedzkichj 
którzyby uczestniczyli w m iędzynarodowej 
kontroli granic hiszpańskich, j a k  dotych­
czas? nie pow rięto żadnej decyzji w tej spra 
wię.

Caballero odrzuca ewentualna# 
kompromisu z powstańcami

W alencja. 27. 2, PAT. Agenoja rządu hi, 
szpańskicgo w W alencji donosi, że prem ier 
Largo Cąballero wystosował edezwę, naw o

łującą ludność do „posłuszeństwa i dyscy­
pliny".

Pozr tym prem ier wwoowiada się przeć,j 
w7ko akcji m iędzynarodowej, m ającej na 
celu doprowadzenie do zakończenia dziu 
lań wojennych w Hiszpanii, oświadczając, 
żc wojna winna się zakończyć jedynie zw \ 
cięstwem rządu w W alencji. Largo Cabalje 
ro  kategorycznie odrzuca wszelką myśl o 
ewentualnym  kom prom isie z powstańcami

B a n d y ty zm  w  B a rce lo n ie
Jrlendaye 27- 2• PAT. Z Barce' ony doao. 

s*ą, że kilka dni temu miasto zostało ząalar 
mpwane wtąi gnięciem grupy bandytów dn 
jednego z domów przy ul M untaner, Ban­
dyci po zrabow aniu kilku m ięszkąń upraw a 
dzili z sobą 10 mężczyzn, po których wszel 
ki ślad zaginął. W  dniu -wczorajszym żtiale 
ziano n. iednej z szos podm iejskich kilka 
trupów7. Przypuszczalnie są to awloM upro­
wadzonych.

* •
*

Hindaye. 27, 3, PAT. W miejscowości 
Centęlla.s (prow. Barcelona) doszb  do kry-a 
wego starcia między miltej antam i a rp ioika 
rpi, sprzeęiw7iąjącyini się ? bronią w r§ku * 
rekwizycji zboża. 7 robotników7 zostało za­
bitych.
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Lewe centrum odwraca się 
od rządu Bluma

S ku rczen ie  s ię  w ię k s z o ś c i  r zą d u  frontu lu d o w e g o  
w sk u tek  r e z e r w y  k ilkunastu  ra d y k a łó w

Paryśż 27. 2. PAT. Piątkowa debata w Izbie 
nad interpelacją Jep. Flaindin w sprawie poli­
tyki finansowej i gospodarczej rządu przyczy­

niła się, zdam tin całej prasy, do znacznego wy­
jaśnienia sytuacji politycznej. Pozwoliła ona 
bowiem ma sprecyzowanie poglądów rządu co 
do dalszej1 linii jego działania oraz na temat 
możliwości zmiany większości rządowej. P re­
m ier Blum wyraźnie zaznaczył w 6wym prze­
mówieniu, iż nic zamierza zmieniać tej więk­
szości, podczas gdy z drugiej strony w imieniu 
centrum dep. Flandin i Pcul Reynaud nie 
mniej wyraźnie oświadczyli że opozycja również 
nie uważa za możliwe współpracować z obecną 
większością i je j  i>zefem.

Równocześnie debata piątkowa wyjaśniła u- 
stosunkowanie 6ię lewego centrum do rządu, 
podkreślając jego opozycyjne nastawienie i wy­
suwając b. premiera Flandina na jedno z pier­
wszoplanowych miejsc pośród przywódców o- 
pozycyjirych. W ten sposób więc, jak zauwa­
żył b min. Frossard, dep. Flandin porzucił 
właściwie zajmowane dotychczas stanowisko u- 
miarkowane, aby zdecydowanie przyłączyć się 
do opozycji, kierowanej przez elementy prawi­
cowe.

Przemówienie prem. Bluma dało również od­
powiedź na pewne pytanie, jakie staw.ano so­
bie w łonie prawego skrzydła większości rzą­
dowej, głównie radykałów i unii republikańsko- 
6ocjalistycMiej. Prem. Blum udzielił bowiem 
wyraźnego zapew nienia, że dalsze linie działa­
niu rządu będą polegać na zastosowaniu te

Także w Estonii -  
ustrój autorytatywny

J ałlin, 27. 2. PAT. Najbardziej aktualnym 
tematem dyskusyj kól politycznych jest pro­
jek t nowej konstytucji Estonii, złożony przez 
prezydenta państwa dr. Pactsa, .nad którym 
wczoraj rozpoczęto w zgromadzenia narodo­
wym debtaity. P rojekt ten jest bezkonkurencyj­
ny, ponieważ w ustalonym term inie 10-dnio- 
wym żaden inny nie wpłynął. W cdług tego pro­
jektu, ustrój Estonii opierałby się na władzy 
prezydenta państwa.

Prasa estońska z wyjątkiem „Uus Eesti ‘ wy­
powiada się o nowym projekcie spokojnie, ale 
krytycznie. „Vał»a Maa“ wddzi w projekcie zna­
czne wzmocnienie władzy prezydenta i  odchy­
lenie od przeciętnego u6troju parlamentarnego. 
Ińowasją projektu jest decyzja narodu przez 
glosowanie o ważnych sprawach państwa, wy­
suniętych przez prezydenta. W porównaniu z 
uheeną konstytucją, projekt je6t bardziej libe­
ralny w stosunku do prawa veta prezydenta, 
które nie będzie absolutne.

Spisek antyrządowy w Łotwie
Ryga, 27. 2. PAT. Sąd okręgowy skazał na 

1 i pól roku ciężkiego więzienia b. redaktora 
naczelnego zawieszonej gazety „Łatwis“ Avo- 
sta i 8 jego współpracowników politycznych za 
usiłowanie obalenia obecnego rządu. Akt o- 
skarżenia twierdzi, że Avost w tym celu wyda­
wał konspiracyjną gazetę;-,-,'Trauksme ‘ (Alarm) 
i utrzymywał kontakt z nielegalną organizacją 
„Pehrkonkrust1', przy czym zabiegał o wciąg­
nięcie do akcji osób wojskowych. Jeden ze ska­
kanych w tym procesie —  Berg, należy do naj­
bogatszych właścicieli nieruchomości w Rydze.

Przewidywany przebieg pogody do wieczo­
ra dnia 28 bm.: Wileńskie i  Polesie: chmurno 
i m roźno z opadami śnieżnymi. Umiarkowane 
wiatry południowo-wschodnie i południowe.
Pozostałe dzielnice: Przeważnie pochmurno, 

miejscami deszcze. Odwilż. Umiarkowane i po- 
rytfwtę .wiatry południowo-zachodnie,

praktyce obecnego programu frontu ludowego, 
a ewentualny nowy program będzie mógł być 
ustalony tylko po zaaprobowaniu go przez 
wszystkie ugrupowania, wchodzące w skład o- 
becnej większości.

Prasa radykalna wyraża swe zadowolenie z 
ostatniej debaty, czyni to jednak w formie, po­
zwalającej dom yśle się, że niektóre elementy  
radykalne żywią peicne zastrzeżenia i obawy. 
Zaniepokojenie to, które ujawniło się nawet 
na łaimaeh „Oeuvre“, organu, popierającego 
dotąd bez zastrzeżeń front ludowy, wyraziło 
się głównie w pewnym wahaniu, jakie zazna­
czyło się w  grupie radykalnej podczas ostat­
niego glosowania w Izbie. Jeden z deputoica- 
nych radykalnych Briquet glosował razem z 
grupą opozycyjną, a poza tym  17-tu innych par­
lamentarzystów radykalnych, m. in. deputowa­
ni M alty, Mistler i inni, nie wzięło udziału tv 
głosowaniu. Wskutek tego rząd uzyskał tylko 
361 głosów, wobec 381, jakie figurowały w więk 
szóści rządowej w czerwcu ubiegłego roku.

„Oeuvre“ sama zwraca uwagę na ten fakt, 
zaznaczaj je wszakże, że prawica nie może wy­
ciągać stąd żadnych wniosków na przyszłość, 
gdyż niewątpliwie nie uda jej się przeciągnąć 
na sutą stronę tych 23 deputowanych.

W kołach parlamentarnych istotnie nie przy­
puszczają, aby fakt ten miał wywołać poważ­
niejsze następstwa polityczne i przypisują mu 
raczej charakter ostrzeżenia pod adresem rzą­
du, podobnego do tego, jakiego w imieniu ca­
łej grupy radykalnej udzielił dep. Cainpinchi. 
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Związek Strzelecki 
wobec deklaracji pułk. Koca

W arszawa. 27. 2. PAT. Dii. a 2? bm. odby 
ło się w W arszawie posiedzenie rady naczel 
nej Zw. Strzeleckiego, w którym  uczestni­
czyły władze główne związku z prezesem 
zarządu głównego Fr. Paschalskim  i komen 
dantem  głównym płk. M. Frydrychem  na 
czele, oraz pirezesi i kom endanci 18-tu okrę 
gów i pod okręgów Z. S. Posiedzenie zaszczy 
oił swą obecnością dyrektor PUW F. i gen. 
Olszyina W ilczyński.

Tem atem  obrad był szereg najdonioślej­
szych zagadnień organizacyjnych na tle ak­
tualnej sytuacji ogólnej. Nawiązując do de 
klaracji ideowej pik. Adama Koca — prezes 
Fr. Paschalski wygłosił przemówienie, k tóre 
zakończył słowami: W  imieniu Rady Naczel 
nej, w  im ieniu Związku Strzeleckiego mogę 
posłusznie Naczelnemu W odzowi zameldo­
wać, a obywatela płk. Koca zapwnić, że każ 
dej chwili i na każdym  miejscu, na .skutek 
otrzym anego rozkazu, rozlegnie się w razie 
potrzeby k rok  młodych, zdyscyplinowanych 
szeregów, prow adzonych jedną wolą, ku 
jednem u celowi.

Również inwalidzi żydowscy]
W arszawa. 27. 2. (Sin.) Zarząd Główny 

Zjednoczenia Związków Żyd. Inwalidów7, 
Widów i Sierót W ojennych zgłosił — jak sły 
chać — akces do obozu pik. Koca. Jest rze 
czą charakterystyczną, że ani inwalidzi, ani 
biuro organizacyjne pik. Koca nie ogłosiły7 
kom unikatu o przystąpieniu inwalidów ży­
dowskich . Jak  widać, zgłoszenie akcesu nie 
jest jednoznaczne z przyjęciem.

Wyrok w sprawie zajść 
w Zambrowie

Łomża. 27. 2. Zapadł tu w yrok w sprawie
7 oskarżonych o zajścia antyżydowskie w 
Zam brow ie (Szczegóły podaliśmy w dniu 
wczorajszym  — Red.) Główny oskarżony, 
Stefan M arian W ierzbicki skazany został na
8 miesięcy wiezienia, trzej oskarżeni po 6 
miesięcy więzienia, jeden na 6 miesięcy z za 
wieszeniem, a dwaj zostali uniewinnieni. — 
W ierzbicki byl już k ilkakrotnie karany.

Śląski 0.ZP.N. w obronie „Dębu*'
Katowice, 27. 2. PAT. Na nadzwyczajnym 

posiedzeniu źarząifci 05JPN po wysłuchaniu 
sprawozdań z przebiegu obrad walnego zgro­
madzenia PZPN w Warszawie w sprawie Dę­
bu zarząd śląskiego OZPN stwierdził, że u- 
chwała walnego zgromadzenia PZPN  odnośnie 
Dębu jest sprzeczna ze statutem  PZPN i  po­
stanowił przeciwko niej założyć protest. Mo­
tywy tego stanowiska są następujące:

1) w glosowaniu nad odwołaniem K. S. Dąb 
przeciwko uchwale walnego zgromadzenia l i ­
gi rZ P N  walne zgromadzenie PZPN wypowie­
działo się 117 głosami za pozostawieniem Dę­
bu w lidze PZPN. Uchwalone przez walne zgro­
madzenie PZPN zawieszenie Dębu do 15 sierp­
nia rL. z t\ m, że po upływie tego term inu nie 
może K. S. Dąb brać udziału w dalszych roz­
grywkach Ligi PZPN. rówina się reasumeji do- 
pieroco powziętej uchwały, a więc skreśleniu,

2) ukaranie K. S. Dębu przez walne zgroma­
dzenie PZPN nic należało d0 kompetencji tej 
władzy, a zgodnie ze statutem  karanie to na­
leży do zarządu PZPN, względnie do władzy 
powołanej do tego przez zarząd PZPN.

Powołując się na motywy powyższe, śląski 
OZPN domaga się zastosowania kary w stosun­
ku do Dębu w ramach statutowych.

Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY 1 APTEK:

Dziś mają dyżur dzienny lekarze:
Dr Rychwicm Wło-dz., Szewska 21, tel. 143-86.
Dr Fischer Jan, Michałowskiego 1, tel. 174-99.
Dr Schonberg Maria, pl. Zgody 7, tel. 182-58.
Dr Engel Adolf, Dietla 66, tel. 135-98.

Dziś mają dyżur noony lekarze:
Dr Dym Osi, św. Gertrudy 18, tel. 105-58.
Dr Twardowski Marian, Lubomirskich 27.
Dr Rosenbaum Barbara, Falata 14, teL 100-67.
Dr Stanowski Józef, Łobzowska 45, tel. 174-42.

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: 
Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołaj­
ska 4, Starowiślna 77, Kalwaryjska 27,

Dziś mają dyżur nocny apteki: 
Grodzka 22, Plac Matejki 3, Wybickiego 1, Rako­
wicka 12 Dietla 36, Plac Zgody 18.

„NAUKA A OBRONA PAŃSTWA*'
Dziś w niedzielę o godz. i8 odbędzie się na Uni 

wersytecie Jag. w sali Kopernika siódmy z cyklu 
odczyt „Nauka a obrona Państwa", urządzany »ta 
raniem  Powszechnych Wykładów Uniw. Ja^iell. 
Wygłosi go dziekan prof. dr Franciszek W alter p„ 
t. „Mobilizacja medycyny". Wstęp 50 gr, dla mło­
dzieży 20 gr.

ODKRYCIE KOMETY W KRAKOWIE
Astronom Obserwatorium krakowskiego prof. 

Antoni Wilk odkrył dnia 27 lutego br. o godz. 19 
min, 25 kometę siódmej wielkości nisko na zacho 
dzie w gwiazdozbiorze Ryby. Z powodu rychłego 
zachmurzenia nieba nie zdołano zaobserwować 
własnego ruchu komety. O odkryciu zawiadon-o • 
no telegraficznie Centralę Astronomiczną p r/y  Uni 
wersytecie Ilarwardzkim  w Cambridge (USA) ce 
lein poczynienia dalszych badań nad kometą. Jest 
to szóste odkrycie komety w Polsce, dokonane 
przez astronomów w Krakowie i Lubinowie.

NOWY TYGODNIK LITERACKI
W miesiącu marcu rozpocznie wychodzić w Kra

kowie nowy tygodnik literacki redagowany przez 
pp. Pugeta i Peipera.

GRZESZOLSKA OPUŚCIŁA SZPITAL
W dniu wczorajszym Grzeszolska opuściła szpi 

tal w Krakowie i wyjechała do Sosnowca.

POŚCIG ZA ZARZYCKIM
W 'adze policyjne są na tropie znanego bandyty 

Zarzyckiego i prowadzą za nim pościg- Zarzycki 
przebywa obecnie w pow. nowosądeckim.

STRAŻNIK CELNY — RABUSIEM.
Nocy onegdajszej napadło trzech osobników Vt 

lesieg miny w Szarowie, w powiecie bocheńskim, 
na przejeżdżającego tamtędy gospodarza 56-let* 
u ego Franciszka Łacha. Pod groźbą rewółwe* 
ro\v napastnicy zrabowali Łachowi 150 zł. i zbicą 
gli.

,V wyniku wdrożonych dochodzeń policja are-i 
sztowala sprawców napadu w osobach Jana Kani, 
Franciszka Kukiełki i Jan Kukiełki. W czsie przi 
słuchania Franciszek Kukiełka podał, że jes^ 
strażnikiem celnym.
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125.000 zł. w miesiącu styczniu rozdzieli! 
Komitet Pomocy Bezronotnym w Krakowie

OLjwatwski Komitet PomeCj Zimowej Bólto-
botnym w Krakowie o b j^  awą akcją pomocy w 
styczniu 1937 r. 3.275 rodzin, co licząc przeciętnie 
na jedną rodzinę 3 osoby, daje 9.825 osób obję­
tych akcją pomocy.

Pomoc dla zarejestrowanych polegała na wy­
dawaniu bonów żywnościowych, za które bezro­
botny mógł nabyć najważniejsze artykuły pierw­
szej potrzeby, oraz na przydziale odpowiedniej 
ilości chleba, ziemniaków i węgla.

Bezrobotny samotny otrzymał deputat żywnoś­
ciowy na kwotę 10 zł. miesięcznie, 12 kg chleba, 
50 kg ziemniaków oraz 50 kg węgla.

Rodzina mała, składająca się z 2 osób, Otrzy­
mywała deputat żywnościowy nw kwotę 14 zł. rnie 
sięcznie, 24.kg chleba, 100 kg ziemniaków oraz 100 
kg węgla,

Rodziną średnia, składająca się z 3 do 4 osób, 
otrzymywała deputat żywnościowy na kwotę 18 
zł. miesięcznie, 32 kg chlena, 100 kg ziemniaków 
oraz 100 kg węgla.

Rodzina duża, składająca się z 5 i więcej osób, 
otrzymywała deputat żywnościowy na kwotę 22 
zL miesięcznie, 40 kg chleba, 100 kg ziemniaków 
oraz 100 kg węgła.

L,czuiie więc wydane w  s ty o z ju  1937 r. 8.27S 
rodzinom tony żywnościowe na kwotę 48.134 zł-, 
79.108 kg chitbJ, wartości 23.732,40 zn, 2o6.750 Kg 
ziemniaków wartości 10 005 zł. oraz 266.750 k g  wę 
gla wartości 6.u68,75 zŁ, łącznie zatem wydano 
na te cele kwotę 94.940,ś5 zł.

Ogólny koszt wyżej przedstawionej pomocy wy­
nosił w miesiącu styczniu 1937 kwotę 100.756,35 zŁ

Kwota ta nie obejmuje kosztow związanych Z 
pomocą lekarską, uczielaną bezrobotnym i bez­
płatnym rozdawnictwem lekarstw.

Liczba zarejestrowanych oearobotnych na dzień 
31 stycznia 1937 r. Wynosiła 4597 ojców rodzin.

Zaznarzyć należy, że pomoc w styczniu 1937 r. 
otrzymali tylko ci bezrobotni, którzy zarejestro­
wali się przed 21 stycznia 1937 r.

Poza wyżej wyszczególnioną pomocą Komitet 
wydał na akcję zatrudnienia w miesiącu styczniu 
1937 r .  kwotę 14.820 z l  oraz udzielono subwencji 
instytucjom w kwocie 8.869,60 zł.

Razem więc nie licząc pomocy udzielanej za po­
średnictwem Sekcji Pomocy Dzieciom koszt po 
mocy w miesiącu styczniu 1937 r. wyraża się kwo 
tą 124.445,95 z l

NA CO LuDZłE CHORUJĄ W KR 4 CO WIE?
W Wvdziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krusowie zgłoszono w ciągu ubie­
głego tygodnia następujące choroby zakaźne: bło­
nica 4 wypadki, płonica 6, dur brzuszny 2, krztu­
siec 2, vdra 2, róża 5.

KRAKÓW I JEGO ZABYTKI 
W  TWÓRCZOŚCI JANA  MATEJKI.

We wtorek 2 marca odbędzie się w sali kinowej 
M. Muzeum Przemysłowego (ul. Smoleńsk 9) 59-e

Zebranie naukowe Tow. Miłośników hisL i  sab. 
Krakowa, na którym kuctosz Muz. dar. dr Ed­
w ard Lepkowskl wygłosi bogato ilustrowany od­
czyt pi. „Szkice i rysunki Jana Matejki z Krako­
wa i jego najbliższy ch Okolic”. Początek g. 18.30.

P L O T K I, P L O T K I,- .
Wesoły i żywy dziennik, puriioowy i inne rów­

nio miłe niespodzianki dziś o godz. 8-mej wieczo­
rem w WIZO (Szewska 4 I p.j. Goście miie Wi­
dziani.

ZA SZYBAMI KAWIARNI
Jutro w poniedziałek o godz 16.30 w ygnał w 

sali odczytowej przy ul. Dunajewskiego 7 Muksy-t 
milian Boruchowicz odczyt p. t. „Za szybami ka< 
wmrai (Zaklęte rewiry). — Po odczycie dyskusja. 
Goście mile w idziani

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA 
WOJEWÓDZKIEGO.

W domu przy ul. Dolnych Młynów pozbawił się 
życia wystrzałem z rewolweru Todeusz Moskwa, 
podrelerendarz w Urzędzie Wojewódzkim. Przy­
czyną samobójstwa był rozstrój nerwowy.

— WALUE ZEBRANIE „OGNISKA”. W J e -  
dzielę 7 marca godz. 9-ta przedp odbędzie się w 
Saii Instytutu Geograiicznego (Grodzka 64) d o ­
roczne walne zebranie stowarzyszenia Żyd. Słuch. 
U. J.

— i i i  ER. SEMINARIUM PRZE „TAkBUCIE . 
W niedzielę początek lekcyj punkt, o godz 18. —, 
Referują pp. S. Walkowski, B. Rappaport i d r  B. 
Katz.

— GORDOMA. DiJś 7 wiecz. seminarium Mag- 
szlmim i eogrim . Referuje tow. M Mo6inger.

— WYDZIAŁ ŻKS MAKKABI W Kh a KOWi E 
Zawiadamia, że Doroczne Walne Zebranie Klubu 
odbędzie się w niedzielę 14 marca godz. 13-ta W 
sali żydowskiego Domu Akademickiego przy uk 
Przemyskiej 3.

_  SERUJA NARCIARSKA Ż K S MaKKABi 
KRAKÓW zawiadamia, iż III turnus obozu nar­
ciarskiego w Zakopanem rozpocznie się 7 marca 
i potrwa do 14. Na obozie Kursy dla wszystkich 
kategorii narciarzy pod kierunkiem dypl. ihatruk- 
toiów P. Z. N. Zniżki kolejowe 82% z terenu ca­
łej Polski. Zgłoszenia i informacje do 3 marca b f .  

w  lokalu klubowym przy ul. Jagiellońskiej 10, 
tel. 189-U2.

B M O N . W A G I N S K I
ze ewym słynnym lespołem koncertuje od i marca b. r.

M w n n i  t:SPlA,MADE“

Zdrojowiska
K i i  Ł i \ l C A  — IłC lloJ J'4'U 

IłCKji" tel. 223 poleca
I-ot jjo  polnokomiimowe -  
cenrralae ogrzewanie salon 
fcridgeowy, radio, kuchnia 
wyuwio*: a i obfita. Ceny 
przystępne. Z arząf E. Glae- 
sowej i A. JUberowej. — 

1714k

ZAKOPANE znany pensjo­
n a t „JU łtA N D " ui. Chału­
bińskiego, tci. 14Ż3 grunt' 
wńie odnowiony Z BIEŻĄ. 
CĄ C1EPI A ZIMNĄ WO- 
DĄ W POKOJACH poleca 
się PT. Ooociom, KUCH* 
NIA WYKWINTNA 81 - 
TUALNA. cbny przystjp- 

ne. 703»

ZAKOPANE 10-dniowy, mi 
ty pobyt w pięknie położo­
nym pensjonacie „MEBY“ 
Droga do Biatjgo tel. 1233 
i  kompletnym, obfitym  u- 
trzym aniem  zt. 47.30. Za 
Zarząd Feuersteinow lu

935k

KBYNICA Petnokomforto- 
wy pensjonat „H anka" pod 
zarządem e tre j . g tiow ej 
Puleca pokoje po cenaeh ni 
skieb. bieg

RBYNIĆA „B a J k A" na
przeciw Nowych baziane* 
Telefon 294. — pod ? a-
rządem Drowej R. L6- 
WOWEJ I C. GOŁ1GE. 
BOWEJ. Nowoczesny kum 
fort — oentralne ogrfówa 
nlb— wykw intna kucania 
Ceny przystępne.

Zapraszamy do obejrzenia =
nainowszych m odeli S I  fe I  \ \ t  I  M
= .  wiosennych OBUWIA
W t .  U L M A N
KRAkOW, rtYrtEk GŁ.45

L inia A -B  (w e jśc ia  o d  a lan l)

K&YN1CA „PODHALE"
pełnokomfortowy pensjo­
nat pod kier. Brand iw-J 
poleca pokoje z wykwint­
nym  utrzym aniem. Telo- 
fdO SIU 2I9k

Z AKOPANE. PENSJONAT 
DLą DZIECI „SW OJA" 
ul. Zaiuuisklego tel. 12 61, 
poleca pokoje komfortowe. 
Opieka pedagogiczna. — 
HELENA BAUMGABTEN.

30/k

Matrymonialne
PANI la t  23, ku ltu ra lna  —• 
przystojna prof. uguyki 
poznA pana na  Od n'Wi»1- 
nłm s‘anowlsku w celu m a­
trym onialnym . LUty ni o
wal Taruów Poeta - restan 
le  „P ro feso rka" , 989k

▼ T f f T T T ?

PRZYSTOJNA m łoda po. 
zna pana do lat 68 na sta ­
nowisku. c e l m atrym onial­
ny. Zgłoszenia nie tnonl. 
mowę Laub, Tarnów, W a. 
Iowa 33 pod „Lol. 1,502".

■ 98Sk

riWiATOWEJ sławy SW AT 
HAMEB, Kraków, Seba­
stiana 31 tel 125-86 kdjarzy 
szczęśliwe małżeństwa z 
najlepszych sfer tow arzy 
sk.ch. Dyskrecja zupewnio. 
U CL. r24 •

Rożne
CHORZY NA PK ZEPCK ^l 
NE. Długoletni inecjalist 1 
M. Lanemu, Kraków, b ie i-  
i s  44, Ł  p. wykonuje opa­
tentowane opacki przepu­
klinowe, susponsom  i opit. 
skl po operacji ślepej ki­
szki. Przyjm uje wszelkie 
reperacja. 96Bk

JUŻ teraz przynieś Twoją 
garderobę, firanki I k ili­
my do enem- praln i 
,KRAKO W IANKA" za­

wsze najtańsza, najsolid­
niejsza i najszybsza „K ra  
kowianka ' 1 C ont" ia S taro­
wiślna 1». A leja K rasili, 
s ul ego i. 720g

ADMINISTRACJĘ domów 
przyjm ie ap uaan t adv. okao 
ki, rutynow any w sprs- 
wuoh aduiinistracyjnroli, 
sądowyob, podatkowi cli. 
Na żądanie gw arancja. — 
Nowy Dziennik pod „Ta­
nio". 694g

MEBLE kuchenne, przed- 
Pukojowe, pokeje dzie- 
cięcu m ieszkalne gw aran­
towanej jakości n a jtan ie j 
Kraków, Braoka 6. 974k

i BKABZ .  lekarka poszu­
kiwany. Zgłoszenia sub: 
„Prow inej*" Kraków, — 
S k ry tka  poczt. 353. 995k

WY, W IN tN E  obiady 1 z». 
wydaje Inteligentna rodzi 
na żydowska. Brzozowa 
l i ,  Uh A S60g

WYTWÓRNIA awerrów -- 
Ja sn a  8/8 aawniej bzetrsan 
24 poieca i lę. »ak

JUŻ NA WIOSNĘ czyści 
chemicznie ! fa rb u je  «-sz »■ 
ką garderobę FB, JOG AL 
L a  n a jtan ie j i najsolidniej 
fu. DIETLA 83 tel. 141-65 
ł i l l a :  G rouzta i  (w pod­
wórcu). 9S4k

H. i. TEHNENl AUM
K raków , S tra d o ia  10

Lokal e
POKÓJ duży, jasny, naj- 
chotniej na biuro do wy­
najęcia od zaraz. W iado­
mość: Podgórze, Przymo- 
ścis 1, m. 3. 737g

POKÓJ dąży (luk 2) z kuob 
n ią  1 lub I I  piętro  ulice 
Dietla, parzysta. Sebastia­
na, G ertrudy, Stradom  po­
szukiwane. Zgłoszenia do 
w ł  realności Rzeszowska 8 
m. 4. 90dk

BALE fnbryczne nowo- 
wybudowane, okuto U 02 
ms. woda, elektryka, w 
caiotoi lub częściowo aa 
zaraz dó wynajęcia. Wla- 
dumośó Hoszowska 45 —
tel. 120-10. 1083 k

SLfiUANCKI pokój od 1 
m arca do wynajęcia.' Siaw 
kowska 23 I piętro. 975k

LOKAL HANDLOWY o
powierzchni przeszło 300 
ma, w centrum  śródm ie­
ścia do wynajęcia. Zgins7i- 
nia pod „Jasn y " do Ailin 
Nowego Dziennika. ' 75 ig

POKÓJ komfortowy jedno 
Osobowy dla pana, bardzo 
ozy.ty , słoneczny przy uli- 
cy Dwernickiego 4, m  5
do wynajęcia. 742g

- - - - -  - - -
4 PO KOJF kacim  Hu ato- 
neczno. tom fort, fronto­
wa trzeelc piętro  Podgó­
rze. Brodzińskiego 8 za­
raz do wyńa.ęcia. Wiado­
mość: Tel. 170-98. 640k

POKÓJ kuchnia peiny kum 
fort 15. I I I .  ewentualnie 
L IV. wolne. Przemyska 3, 
dozorca wskaże. Oglądać 
można od 1 — S.ciej.

749g

PIĘKNY pokój komforto­
wy, ładnie umeblowany, 
używanie łazienki, do wy 
na jęć 'u  Cena przystępna. 
Friedlem a 17, mloszk. 10.

7i0g

2—3 POKOJE jasne, kom. 
tort, okolica Podgórze, — 
Dietlowi ka POSZUKIWA­
NE, Telef. 133-63 od 7-9  
wiecz. 703g

PIĘĆ — siedem pokoi, kom­
fort, na  szkoło, b iu ra  lub 
pryw atne mieszkanie. K ar­
m elicka 34. 997k

WYSTAWA tapczanów 
Schbnfeld, Kraków, Grodz­
ka 47. Trzypokojowi) mie­
szkanie komfortowe do 
wynajęcia. lOOOk

SKLEP frontowy i piwni­
ca do wynajęcia. Kraków, 
Kafm elloka 16. 1005k

DWUPOKOJOWB komfor* 
tow „ holi. Kościuszki 60 
WOlttO. Oglądać kuozua 11-14 

lOOlk

1 aZYPOKOJOWE, kom­
fortowe, słoneczne, mlesz. 
kanie, Syrokomli 19a wol­
ne. 1202 li

POKóJ hmet.lowany dla 
nań lub panów) z utrzym a 
ulem ew. bez zaraz ilu wy
.-„.•jęcia. Zg)iMwODia Dietla 
-.11 m. 7.

24Żu

ŁADNY pokuj w^yĄjtnę, 
K raków, B ernardańeka a l i i  
m- 7- 74»g

SZUKAM lokalu ha prze 
tnysl: Czynsz 13—42 zŁ- r“  ̂
Zgloazeula du N. Dziennika 
pod „Przem ysł". S2g

Hanka i wychowanie

LEK C JI m uzyki metodą 
szybką, dokładną także 
pout itkującym , starszym , 
rntynow aus pianistka, A* 
Kraków, W ieiinolr 22, I I .  
p iętro. bśrk

STENOGRAFII NOWCr. 
CZESNEJ u ułudą udosko­
naloną najezybcluj wyu* 
oia ZOFIA SCH5NGU- 
TÓWNA W. W. Świętych 
8 L p. front. tel. 109-97. -  
Oplata MINIALALNA.

ulik

JĘZY K I — Znakomitą me­
todą Ansona — ZŁ 4.— 
miesięcznie. Krowoderska 
5. SiUg

LEK C JI tańców Indywi­
dualnych • zbiorowych u- 
dzielam. Wiadomość tal. 
145.80. n Sg

STUDENTKA unlw . Ja - 
gieil. poszukuje lekcyj. — 
W arunki skromne. Wynik 
gwarantowany. Zgłoazema: 
„Nadzwyczajna siła" Ad u. 
N. Dziennika. 729*

WZOROWE przedszkole ni. 
Syrokomli 17 przyjm ie jo . 
szcze kilkoro dzieci.

J48g

NAJLEPSZA SPOSOBNUSC 
ZDANIA Z t  KL kl LUB 
SIATUBY. K iidy 10 noirt- 
wpisująoy się W fląg d  10 
dui otrzym a naukę bezplat" 
nie, wszystaim  zaś sna ri 
ns zniżki Same skryp ty  
zl 11 tnleslęeznte. Rowklei 
kursy kk I —II nonege U* 
stroju. „STUDIUM", -  
KHVKÓW, SŁOWACKIE­
GO U
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I w olbrzymim wyborze za uim\

WILLI*, A

W Y S P  R Z e D  A  Ż
POINW ENTARZOW A

w firmie i .  DIENER S z e w s k a  20
r a s m t i  m m t m
S e r w is  sto/owy ■ orceL karlsbadzki

ds 6 osób (25 sz iu k )........................
T a le r z e  porcelanowe............................

,  głęb. lub płytk. restauracyjne 
grube, porcelanowe . . . .

.  deserowe rcotaur. grabę porcel. 
FH Iżankt porcelanowe (3 sztnk) , .
G a rn u szk i porcelanow e...................
S e r w is  do kawy porcelanowy (15 szŁ) 
G a rn itu r  deserowy porcel. (7 sztuk) . 
G a rn itu r  do tom potu lub ciast (7 szt.) .
Z astaw a  szlifowana na Bosob t.25szt) .
S z k la n k i (6 s z t u k ) ................................
L am py e le k tr . 4 plom. nikl. . . .

Wiele artjknłSw loksusuwytli po cenacb 10% do 70%

Zł 3 2 .-  
.  - .3 5

„ - .4 5  
„ -4*> , 1.20 
,  - .1 5  
.  s.50
,  .3.80
,  t.25
.  8.50
,  - 40 
,  12.50 

zniionycti.

P o f i te  szy fro w a  
inseratowa

«*aUiy wrzucać w ciągu 
c*ttgo dola
tylko 

efo skrzynki
w m a r o w a a e j  w bramie 
przad *NoYrym Dzienaikiem' 
a k tó rą  o p r ó in ia  się 

6 razy cUJeunm

Woli® posady
PIERWSZORZĘDNA steno 
typ istka  polsko - uiemlee. 
ko ze znajomością buchal­
terii, poszukiwana. Zgłoszą, 
ń ta  z podanlfem referencyj 
pod - „Zdolna" do B iura 
Ogłoszeń S la ttera, Rynek 
Xi' 976k

PO j  RÓŻUJĄCEMU bran-
iy  żelazne* lub pokrewnej 
oddam da sprzedaży kup­
com artyku ły  powrożmeze 
ł techniczne na woj. K ra­
kowskie, Kieleckie i inne 
l a  prowizją. Oferty z odpi­
sami świadectw do Lwów 
„kiej Kasy Kupieckiej — 
Lwójr, Jagiellońska 12.

Sófk

aKJDNIARKĘ samoazle.ną 
Zdolną przyjm ą natych­
m iast. Salon Mód B. L‘ 
lienthdl Grodzka II. I . p.

705g

BUCriALTERKECa)
prowadzącą prawidłowe  

księgi handlowe

P R Z Y JM Ę  Z A R A Z
MK O N T E X iS Biała k. Bielska 
pod .Czarnym  Orłem*. W łasoo- 

rączue ofeity
K M s n

INKASENTA wymownego 
na 8 dni każdego miesią 
ca poszukują. Zgi. Kocha 
nowskiego 20/10 r a i t e r  go­
dziną 3—4. 727g

POSZUKUJE GARDERO­
BIANY „CAFE . CLUB". 
KRAKÓW, RYNEK GL. 
21, TELEFON 187-47- -

752g

ZDOLNY sprzedawca bran­
ży tekstylno - jedwabnej 
poszukiwany. Zgłoszenia 
do Nowego Dziennika z od 
pisami świadectw pod: 
„Uczciwy". 738g

POSZUKIWANA biuralist 
k a  pisząoa bardzo biegle 
t l ą  m aszynie na kilka go- 
dalń tygodniowo. Zgłosze­
ni* do N. Dz. pod „Zaraz".

747g

CZELADNIKÓW krawiec­
kich ł pomocnice kraw iec­
kie poszukuje od zaraz 
firm a Leon Braciejowski, 
Kraków. Floriańsaa 28/1. 
Zgłoszenia miedzy 9.80—10, 

994k

DO m alej dziewczynki — 
PANIENKA póldnlowo po­
trzebna. Urzędnicza 39/4.

KSIĘGOWA, któraby ró­
wnocześnie była czynna 
jako sprzedawczyni, poseu. 
kiwana do w! siego skle­
pu m anulakturowo - »po. 
żywezego we Wiśle. O ierty 
w, asnoreoznle pisane, poda 
jącs dokładnie życiorys i 
w ssys.kie dotychczasowe 
zajęcia oraz referencje i 
w ym agania nadesłać (*o 
Alojzy Springer Bielsko 
S-go M aja 7 pod „Praco­
w ita". 991k

PANNa  in teligentna z lep­
szego domu, za iftórą mo­

głaby rodzina poręczyć, e 
n trg iezna n_aajaca sie Jo 
towarzystwu .starszej dziew 
czynki i do sklepu jub iler- 
skiega potrzebna. Katow i­
ce, .Tordana 10 miesz. 6. —

ZAKŁAD DENTYSTYCZ­
NY M. SCHLANG STBA- 
DOM 15 PR ZEJM IE PRAK 
TYKANTA 733g

BUCHALTER - biłanslsta. 
korespondent, zdolny po. 
datkowiee, przyjm ie zającie 
puidniowo lub godzinowe, 
tanio. Pierwszorzędne re ­
ferencje. W łasny telefon 
118-85. 949k

PA NI, w ładająca polskim 
l niemieckim, samodzielnie 
prowadziła szereg ła t go­
spodarstwo domowe u sa­
motnego pana w Poznań 
sŁim poszukuje odpowied 
n ie j posady. O ferty pod 
„E. H.“ do Adm. Nowego 
Dzienni ta .  633k

FORTEPIANY, PIANINA 
STROI, NAPRAW IA n a j­
tan ie j Rom, Bożego Ciała 
10, telefon 143-79.

633k

ZDOLNY pomocnik biuro, 
wy 20 znajomością buchal­
terii, korespondencji i rna- 
szynopisma poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłotzenia 
pod „Skromny* do N. Dzień 
nik» 74Sg

lODk.IARK h samodziel­
na, rutynow ana poszzukuje 
atalej posady kierownictwa 
ewentualnie spólnlozLl dy­
sponując-:, rapltałen , Zglo 
sien ią  Adm. Nowego Dzień 
nlka pod „Chątnle Śląsk".

6 90g

MONTUJE poduszki oraz 
serwety według najnow- 
szyoh wzorów. Werblów- 
na. Paulińska 16, m. L

735g

HAFTUJĘ, szyja bielizna 
TPrawy ślubne. Szycia 

bluzek, pyjam , spódniczek, 
szlafroków. Siockowa, Die­
tla  50 II. p. 741g

FRAWIECZYZNĘ uam. 
ska wszlkie roboty w 
zakres krawiectwa damskie 
go wchodzące wykonnje po 
niskich cenach. Nengeuo- 
ren Orzeszkowej 8 m. 15.

730g

RUTYNOW ANA wycho­
wawczyni. Żydówka, ma­
tu ra , francuski, szuka po­
sady. Zgłoszenia: W iener, 
Katowice, Szopena 8 sub: 
„Dobre świadectwa".

1007k

MB! I B nżyw sna kupują 
płaea najwyższa ceny. —
E ertig  Starowiślna 28/8 — 
tal. 107-43. 781g

FORTEPIAN I rótkl m ar^o 
wy w dobrym s ta n 'j  ku­
pie. Zgłoszenia telef. 164-80.

711g

S p r z e d a ż
WYPRAWY ślubne, WY- 
PRAW KI nienmwtece, 
KONFEKCJA dziecięca 
n a jtan ie j Obstander, R y­
nek 1L S2Sk

MEBLE nowoczesne, szafy 
kombinowane, sypialnie. Ja 
dalnie, najtan ie j, Kraków, 
BRACKA 13. 3462*

UNDEBWOOD maszyny 
do pisania poleca „Maszy- 
nodum" k a z  Lowenstein, 
Kraków, Zwierzyniecka 11.

570k

DO sprzedania sklep galan 
tery jno  .  papierniczy od 
zaraz z powodu wyjazdu, 
Kraków, Kazimierza W iel­
kiego 84. 743g

RADIO

FIRANKI
„W E Ł N O L E N

nowoczesne 
••OBICIA MEBLOWE

z własne] ręczne] tkalni 
dostosowane ieg a łd eBo Koloru drzewa egzotycznego 
poleca w olbrzymim wybor ze  po n sinch cenach

MIM W E I T Z  Srr.Tj-i.'?: 23
Poważni zastępcy w większych miastach posznkiwan>

BITYNOW ANA siła biu­
rowa ze znajomością ba- 
ohalterii, stenografii pol­
sko-niemieckiej poszuknje 
posady, ewentualnie poi-
dniowo. Zgłoszenia: B .nro 
Ogłoszeń Sienna 12 pod: 
„Prosto". 751g

TAPCZANY, otomany ma 
terace, poduszki, łóżka po­
łowa „MARS" przyjm uje 
reperacje na dogodnych 

. warunkach ZAKŁAD TA- 
PICERSKI BARDACHA -  
Kraków, Krakowska 44 tel. 
174.84. 967*

Żądajcie we wszystidch większych składacn radio­
wych! — Przedstawicielstwo na Małopolskę 

DR. FILIP KtJNSTI ER 
Kraków uL Wiślna 10.

MASZYNY do pisania, no­
we, używane, gwarantowa­
ne, okazyjnie sprzedaje „Re 
m ent", Katowice, Dworco­
wa 13. 1494k

MFBLE solidne, w‘el tl ^  
bór, ceny najniższa, raty 
przystępne. Frlsch, S.aro- 
wilśna 85. 996k
SKLEPOWI! szafy do 
sprzedania. Wiadomość: 
Kraków, nl. Grodzka 1 n 
dozorcy. 789g

FIRANKI, kapy, obrusy
najmodniejsze najtaniej. — 
W ytwórnia firanek Gleiser 
Kraków, D ietla 44. 7St>g

DYWANY, linoleum, ce­
ra ty , firanki, kapy, cho­
dniki, portiery. H alpera, 
Poselska 18.

MRGAZYN OBUWIA „ G C 1 F  
Kraków, Grodzka 1

zo s ta ł o tw a r ty  p o  z lik w id o w a n iu  s firmą HI E S S E R

WIELKI WYBÓR NAJNOWSZYCH MODELI
CENY NISKIE

ADMINISTRACJE domn 
przyjm ie prawnik. K aucja 
gotówkowa. Ponadto za­
liczki na  czynio,. Zgłosze­
nia: A dm inistracja N.
Dziennika „Wszędzie". — 

99Sk

M IM  5.000 oczekują propo­
zycji na  uruchomienie 
przedsiębiorstwa ze współ 
niklem o równym kapitale. 
Zgłoszenia: „Przedsiębior­
stwo** Biuro Ogłoszeń S tat 
tera, Rynek 8. 1003k

NOSZONA sarderubą kuyu 
je, płace dobrze. Goldborg, 
Gazową 11, tel. 168-2L

BSSg

TKALNIA chodników — 
Kraków, Józefa 2, Telefon 
173.98. Przyjm uje szmatki 
sta rą  garderobą na wyrób 
chodników. Naprawiamy 
dywany, doraDia_y tren ­
dzie. 958k

ZANTM wydasz grosz na 
bielizną przód > wszystkim 
porównaj ceny, gatunki, 
wykonanie w znanej w ca­
łej Polsce Fabryce Bielizny 
„Paw ", Kraków, F loriań­
ska 4. 985k

CHOROBY WENERYCZ­
NE I ICH LECZENIE f  
oprać.. .  „niu jednego z 
najznakom itszych lek "zy 
wenerologów. Żadnej go­
tówki ugóry nie wpłacać. 
W ysyłamy broszurą po za. 
podaniu adresu za zalicze­
niem pocztowym zł. 1.50. — 
Zgłoszeń a do „P a r"  Kato­
wice, pod „Choroby**.

865k

PIEKARNIA w pełnym  ru 
chu z c»l ul inwentarzem 
śródmieście Krakowa do 
odstąpienia. Zgłoszenia No­
wy Dziennik K ibków, pod 
„P iekarn ia  śródmieście'

590g

BIURO „MERKUR", K ra­
ków, D ietla 59 Teł. 176-89. 
KAMIENIC^, trzeohplątro- 
wa, nowoczesny, komfort, 
dobre położenie. Gotówka 
90 008.
KAMIENICA trzschplątro- 
wa. pełnokomfortowa, Park 
Krakowski. Dopłeta 70.000.

KAMIENICA narożna, no­
wobudowana, peinokomfor. 
towa, kilka sklepów dziel­
nica handlowa. Cena 52.0CU

KAMIENICA nowa pełno­
komfortowa. Dochód 3.500 
Cena 32.000. W 'elki wybór 
parcel budowlanych.

UNDEBWOOD s u / n i  
do pisania walizkowe, naj­
nowszej konstrukcji. Bepre 
zentacja 1 wyłączna sprze­
daż: Ignaey Grosa i Spół­
ka Kraków, Starowiślna 

L telef. 121-90. 412k

8YPIAINIE okazyjną w 
anDelnia dc b rym s u ' i  ko­
pia. Zgłoszenia do Adm. N. 
Dziennika sub: „Okazja
N.“ 992k

HAdZiNf do szycia na; 
tani zakupisz ■ n BLITz,a , 
Kraków, KraLowska 80.

54'Jg

KAMIENICA nowa, trzech 
pletrcw a, super komfort — 
(Długa), dochód *5.480 zł. 
cena 175.000, gotówką 150.000 
KAMIENICA nowa, naroż. 
nik, luksusowy komfort, 
sklepy, doohód 26-470. je ­
na 280.000 gotówka 220.000. 
KA M IENluA trzechpiątro- 
r t ,  nowa, Park Krakow­
ski, dochód 11.000 — cena 
128.008.
KAMIENICA nowa, przy 
tram w aju, pcayozka frzeeb 
procentowa 11.500, dopłatr 
44J0A
KAMIENICA nowa, p ię­
trowa, kom fort, oena 2s.500 
zł.
W IELKI wybór nierucho­
mości poleca znane ze 
swej solidności BIURO 
RUBINA, Kraków, W ielo­
pole 26, tel. 171-73.

999k

PRZEMYSŁOWY obiekt, -  
hale maszynowe, mieszka­
nia, biura, 750 sążni parceli 
niedaleka śródmieścia. 
KAMIENICA S0-pokojova. 
sklepy, 11.000 dochodu, gu. 
tówką 80.000 (Grodzka). — 
KAMIENICA nowowymur0 
wana komfortowa, Lklepy, 
<3.600 doehoou, gotowka 
30.008.
KAMIENICA trzeohpiątro- 
wa. komfortowa, nieukoń- 
czons 65.000.
KAMIENICA 85-pokojowa,
śródmieście, 9.500 dochodu,
90.000, gotówką 40.000. 
KAMIENICA 11-pokojowa, 
sklep 30.000 dochodu —
20.000.
Inform acje: Kranów, W ie­
lopole 10. WYRWICZ, teie . 
fon 155-24. 740g

▼ ▼ 7 * T T T V

PRENUMERATA w Krakowie s odnoszę 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł, 4.30 kw artalnie zL 12.90 
Ząv-*anicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 Kwartalnie zŁ 22 50 

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest i milimetr w jednym łamie Strona w  
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Strona za tekstem 6 ła« 
mów po 38 mm. Najmuiejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych. L strona 1.25. — T ekst 1.—. Nadesłaue 0.75.— Za tekstem 
0.25. — DroDne od słowa O.fO gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu* 
lacje i kondoiencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIE* wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni pośw iąt

JY ydaw ca: Z a spó łkę  W yd. „N ow y Dziennik**: Z ygm unt H ochw ald . — R edak to r odpow iedzia lny : D r. Mojżesz Kanter. 
N ow a D ru k a rn ia  D ziennikow a, K iakS w , O rz e s z k o w e j? ,— pod  zarządem  M aksym iliana  Feldm ana.


